
Rok XV Nr. 

40 delegacyj zagranicznych 
na uro<zrstośc . ach koronacrinr<h PI usa Ili. 

RZYM, 12. 3. - Do Rzymu przybyły 
już niemal wszystkie delegacje zagranicz:ie 
w liczbie około 40 na uroczysf·ości kórona
c j i Piusa 12-go. 

WICEMIN. SZEMBEK NA AUDIENCJI 
U PAPIEŻA. 

Cl'ITA DEL yATICANO, 12. 3. - Wczo 
raj o godz. 11,45 przed południem papież 
Pius 12-ty przyjął na prywatnej audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego R. P. na uro
czystości kornnacyjne podsekretarza stanu 
w M. S. Z. Szeml:ieka. Ojciec święty ze szcze 
gólną łaskawością udzieldł obecnym oraz 
I)olsce błcgosławieństwa apostolskiego. 

wości. 28 lutego 1918 r. wysłany został ja
ko nlt'ncjusz papieski do Szwajca.rii, skąd po 
6 latach wyjechał w tym samym charakte
rze do Paryża, gclzie przebywał do czasu 
mianowania go ka·rdynałem w r. 1935. 

TYTUtY PAPIEŻY W CIĄGU WIEKóW. 
Liczne są nazwy, !którymi tytułujemy 

Ojcai św.: wyrazu Papa - ojciec używano 
dawniej, mówiąc o biskupach w ogóle. Do
piero od średniowiecza tytuł ten zastrzeżo
no biskupowi rzymskiemu. święty Augustyn 
wprowadził miano „Błogosławionego Pa
na"; św. Leon dał początek nazwie: „Pa
tryarch(!I Powszechny"; św. Bernard mówił 
o „Następcy Apostołów". Z innych okre-

NOWY SEKRETARZ STANU. śleń były i są w użyciu: Ojciec ojców naj-
CITTA DEL yATICANO, 12. 3. - Pa- wyższy; wszystkich biskupów biskup; 

pież mianował kardynała Maglione sekreta- wszysill<ich głów Głowa; Biskup Kościo
rzem stanu. łów; Biskup Kościoła Katolickiego; Kapłan 

Mianowany sekretaorzem stanu kardynał Najwyższy; Wikariusz Jezusa Chrystusa; 

1 
Luigi MagJ.io.ne urodził się w Casori1 w po- Ojciec święty; Powsze(:hny Biskup i Pa
bliżu Neapolu, 2 marca 1877 r. Po uzyska- tryatrcha; Jego świątobliwość. W alloku
niu doktoratu filoz.ofii i teologii na uniwersy cjach papieskich używa się zwrotu: Sanctis I 
tecie gregoriańskim, a następnie doktoratu sime Pater. Papież jako głowa chrześcija11-
prawa kanonicznego na uniwersytecie św. stwa natomiast nazywai siebie najczęściej: j 
Apoliinarego, wyśl\vięcony został na księdz.a Sługa sług BOŻych. Wprowadzenie tej na-
25 lipca 1901 r„ po czym w r. 1905 wstąpił zwy przypisuje się Papieżowi Grzegorzowi 1 

do akademii eklezjasty.cz.nej, gdzie po 2-ch Wielkiemu (590-604). 
:1atach zdał egzamfo z dyplomacji. Od roku Znakiem najwyższej władzy kapłańskiej 
1907 do roku 1918 ks. Luigi Maglione był Pa!pieża jest krzyż papieski o potrójnyc'i1 
profesorem tej akademii. W r. 1913 miano- ramionach. Z takim krzyżem w ręlku wystę
wany został szambelanem papieskin:1, a V: pują Papieże przy wielkich uroczystościach 
r. 1918 prałatem domowym Jego Sw1ętobl1- kościelnych, ubrnni w szaty pontyfikalne. 
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.-~ łWtem t.J. l·a& llU'On& liO "' 
~ w. 111-m 1 łam. atr; li lam; w teldcle 
Iii gr., nekrologi 9J er„ IW)'CS. 16 sr. 
atron& lC lamów, drobne 12 gr. aa W)'· 
ru, dla poazukuj~ych prac1 10 sr. 

aajmnlej- oeloszenle l .30 gr.. die 
~bot. 1 Ił. Ogłoszenia dwukolorow• „ IO proc; clro~ej, ogłoszeni a sagranlcs· „ I VóJkolorowe o 100 proc. dro~e) 
Oglpsenla adwokatów J7CZ&1te111 ~5 sł 
Cen„ ostoaefl niedzielnych 9' o 26 pror 

droisze. 
" "7\łalai• oe6lllopol.Ula1 

~ 1 w. m·m w. 1 lamie ner 70 m-m 
C atr. 6 lamOw) • 1111. drobne aa wyru 24 '' 

Za termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
fplasa pooatowa U-aa rot6WR. 

tńdf n!etfzte•a 12 maHa 19!9 r. 

Tiara papieska Optymistyczna nuta m ·n~ Becka 

którą w roku 1846 został ukorc~r::\·:any 
. Papież Pius IX. 

Posiedzenie kom·sji spraw zagr. Senatu. 
WARSZAWA, 12. 3. - W c'ZC>roj odbyło się po

~ied-ze.nie komi~ji sp1•ww 2>11granicwych Senarn. 
Na posiedzeniu obecni: marszałek Senatu B. Mie 

d:zńński, minister spraw Zftl~r. J. Beck oraz wyżsi urzę. 
&nicy Mini•sterstwa Spra1w Zagrll:l1!k1Zny1:h. 

Na porządku dozieTIJJlym znajdowało 5ię s;prawozda. 
nie o mądowym projekcie u!lta·wy o ra-tyfikacJi pro. 
tokółu t&ryfowego i· u'ldadu handlowego między Pol. 
aq a Litwo. 

Posiedzenie otworzył !ICll. A. Wy5t>Ck.i, kti>ry po. 
witał miniHra J. Becka i marszałka Senalu. Po imwita 
niu 1.abrał głos sprawozdawca sen. Katelbach, cha· 
rśtecyzrując p<Yprrednie sto-sunk.i Polski rz Litwą. 

Podczll'S dysku~ji zabrał głos min. Beck, 

Na wstępie min. Beck poruszył sprawę S>losunku 
rkQdu pol"skiego do Gzed10,;łowecji poJkreślojl!C iz 
w przyiszłości ełuszne postulaty polskie, które nie 
BIZk.cn:lzą ,państwu czeskiemu, a jedyni-e zadowalaj11 

1 DOl'llllll.ne i uza~adni<>ne zupełnie de-i:yderaty w dnie· 
&inie komtmika. 0 yjnej będ11 ba.rdiziej tyc:zliwe i loj•ail 
nie z.ałatwiane, Ta sprawa zalf>ży od iprzy~złd poli· 
tyki Pragi. 

lei.ny &hHlcntom polskim. Został utw-0rz-0ny rodza.i ko 
misji, która ~ir:·,·uje w tym kierumku ażeby podobne 
incydenty si:: nie powtarzały. Prace tej k<>misji rozwi 
jajl! się. Nie nrupotle;aili&my broku d-0brei woli ze &tro 
ny senatu gdań5kicgo. W chwHi, kiedy stan sprawy 
pozwo<li, zostanie podmc do puhlic:anej wiadomości, 
jakimi drogami poszukuje się zapewnimia normal. 
nej pracy dla studen~ów pohkich na politechnice 
gdańskiej. 

' ~ 

SPRAWY KOLONIALNE. - " 
Sprawy kolonialne sen. Dębski słusznie wt>pomi. 

nal, że warunki życia zmu~zaj11 nas do iinteresowa.nia 
!ę iproblemem kolo·nia•lnym. Chciałbym stwierdzić, ze 
na~ze potr~eliy kolooi811ne były i są wysuwane przei 
rzęd przy każdej sposobno€.cl. Motywem działania rzą 
du jest konsekwentne azuk.anie dróg żeby zaspoko!c 
te .potrzeby i konieczności nasze'o życia spoleoznet;u 
i pruistw-0wego. Zamkni~ te.renów emigNcyjnych 
postawiło przed pańmvem .trudny problem. Nasza prv 
żno5ć w tej dzoiedzinie jest wiclk'8 i dila·tego w roku 
1935 uważałem za s!uszne [postawić na terenie rmę-

1 
deynarodowym potrzeby m11szeg-0 p~i1stwn w d11iedti· 

~ n:ie kolonii i suro~vców. Samo zagadnienie jest nic. 
ZNOWU NA PLATFORMIE.... I zrniernie trudne i nie daje s:oams na szybkie efekty. 

• • • • . • 1 Bardzo trudno ocenić jak będzie postawiony problem 
. - Spra1~·a Hosun~uw ze Zw1ąrLk1em Sow1e1·,k1m I krajów zamorskich czyli t. z;w. krajów koloniaLnycl1. 
J-tSI bardz~ J~<n~. Polityka ~lska. w stosunku ~ t~· Dla.tego rzl!d polski nie wy&unął planu konkretnego 
go 2.a1gadn1i:n1a Jest ahsolutm~ ~onsekwentna 1 me . i 57<~tegółowych żądań. ZgłlHiiliśmy {Wttizehy na'Sw. 
podlega rm:tanom i fluktom. Jlllm ten problem w g-0 państwa wyra1laję<: przekonanie, że o ile kiedy ta 
~aj&ch b111rdx~j oddalanych o~ R-0~ji ~legał: Szuka. sprawa stll'Tlie się pnedmit>tem debat międzynarod-0-
l!smy u9talema zdr()weg? Sl)'Sl~cłt.~·11 1 W~J.~nego wych, na.sze państwo zajmie miejsce przy stole obrad. 
res?e~tu dla s..łus~ny~h lnt~resow .1 utrw~lrhsmy tę Tlliłm liniia IP<>stępowamia wydaje &ię najsłuszniej~n 
dą.zenta w. ukł~dme. 0 pakcie o ~eai;resJ1 : Jest r~- I i baikie stanowisko r~adu zigodne z niedawn11 deklarac. 
hhczn11 taJ001n.1cą! ze .w rok!! ~lriegłym miało mleJ· J j11 wieemiini'Sltra 9zem~beka. Jeżeli choclzi o te sprawy, 
!Ce :riew~e na.pięcie, me wyrukaJ~Ce rze SP<>;" p~lsko. , to 11a gruncie Ligi Narodów, czy na gruncie koonite• 
sO'Wle.ok.1ego, ~le rz~ Sł0$u11ku ~o L'llll1!~ panstw 1 pru. tu surowcowego byłv prowat:hmoe narady na tema.ty 
hl~mow. Po~ew~z .ll'.'.szu polityk.a ~~h1e konskek.we?· emigracyjne. Jeżeli y'.ije uJał-0 się nam tego 1J8gadnie 
tme po ~neJ lmu wyk~ystalismy u~~. 0łeme l rria p~1rn11ć zbytJnio na przód, to z drugiej mony pra. 
atmo3f~, _żeby drogą w-iaJemne! d_ekl~aeJt siady, gnę stwierdzić, że nie je.stem w tej &prawie f!bymhn 
tego nsptę'.'18 usum1ć. W ten sposob Jeetesmy llTl'OWU I pesy.mi~TI,! · 
na platformie, która posłużyła za ramy paktu o nic. W t : · .L • • kt. _._ • • · · •• CJ grupie zaBawuen, ore w SKroc1e mezru. 
agreSJl. pełnie fr:iśle naizywamy zagadnieniami kolonialnymi 'L~SY-~ 

NJlfilB@R, l6dt I w DUZYM ~YBOlłZE NADESZŁY I 
W F 

ul. Zv,ietska 107. te!. 133 63 __.. . 

oiska gen. ranco - --* __ • .· .,.. 
Sen. Dębski poruszył sprawy związane 11 dekla. eoroaa żyiw&e za.intiere!t>wanie budzi kwestia emigracji 

racj.ami rądu .poilskiego i :rządu Hzeszy o mniejiao!.. iydo<wskiej. Równocześnie s i8łniejącymi prądami za 
ci rpolskiej i niemieckiej i zmpytal o stan prac komi- ostrza się 8tl'ona polityoma i psychiozna tego 7l!lgn
sji miesuimej, zg-01łnie z wersją powtarzającą się w dnienia. Nigdy nie ZTezY,gnowaliśmy /Il teg-0, ahy u. 
prasie, wPdług której istnieje jakoby ta komisja pmedziić narastające trudności. emigracji żydowskiej 
mies?J:m•a. Nie mamy do ezyaienia ~ żadnym atał'ym na forum międzymrooowy.m. P~itgnę i tu dodać opty 
ortptn8JD. mi!tyczno nutę, że może ha.rd:iiej niż w innych za· 

zaatakowały przedm · ścia MadrJłU Węgry pokonały Polskę 6:t 
KATOWICE, 12. 3. - W sobotę wieczo 

rem odbył się w Katowicach międzypa11-
stwowy mecz zapafokzy ~ntli;dzy repre
zentacjami Polski i Węgier. Zwyciężyły Wę 
gry w stosunku 6 : 1. Zawody rozpoczęły 

Co się ty~y Bałtyku, to 11).(>gę stwierdzić, łe nie gadnfoniarh udało eię nam zrcm1J1n.icnie dla probie. 
tylko d-0świa.dezenie, Sle pczewidywania ł dzisiejsze mu emigracji żydowskiej na terenie międ,zynaTodo. 
intMesy ~uj,, ie Bałtyk i•t rejonem, w którym wym pogłębić. Do~eatii tej h~~ jeszcze wr./l'Olł. 
nie interesować si1i nie m-0~y. Stoomnki polityczne M111t1 wnitenie, te wyozeTpalem główue sagadnle. 

malnc życie we wszystkich najważniejszych 
dzielnicach Madrytu. Tr<>mwaje zaczęty 
kurso\\rać a ulice odzyskały· s vój zwy!J<ly 
wygląd. 

w rym rejoinie rcn1wijajł się w eposób zdro.wy. nia, o które byłem upycyw:my. 
Naąępnic ipo dolmn!l'lliu przydriidu referatów i 

W)'r3Żeniu pod.cięk1,v11nia ministrowi Beckowi, prie. 
wodniczęey sen. Wysocki zamknęł po-siedzenie. Obie 
ustawy l'eferowane przez ~n. Katełbacba z<>stały pr1ez 

'si~ od części oficjalnej. 

SPRAWA GDAŃSKA. 

Sprawa Gdańsk.a jest barek-o i!Jkomplikowimn. Sa 
mo meritum tej ~ j06t pmedmio4em najiywsuj 
1roeki rądu. Obok meritum mieliśmy iło czynienia 
ostittni.o z incydentami. Medtum wymeiga tr<>&ki i u. 

komi5ję pr:ryjt;te. . , 

Na ogół walki w wagach lżejszych sta
ły na dobry.ro poziomie, przy czym Polacy 
niewiele ustę•powa1i Węgrom, natomia•st w 
cięższych wagach górowali wyraźnie Wę-

wagi rze w?:ględu na to, że wolnemu mi&Stu dano , ••lllB!l!ll••••••••••••• 
ustrój ll7l0rególnie &kCYinplikowany przez wprowadz-e. I 

grzy. Piękne wa!ki, stojące na wysokim po 
ziomie, a przy tym ciekawe, toczyy się w 

j wadze piórkowej i lekkiej. Wszyscy pol·scy 
\ zapah1icy walczyli bardzo ambitnie. 

I 

1ffłłOJIJ 
szycia, modelowania krawfe. 
czyzny i robót ręcznych wy. 

11cza ią KU:tSY mistrzyni POTOWEJ 
Zapisy codziennie Ł6dź. ~iotrkowska 103, parter 

nic pocza nimitere!tO!Wlmymi ceynnikirmi, a więc p-OM 
1 

m~wą łudnoeei11. która ma swoje wloa1Jm1 wł.a&e ; 
i JPO!l;;kę, <!fa której jest t<> port od wieków prosperu. ' 
j11cy dzięki pol~kiemu handlowi morskiemu, jeszcze• 
1ozymrika Ligi N111rocłów, w postaci wysok·iego kC'111ho 
na, daj11c mu n~mie.rn:ie wid.kie prerogatywy. Tlllka 
instytucja wpro.wa.d'Wna na teren Gdanska dawała 
tam komplik~.-je, ho '2l Gdańsk-a robiono o-biekt prze. 
targów, bez zw.i<1zku z itnteresami lud'ności gdań>kiej 
i państwa polskiego. 

Ostatnie incydenty milłły miejsce głównie na Poli· 
technice gcbńskiej. Ze względu na duże .maczenie 
moralne tej sprawy, a z~r.azem i materialne, rząd 
wzi11l na siebie interweincję, żeby przell porozumienie 
kmnisariza gen. R. P. z senatem w. m. Gdańska ?Jao 

pewnić wa!runk:i normalnych studiów j szacunek, na. 
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Zdezynfekować rynek czytelniczy! 
1 
Mapka wybrzeża hiszpańskiego 

I Usu:~::::~:·~,:~":n!:· ::;:: opo I, . Jad nic:nawiśd . do źolnic:rza połskit:t!O-
ru z ulicy Serrano pozwoliło na przesu11ię- >VAR~ZA W A, 12.3 - ~a :wczora1szym tacza.1ą s.1ę 1ak law~na, me v.:01110 P.olsc.~ _wyła żądane idee. Należy otoczyć szczególn~ 

I cie łańcucha wojsk komitetu obrony naro- postedzemu Senatu Po. załatwieniu wstępnych I mywac.~1ę.łod pr~ysp1e~z?ne1 mob1!1zaC]t I J~on opiek". świeżo powstałe towarzystwo rozwo. 

dowei w ~terunku ~lJ?Odr·o~u,. przez ~o nego, t. i. do rozprawy szczegótowe.i nad my liczyć tylko n~ własne siły .. N~cz~lnym ju filmu polskiego. 
1 uprzystępn10n.o ludnosc1 cywilnej całą cl ztel budżetem Ministerstwa Spraw Wewnętrz- nakazem d!la nas 1est ta'k<i; organ1~aC.l!1 sił na-: j 
I . . . formalności przysiąpomo do porządku dzcn- centraq1 s1 . Wiemy 1uz wszyscy, że moze- .., 

nicę, zagrożoną dotyc'i1cza!s przez strzaly nych. ~zych b~ dawała gwaranc1ę zwyc1ęsk1ego WYJ J: , 

k . t ' k . d ' h . ' d k' . _, SCI z kazdego kryzysu. Slawelny wiersz omunis ow. w o res1e woc za1m~wa1nycn ~pra~oz awca sen. Tomasz 1ew1cz. poi;!'" Sprawozdawca ipmsi 0 przyijęcie budżef•!l 
Wyobraźn i szerokic.h warstw groż.:i ie• <!.· ta'm przez .nich gmach?w. Ewakuaqa lokal- krt:sl1ł, . ze w, na~zych . czasach usta~1c~nt<; Min. Spraw .W~n., w br~mieniu, uchwalo-

1 nego komitetu komunistycznego na ul. Re- wstąkaJa w zycte co~ziei;i~e nowe. Lone 1 nym .przez komt'SJę (oldask1). 
. . . . . doktryny, co wywołuje rozne reakc.ie, a na- wsząd destrukcyjne wpływy. „Polska Zbroj· 

t:1ro P.rzyczy111ł~ się do usp:aw11 1enia komu wet psychozy. Nie możemy jednak wstrzy- I • 
n1ka~11 na arteriach, otacza1ącvc il n:· r!:. mywać tempa tych przemian, gdyż. wszyscy Prawie nu:.„ 
OSTATECZNA KAPITULACJA KO.MU- musimy.się ~tarać 0 unow~cz~nienie naszego I Sen. Miłaszewski zaznacza, że budżet jed-

NISTóW n~r.odu i panstwa: ~gzamm 1est trud·ny, tru~ ną ma tyilko szczerbę. Brak mu odpowiednio 
• . n1e1.szy mz te, ~tores!TIY ctotrchcząs. zd~~~l1. rozwiniętego aparatu pro,pagandy. 

na" z 5 lutego bi.ie na· alarm, że z utworów 

znanych pisarzy płynie narkotyk pacyfisty. 

:MADRYT, 1~.3 - ~g:ncia Reutera. do- St01 pr~ed nami ~om~cznośc mob1hzac.11 zy- Kałt!'Ctw m bijącym w oczy jest stan waż 
. . ./.,iii 'f', nosi: centrailne i prow1nqonal1ne komitety wych. sił n~ro?u 1 panst~va. W~zyst.ko, c.0 nego czynnfka prop.agndy - filmu iPolskiego. 

· „ „.„ · · · • · · l komunistyczne poddały się wczoraj po po- osłabia czttJnOsć w tym 'kierunku, .iest szkodh- Polska w ciągu lat 20 nie zrobiła prawie nic, 

czny i jad nienawiści do żołnierza i wojska 

polskiego. W literaturze defetysty~~ 
mo<:ą przychodzi publicystyika. Po znanym 

wierszu Tuwima Słonimski wydał ,,Wailki 
Marcowa śnieżyca pokryła grubym !całunem łudniu, nie zgłaszając żadnych zastrzeżeń we.W h .

1
. d , . . . a w!nę za to ponosi w lwi ei cz~ści ówczesne 

1 d , · d · l' M , d- • • • c w1 1, g Y wszysrk1e narody mob1h- Mm1ster:stwo Snraw Wewnętrznych Należy 
samoc tO ~ na JC ne1 z tt te anc.1es.ent. wojskom komitetu obrony naroclowei. zują swe siły, a wypadki naokoło nas prze- stwo.rzyć ·polS'kle szkolnictwo filmowe i fi'lm 

ochronić cłami. Ni•gdy nie jest za późno na I- wkroczenie na dobr<} drogę. Dużym brakiem 
i dotkliwa wadą jest bra.k udziału czynnika 
s.połecznego, a w szczeg-ólności dłuchowień- Armia to chluba i. ostoja Polski. Należy na· 

WYśWIETLA NAJPRZEDNIEJSZE FIL.MY! DZlb I DNI NASTĘPNYCH•. stwa, w cenz•11rowaniu importowanych fil- ---
'3 mów 1uczyć, żeby instynkt szemkich warstw nie 

Potężny dramat ludzikich namlęrności w ar cydziele filmowym reż. Leonida .Moguy p.t. \Viększość prodiu.kc.i'i filmowei· w Polsce 
został zatruty, aby czci i miłości dla żołnie-

Scenari us~ ~liny Ka'Us Ko NFLIKT ,, jest w rękach żyd~wsl.dch i n~leży zwrócić r_:~iego nie zagłuszyła w Polsce żadna 
wg pow1eśc1 „St'> stry Kl eh. .,., . . " l uwagę na tendency.inosć obrazow, często tal-

W rot gł.: trójka bohaterów z filmu „•W1ęz1eni1e bez krat CORNE LUCHAIRE --. -·----··. - . . ·-:-
ANNIE DUEAUX _ ROGER DUCHESNE mudy;cznie dwuznacznych, s1eiących mepo-

. 

nad Bzurą". Wobec niebezpieczeństwa woj~ 

ny trzeba zdezynfekować rynek czytelniczy. 

CAPITOL~ 
Ceny miejsc na 54 ~ 

wszystkie seanse od gr I 
propaganda. 

U>okodczenle na str. 3-ef.) 



r 71 „r; CHO" 

Zdar•enla I ora& ait fiODZIN\' ł'lll08(1 
w rolach gł. B .:.'1' .f Y .OAV a:i i L !. ,Lb: .i 0 N<\,( , 

ypa.dkl KINO-TEATR I 
„~~.!! Pocz. seansów: w <lm powszectnle o gu<lz. 16-eJw soboty i święta o l[Odz. 12-ej. Ceny miejsc:na. 1-szy seans: 25, 40, 54 11;r, na nastę1ine 4064. 70, 80 g1 

l 1 zł. Uczniowie: w święta do i;todz. 15--ei. w dni powszednie do godz. 17-ei 25 gr„ późniei 40 gr. Ulgowe 51- gr, \\ dni pow.;zednie. 

(-) Zmarł poseł szwed~ki w łfolsinkach 
Karol Gerhard! Heidcnstam w wieku 62 '·at. 

(-) Prezydent republik! czecho - s!o\Vackie1 
postanowił na wniosek rządu - rehabi litack 
Gajdy oraz przywrócenie mu tytułu generała 
armii czeskoc-slowa~iej w stanie spoczynku. 

„„„„„„„„„„„ ...... 111111 •• „„„„„ ...... „„„„„„„.„„ •. lilCI ... „„ ... „„„„„„ ... „„ 

OŻWIĘKOWE KINO 

,, l'l I l'I .O Z Ił'' 
ul. KILIŃSKIEGO nr 178. 

Dojazd tramwajami Nr. Nr. O, 4, 10. 16 i 17. 

Dziś i dni następnych wspaniały film w naturalnych kolorach, I I Il film jako nadprogram, wzruszający dra mat p. t. 

n~er~~;:~r; łiSlPŹniczka Cygańska „„L o. J EF F~' 
wystawy ~ ,, 

W rolach główn. Anna Belle i Henry fonda, W r. gł. FreddJe Barthoimes i Micky Roony. 
Początek w dni poWJ3zednie o gotlz. 3.30, w soboty, niedziele i święta o godz 11.30 

OSTATNIE 2 DNI! .W-g powieści T. Dołęgi-Mostowicza. , 

OS Itł.INIJ\ Blł\'fi/lD4 - ,,Plł1' WO DO SZCZl;SCltł" 
W roli gł.: Maria Gorczyńska, E. Bariszczew ska, L. Wy:socka, Zbyszko Sawan, Stępowski Sielański. 

••••••••• • • ••~ · ••o••••••••• Następny pro~arn: MARNOTRAWNA CóRKA •••••••••••••••••••••••••• 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 3 p.p. w niedziele i święta o 12 w Jl, ostatni 9 w.ecz. 

• 

(-) Jussuf Zullłcar Pasza, ojciec królowaj 
fandy, mianowany został ambasadorem Egip
tu w Teheranie. 

(-) W Los Angelos &kuzawo na 4 lata wię 
z:enia ze szpiegostwo na rzecz Z. S. R. R. Ro 
qarukę Natasze; Oorln i Amerykanina tlafisa, 
Sa'.ich, b. oficera policji. 

(-) W Wilnie odbył sie pogrzeb b. ministra 
skarbu ś. p. W. Zawadzkiego. 

{-) „Monitor Pols.ki" z dn. 11 b. m. zamie
szcza zarządzenie ministra spraw wewnętrznych 
o przemianowaniu szeregu miejscowości w wo 
ie\' óclztwie '·wowskim o nazwach niemieokich 
na nazwy polskie. 

, 

I N O 

PALLAD UM 
· Napiórkowski ego .H1 

40,,. Przez kraj Bogów, 
Ludzi i Zwierząt ! 
Kolorowa epopea 

MIŁOŚĆ w DZUNGLI 
Naat. i>rogram: 

Marszałek Smb1iy-Rydz 
~~·~ na Zr; m' ru 

WARSZAWA, 12.3 - Prezydent R. P. 
przyjął w dniu 10 b. m. w godzinach połud 
niowych Marszałka Polski Edwa1rda śmigłe 
go-Rydza. 

i ocz. 12 w poł. Ceny od dżungli I 
Roman•• •J'••4akle 

SUSI _„ 

STYLOWY ~s•a:łi 
Poe&. 

Kilhiakiego 123 12 w poi. 
TYGRYS ESZNAPURU 

Miłość i zazdrość pot9:!11ego władcy 
hi11.cluskiego 

W r. gł. La Jana, Fritz Dongea, 
Hans Stiiwe, Thee Lfa. 
gen, Carl Die1l. 

Ceny miej~d 54 gr. ! 
Nutępny orogram: I 
»Indyjski Grohow iea« 

-CU 

• fN 
~ 

o 

N -Q 
A. 

DZIS ł DNI NASTĘPNYCH! ' - NAJNOWSZA KOMEDIA MUZYCZNA. p t. 

SIDOR PREMIE ,,A L p • I • K I • o • & ,,, 

Wr~i.FLJP i FL • p l Prezydent Bacha mianował nowy rząd słowacki 
BRATYSŁAWA, 12.3 - Wczoraj wie- sportowa w Słowacji wydała wczoraj słowa 

Passe-Jlartoot i bilety w-0lnc.go wejścia nieważ:Je (Jzłś '2 J>Qrankl o c. 12 I 2 ceny mleJsc od &4 gr, czorem przywódca polityczny gwardii f<s. c'kim organiz.acjom sportowym zakaz utrzy-
Hlinlka wydał odezwę, głoszącą, że ostattde mywania jakichkolwiek stosunków z orga

WóZKI dzieclę~e, rowery, radio na raty_ od MAGLE ręczne, motorowe, udoskonalone POSZUKIWANY od zn.raz pracownik da mle· 
zł .. 2.50 .tygodmowo. Olbrzymi wybór vox- poleca Bolesław Kapczyński, Łódź 9, Sę- rzenla i nawijania towarów. Pierwszeftstwe fa-
rad10, Piotrkowska 79, w podwórzu. dziowska 16 (obok L:gierskiej 122). chowcom. Oferty pod: 67. <to „Echa". 

posunięcia rządu centralnego stanowią po- nizaicjami sportowymi czeskimi. Zakaz, 
gwałcenie upraiwnień Słowa<:ji'. Odezwa obowiązujący aż do odwołania, uzasadnia 
ostro atakuje ministrów Teplansky'ego l się tym, że pomiędzy Słowacją a Czecha111i 
Sivaka, zarzucając im Ugodowość wobec panują nie1.1regulowa.ne stosunki. 

ZNALAZCA t~i z deklaracjami, pr-0szony 
jest o 2'l\Vrot za wynagrodzeniem. rn. Henryka 
Nr 15. 

Ll'STRA, trema, toalety. Przyjmuje zamówie-
1;'a na wyroby lustrzane, odświeża stare. Wy· 
tw órnia luster Franciszka Turniaka, Pabianic
a Nr:~1 telefon. 120-99. 

SZUKASZ zadowolenia - szczęścla - miłości 
- zdrowia?? Napisz zaraz datę un>dzenia fe
nomena!·nemu doradcy życia Jasnowidzowi Prof. 
Dżami, Kraków, U1zędnicza 42/26. Skrytka 169. 

OTOMANY, garoeroby, ta.Pczany, krzesła, lC<- · 
żenkl, stół, biurko i std>iki do radia. J. Marty 
nowski. Pomorska 30, tel. 114-28. 

Pragi kosztem interesów słowackich. NOWY RZĄD. 
PRAGA, 12.3 - Urzędowo donoszą: 

DALSZE DEMONSTRACJE. prezydent republiki dr. Hac'iJa, złożył z urzę 
BRATYSŁAWA, 12.3 - Wczoraj po du pozostałych członków rządu słowackie

południu powtórzyły się w Brntysławie de- go ministra Sivaka oraz ministra Teplan
imonstracje anty<:zeskie. Kilkutysięczn) skiego a równocześnie miaonował na wnio
tłum zebrał się m. in. przed gmachem po- sek prezydium sejmu słowaickiego nowy 
cztowym i domagał s·ię opuszczenia grr.ach Il rząd słowacki w następującym składzie: 
przez urzędników czeslkich. W zwi,ązi!ru z K. Sidor - prewier, M. Sokal - spra #y 
tym zpocta została zairnnkięta i obsadzona wewnętrzne, J. Sivak - s:zJkolnktwo, J. 

do- przez policję. Sta'f!o - \onmnikaic3'a i roboty publiczne, &KLEP spożYWCZY, do1Jrze pr-0sperujący, 
spnedanła. Biegańskiego 30 (Julianów). W nć>cy powtórzyły się w różnych pu:t- dr. inż. p. Zatka - przemysł i handel oraz 

ktach miasta demonstracje, które skierowa rolnictwo, dr. Af. Hrncziair - finanse, Geza 
ne były głównie przeciw żydom. Zdemolo- Fritz - sprawiedliwość. 

5 ZŁ. TRWAŁA ondulacja grube naturalne lo
-::zki, szerokie fale w zakładzie fryzjersikilm 
„Bogusław" Abramowskiego 15, tel. 261-31. I 

~Gó"RKI kiszone beczkami sprzedam te!~ 225-56 I 
Łćdź, Radwai1ska 28, m. 2. FIEDLER i KUBICZEK 

wano kilka sklepów żydowslkkh. Ra.no pa Wszyscy członkowie nowego rządu sło 
nowaq w •mieśeie spokój. Oddział! wojsko- wackiego oprócz ministra finansów dr. 
we ustąpiły z miasta l tylko niektóre gma-

1 

Hrncziara, który zajmował dotychczas sta-
ohy obsadzone są jeszcze przez wojsko. nowisko delegata rządowego w rządzie cen 

ZAKAZ. · tralnym, są równocześnie członł'c<aJmi sejmu 

ZŁOT.E obracz!ki, stare z~by zlote, i td . .k;upu 
je;. JJlacę najwyższa. cenę. DowborozyMw 26.'4" pierze łflZUSfko IDt:hO ! BRATYSŁAWA,. 12.3- Centralna rada słowackiego. 

WRóZKA chirQ!llmtff<a vrzcpowiada trafnie 
1 udziela porad l!{JWożeńc{)lfl1. Przyjmuje od 1 
4 -9. Przejazd 41, m. 14, oficyna parter. 

ul. PRZEJAZD 2. lel. 261-58 'PIOTRKOWSKA 130 
„ PIOTRKOWSKA 46 lel. 255-33 PIOTRKOWSKA 162 

ul. iWIRKI 18, lel 215-29 
Włai[iliele tawiarni „,riel ~lior~~ n~ tlano" 

-------------------
'i.:APUSTA kwaszxma do sprzedania tanio na 
l'"czki. Wiadomość u dozorcy, ul. 6-go Sierpnia 
:~r. 45. 

POŃCZOCHY i skarpetki po cenach konikii- 1 SPRZEDAM .P iwiarnię .z powo~u wyJazrlu oraz 
re.ncvjnych, specjalny dział z małymi skazka- 11.aszynę gabmetową Smgera uzywana Kątna 4. 

1_111, B. Fuksowa, Kilińsikiego 87, m. 18. I ZAruNAL k\~7t lomb;iidoWY Nr 241646 WarsL· 
P.ADIOODBIORNIK cztero lampowy daleki Tow. Pożyczko:'·e na Zastaw ~eh. Sp. A!kc. 
zasięg tanio do sprzedania, Narutcwicza 40, : uiddz. w Ł?dz1. ~~rą~zka .złota .. Ostrzegam 
~liłosz. I przed nabyqem, Sa . .sk.1, Daniłowskiego 7. 

~·ASZYNA Singera do szycia do siprzedania : e 
na 75 zł. Piotrkowska 189. B. Matusiak w poj 
,, órzu. 

r RACOWNICA domowa, samodzle!•na, do 3 lllJ· 
koi z ku-chnią (centr. ogrzew.) ze świ<tdectwa
ml, możliwie z niemiedkich do.mów, może si-: 
z!!łosić .Radwańska 65, m. 2. 

Dr m~d W.llNDJl CZllBlłN 
Spec, chorób dzieci 

mieszka obecnie 
PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 266-75. 

przyjm. od 3 - 4 po poł. 
Poradnia dla niemowl4t: wtorki i piątki 

cid 1 - 2 po poł. 

Dr med. 

Mikoła.i B1JRNSTEIN 
choroby kohiece i akuszeria 

:>!OTRl<OWSKA 292, tel. 266-35. 
l'r~yjmuie od g. 9.30 do 11.30 i od g. 3-6 wie0 z. 

W niedziele i święta od g. 9-11 rane. 

---------------·-----

MEBLE kompletuje, zam1ema, odświe.ża bilurko 
orzech używa'!le, sprzedam. Galar. Łód.ż, War
szawska 16, tel. 231-80. 

SKLBP spożyWIOZY do Sllrzedania z pcwoclu 
zmiany. Wiadomość w administracji „Boha". 
~-· . 
ŁÓŻKA nowe, dę.bowe, modne, solidnej roboty 
sprzedam. Łagiewinicka 27, I Piętro, m. 4. Ba
łUsclki Rynek. 

OTOMANY, garderoby, tapczany, .'-eżanki, krze
sta. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta
nio i na dogodnych warunkach. Kilińskiego 160, 
Przeździec.ki. 

NADZWYCZAJNA e>kazia! Na białej harmonii 
wyuczam w sześciu miesiącach. Instrument do 
c!ysvozycłl. Ni eza motnym ulgi. Kilińskiego n, 
m. 26, tel. 100-79. 

PLACE budowlane wyprzedalc. lnformac!e w 
Stokacl1t przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4-ej po południu. 

Dr d T R E p M A N MEBLE tanio i dobre można nabyć tylko u K. me • Rumienieokiego, Ł?.giewnicka 21. 
'recJ. cltor. wrnrryl'zm„ lkirn7cn I moczopłciowyicb 

ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
l'rz7jm•J• od ł-11, 2--'ł ł I-& wie es~ " niedziele 

I hrieta od CJ-1 w poi. 

I CI OG~~N~~. telef. 142-42. 
'"' arzy soecJalistów, Porady, wizyty na miastu 
\nalizy, :Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny 

czynna o<l 8-ei rano do 9 wieczór. 

I l'IOIOC'WHlE I - okazały się na wszy1Ł· 
kieh zawodach wygcigo 
wyeh jak o najszybsze 

I muzyny sportowe 

I 
Przedetnwici el 

K. IECHTOLD 
Piotrkow•ka 152 

OSTATNIE 2 DNI! Dramat życiowy pt. 

znal~źli sie za kratami wlezicnnvmi. 
WARSZAWA, 12.3 - Decyzją sędziego ła przez paru dniami zniszczona przez po

LUSTRA t 1 t t od ł 
45 

śledczego osadzony został w wi~zieniu na żar. śledztwo ustaliło, że kawiarniai zos ta 
leca fabry~~ Tu~t~:aJó~~~aLlgo~kieg-0-ufi~~ „Pawiaku" inż. Ferdynaind Benesz (ul. ła podpalona. W więzieniu osadzeni zo
Dworska 20 przy Bał. Rynku, tel. 246-31. · Lvrowska 8) i prawnik Jan Zaleski (ul. Re- stali ponaid to dwaj kel1nerzy Mikołaj Jako-

. . ja 7), właściciele kawiarni przy ul. Kra- wlew i Władysław Witkowski. Policja pro 
WSZYS9Y czek.a1ą1 na leipsz~ ~asy! A pa,~ kowskie Przedmieście nr. 8 pod nazwą wadzi dalsze doc'hodzenie przy udziale sę
może .luz zarabiać. „Nowosci Praktyczne ' „Przez dziuvkę od klucza", którai to kawia1r dzlego śledczego i prokuratora, lktórzy ';a-
Wa<rszall/Va, Złota 37. . . k . • · h t d · · d i · i· nia w taiemniczych o ohcznosc1a:c zos a- a1ą tmę zy nnym1 zg 1sicza kmyiarni. Ka 
MAGIEL w dobrym st.anie do sprzedania.! wiarnia za1łożona została przed ro'.· iem 
.Wiadomość: Rzgowska 101 w podwórzu. 1 przez dr. Nawrockiego z Poznania. Dr. Na 

ZWYCIĘtYS'Zll! Znają.c swój ooobisty boro- ~ Otomany, ta pe .z a a y ~vr.ocki eprzed~ł )i! przed paru miesiącami 
skop - zdobędziesz pożądan4 miłość. Dobro ~ kozetki, tnz. Ben,eszow1 1 Zaleskiemu za sumę 70 
byt przyniesie Ci szczęśliwy numer lo·su. Na- 1 kraHla materac• lałgleał· tys. zł. Zakład ubez.pieczony był w jednym 
deślq datę urodzenia. Znaczków nie załączaj. 1 e.• a~ . z prywattinych towarzystw t1bczzpicczenio-
A~resować: Womouth, Kraków, Straszew- '1 połeca111 n•1tant•1 I wych na sumę 80 tys zł 
sk1ego 25 w du:tym wyborze · · 
--- . B-cfa .;i,ERAFlNSCY 
~KAZYJNIE do sprzedania r!łdto 4-lampowe l Lódt, ZAWISZY ta, tel. 222-a4. Desperacki czyn sz ll]ern 
1 suszarka rewolwerowa fryzjerska i patefon, I Jl) u 
Wi<izew za Niciarnią, Oszmiańska Nr. 11. NAJELOOAN'I1SZE palta, garnitury, szyję po 45 PO irZC:C:b Wgpadkat:b 

zlot~h· Piwna Nr 24, I piętro róg LutQmiers- WARSZAWA 12 3 W t ł 
NIEMIECKIBGO - kore®OUdenciJ, gramatyki, kiej. • · - ys rza em z 
literatury, stenografii, niemiecko - !POlsildeJ, ma rewolweru po7bawił się życia Jan Trzci1iski 
szy.nopisanja, angielskiej francuskie! konwe:rsa- DY.PLOMO:W~ ~istrzynl cechowa pnz~jmu lat 28, zamieszkały przy ul. Sulejowskiej 26 
ci1, udzie:·a rutynowania nauczyicielka tanio. tel. ie <lo nauki sz~1a 1 M'oJu. Naiucza ry$Unki za- szofer z zaJwodu. Trzciński jednecro dnia 
135-48. Zachodnia 65, m. 3. sadnieze, modelowania,. oraz kr<;>!u dziecinnego, (7 marca) przeżył trzy wypadki sa~110cho-

Opłata 3.50 gr. tygodn10w-0. W1„ury 11, front. do N 1 W 1 k' . . 
1 

• 

Załotona w roku 1891 

LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
Mag. Wet. 

parter m. 2. we. a u . o s 1e1 na1echa. na woz, w 
____ Alejach Jerozolimskich zderzył się z tak-
5 T ARSZY inteligent poz.na sympa(v1ezną panien sówką, zaś na Marszai:lkowskiej p . [, ąr:ił 
kę niewymagalną jako tcrwarzy1Scl.lkę do kina. przechodnia. Pod wpływem rozstroju ner 
Of. „Sympatia. wowego pozbawił się życia . 

H. W ARRIKOFF A 5 ZŁ. TRWAŁA oncl.ulacJa z gwarancji\, grube 
Lódź, Kopernika 22, 'ocz.ki i naturalne fale. „Nina" Główna 32. 

ALPEJSl<IE OSl.Y!ł• tel. 172-07 4 ZŁ TRW"6.ŁA z gwarancla grobe loki natu-
odnowiona rozszerzona ralne fale w fiMJie ,,Stanisław" Główna 33 -

I Uwaga w J>odwór7Jll. 

2 LEKARZY 
Analizy, elektryzacja, naświe 

tlania wodolecznictwo, strzy 
żenie, trymo· wanie, wyjazdy 

~;;;;:oi-~~dyżury nocne. 

SPRZEDAM maszynę do szycia gabinetową fir
my Sing~·- Przędzalniana 4 m. 5. 

TWOJE ZDROWIE 
zależne jest od sianu czystości noża. 
widelca i łyżki. którymi jadan I Czy6ć 
p v ;erą L l1 N A. 

Flip i Flop w kinie „llJJ lro" I • 
łiuraganowy ~miech, przypomiJmJący racuJ 

clJdon.. towarzyszy każdemu seansowi fi'mu 
fltpa 1 F!apa „A!opejskie o ły" w ki'nie „Metro · 

Pamysły, kawały, dowcipy, ws•paniałc ko
rr;iczne srtuacje -jetlna za drugim gonią, naw 
ia1em się ścigają. 

Nie bcdziemy opisy\\ ać, co wszystko sie 
dziele w tym przeprsz11}•m, arcr-wcsołym, ka
Pitillnym fi'.mie. 

To trzeba zobacz i ć. 
Alpy się lmieją n'a wet z flipa i fi a pa. 

N 
........ 

I 
o 
........ .... „ZG RZESZ 

W roli głównej: M I C H E L L E M O R O A N R A I M U 

Ł M'' T w 6 I 
F1t•z1mlł 

w1nie11 Cię lfolif prz:v 
pomocr mydła PJXIN 

Nie było dotyclicza i~1k wcrnlego filmu. 
Nie było nigdy tak beztroskiej zabawy i \\eso
Jośc.i i Cala Łódź wybiera się dziś do kina Me 
tro" na F'·iPa i flapa. " 

„Alpejskie O fy" - h> szczyt kariery tych 
fenomenalnych komików i niestety 111iootlw6lal
itie ich ~tatni fil.ml.U Nast. progr.: film Polsikiel procłl*cii p. ~ „OSTATNIA BRYGADA'\ 1 



„.t. c tt o·· 

Jad ni nawiś i do żołnierza polskiego.11ren1owanie ~~-[in itn~entów we lwow1e. 
. , . .. . . IT.rzech policjantów rannych. 

(Do1rnńczenie.) azeby ręka admi111strac11 w teJ sprawie była· ;E,JC: się mistycmą wiarą w szczegó ln ą misie na · 
twarda. radu niemieckiego na wschod1Zle Buropy UIWaża WARSZAWA, 12. 3. PAT donosi: W nocy z 86 stud.eptów. w tym 46 w domu tectmików 

Koniecznoś~ inweslycyj wciąż mniejszość niemiecką w Po'tS ce za przed- 10 . n.a 11 marca br. w obecności 1;1r<>~u.rato.r~ 40 w domu aka.de<m1dkim. . . . . O żydach mą straż tej misji w naszym państwie i wy- sędziego śl~<l~ze2:o ora~ rekltora Pot'.itechmkt DaLsze dochodzenia w toku . 
. ~en .. Radziwiłł uwaza ~.a Jedna z najbar- ~uuwa stąd wnios.ki, nie dające sie pogodzić z org~n~ poilc]l 1>rzntą.pily .do i1>rzC1PTowa.dzC111ia R - HWW#WW* 

~z1e1 razącyc.h d~spropor~.11 stos~nek. rozwo- W da!·szej dysJrttsii przemawia! sen. Kate!- si.werennośi;ią naszego Państwa (glosy: s!usz- rew1zn w domach alkadem1clcich. 
JU 5os~odark1 pans.twowe1 z zamieranie~ gos ! b«ch: by! okres w dziejach RzeC'LYIJ~politeJ, nie. - Okla&ki.) Mniejs·zość niemieCka w Poi- W domu techników policja napotkała na zele 
~oś ar. t samorz.ą9ow. T,Yrnczasem. koi:iiecz- 1 gdy nasze mniejszości tworzyły ws1Pólny froot I sc..e mU1Si się lal najprę<lzel wyleczyć z te-go cyidowany o,pór aka<lemi.ków, którzy d·~cili 
b~r~ztnw.1s~ycy_d iest zarown.o tu,, 1ak 1 tam wobec pa~stwa, front ~lerowany przez Olbcą , nnsty<,y~mu, tak .lak sle wyleczyła z traktowa sie czynnych napaśici na po'dcJantów, w 'WY'Oi-1 
d . o s1 n d o 

1 
czuwana. Nte morna odkła-1 rękę wrogi Pols·ce. Od lc1liku lat sprawy te u"-e- I ma s.wei sytuach w Polsce, lalko prolb'-ernu ze ku czeg-0 jeden policjant został cfdko raon~ 

J.ea~a~P[a~ ć o tpszychh czasów, lecz należy l!:IY zmianie. Chcem~' wierzyć, że mnieiszo~i I wnętrwo - politycznego. dw~h lelolro ranmych, i czterech kontU"Li<YWa~ 
a wia w o_ ecnyc warunkach. przejrzaly sa1111e, nie wskutek bralu impu!Lsu ! nY'ch. Stru.denci, atakujący .polloi~. zideanolowa:'i 

Mówca aipeluje 
0 

przygotowanie przez zewn~trznego. a poznawszy smój blą.d cięrbkich M * #5Młlłdlit\łiilli8 urządzenia dtmllu techniilców. Rewizje w domu 
rząd ustawy 

0 
naprawie finansów komu·nal- ~C'~_'Vladczeń _z ~llli~jszo~iami, nie ws1,liśmy po ! 1 aka<lemi.Clkim i domu medY1k6w mlaly praebleg 

nych. Ima roz,praw1ema się z mm, chociaż oka'Zia po te 
1

1 
SJJJokoJny. 

11.u nastręczała się przy opraoowYWaniu nowej · · 
Sen. ks . .fy\achay za~nacza, że w Polsce 1 konstyta,Cji. Naród pol51ki. musi jl:(i1IJad< wymagać I W wYnikJ? re~zll we wszystkicłi trzcdl do 

zaryso·w. ały się 3 prądy ideowe: J.eden, 1'tóryl od swoich mniejszości czynnei . wierności w0cbec i mach z.naleziono. 16 rew-0lwerów, 2 f'.cwery, I 
~owca nazywa prądem karnosci .wojskowej, państwa i dfatego daje mi odj.J'O'Wiedaiią atrno- 1 113 granatów r~miych, 34 kastety, 2 sztylety, 4 : 
1est reprezentowany przez Obóz ziednoczenia sferę, w iktórej ta wierność bedzie się nal7)UCa 1 iomy żelaz.ne, 1 "!'etar<lę., ~4 Palek okittty<:h o-Io 
Narodowego. Aby Jednak dokonać wielkie- la nie tylko i'ako n 1 . t 1 1 , wiem, 43 farówk1 WY1Peln1one gazem i 11>lyna-rro dz. eł t b b . . a" a z zewne TZII1Y, a e po- i . „ . b _,., ""~"' „ ,. „..... t . ló ,., 1. a, rze a y zerwac szybciej z kokie- trzeba wenętrz a Od b . dna!k k ł 1 m1 zra,•cym1, aruzo yvw~:c..ne .~0""'1 ma ena w 

Najłe-ps~·plJczęstune~ 
dla gości 

towan.1em pseudo - demokracji, frzeba się że udzielanie s:obody ~o~~~ill nar:io~~ ~ ~':'. ; służących do wyr~ środ1ców wyl!Jucho~oh, 
oprzec .na rządac~ ?-U~~rytatywnych, trzeba tr;ra'mego miaro być zrozumiane Jako dowókl s!a ; blislko 10 ~ir. niele:ga1nych ulote~ 4 J)'C)W'le.;·acze, 
postawić sprawę 1asme1. aby porwać społe- bości państwa to ń t , h ł b 1 I na kt6rYch te ulotJki 'były powielane. 
czeństwo. Drugin1 wiefkim obozem politycz- u~ ~czrnplić zakresu P:w~·~ie~~~· ~~wa a 0 

Y se ; W związku z wynikami rewilZJi aresztowano 
nym -.!o Obó~ Narodowy. Obo.k starszej . 

1 
c:

1
· I••••••••••••••••• 

ge~~rac11. gr~1pt1Je qn dJużo młodzieży zapal- Mówca o sprawae żvdowskie1 podkreśla, że 
ne1 1 gorliwe]. Has.cm iego jest unarodowie- I J I • k nie całego życia gospodarczego i polityczne- narodowo-kulturalnego życia żY'dów nie chcemy · ulro Ol) 08Z8Dl8 wyro D 
go. Byłem w młodych l::d::ich wychowywany hamować, a wynika to stą.d 1 to musimy posta- - w pl0„8Sl•e I łkó 
przez .narodowców i dlatego tym bardziej _ .., przemy D W 
ostatnie wypadki lwowskie sprawiają ml nie- wić jasno i szczerze, bowiem nic chcemy b'dów l..óDŻ, dnia 12 marica. 
słychany ból. 

T 
asymilować. Na tym stanowlsiku staliśmy i sto W procesi.e przeciwko oskarżonym 

rzecim prądem Jest u nas prąd radykał- o przemytnictwo, nastąpił-O wcz-0raj zam-
:io-społeczny. imy. Zdajemy sobie doslk:onale sPrawo z teg>o, Usląpliwa polilyka knl·ęcl<e prz-ewodu sądowC1go, po czym 

~Ol robićpmamy wobec tych trzech prądów że najlepszym środkiem rozwiązania za.gadl!le Z kiolei rozpoczęły przemówienia Strony, 
V.: . o sce? olsc.e. potrzebne jest zjednocze- Sen. Komke porusza sprawę mniejsz<>ści ,rzecznik oskarż.enia n.rok. Bodzi-och i obroń 
ni~ 1. kto tylko spojrzy na nasze g-ranice, roz- 1

1 
nia żydowskiego jest masowa emigra,cJa ży- narodowych a w szczególno'ŚCi mniejszości .... 

luznrone pod względem geograficznym na . narodowej niemieckiej. C1f oskarronych. 
n?-sza prze~zł~ść historyczną, ten nie r:ioże dów z Polski. ~oz.umiemy, że w okresie zrrm!el Nasza J)Qllityka mniejsz.ośclowa, oparta 0 Wyrok w proceste zostanlie ogfoszooy 

b
me prpagną.~ Zjednoczenia w pracy nad do- sza'llia się '•iczby elementu Ż""towsikie"'o w "ro staropolską tolerancję, jest w srostllll.ku do· tej w ponłed.zlafek 13 mair<:~ r.b. 
rem olslo. Y'1 • '" mnie1szości ustę-pliwa, niekonsekwentna, dła 

Smaczny i bogaty w witaminy 
Jafski Grejpfrut jest ozdobą 

każdego stołu. 

Jafskie 
GREJPFRUTY 
I .POMARAŃCZE 

~8.q .najsoc%ysfsxe 
• I ; s Io' ~~ . :l' 

. dze emigracji musi następować przygotowa.nie Polski na przyszłość niebezpiecwa. 
o IWnrdq rękę I Spróbujmy jednak por.ówn.ać stosunki u 

elementu polskiego do przejmowania funkcji nas panujące ze stosunfkaimi na śląslru Opol- 8.G.K. sprzeda 12 nier11rhamaśri m ieiskich 
Sen. ks. Zelek podkreśla że wiekowe za- el · h <l skim, na którym żyje O'ko'ło 800.000 Polaków, 

niedb~nią nasz.ej wsi sprawiają, że młDde po I sip manyc przez żY ów, gtównte w naJSzyrn osiadłych na tej ziemi od n.ieparnietnych wie-
,k?leme n1.e ~oze przy_go.towywać się nacjonal tyciu gospodarczym. Takie podejście do zagad ków. .W chwili obecnej,~ stosunki polsko-

majątek ziemski i dwa objekty przemysłowe 
ni~ d? w1elk1ch zadan, Jakie je czekają. Nie- . . . . niemieclde na terenie dyplomatycznym ukła- : WAR:S'lAJWA., l2.3. ...._. Odbyło sio wsledze 
w1elk1. -pr<?cent młodzieży wiejskiej . jest w mema iest ~oste, U'C1JCiwe i reame. dają się zu·pełnie poprawnie, dochodzą nasj nie rady nadz:orczeJ Bankiu Gos.pOld~rs~wa l<'.ra 
organizacjach młodzieżowy.eh, a reszta mło-1 . . . nieustannie głooy z poza graniicy c nadal cięż Jcweg-0'. Poświęcono gJów.nic ~ówiem111 

spu .i· 
d:z:1e~y c~owa się samopas. Szczególnie szko I · N1oste~y, w!slą1J1onle w tel ~ok1eJ b!bie> ikich warunkach, wśród jallcich żyje tam lud- v.ozrlan1a z dzia~alnOŚ'Cl i bilansu banku ·ia 
dhw1e d1zała.ią d'Zikie zabawy, urządzane •Cl!- ~\l!bmszteina mikazuJe na ro, .te ter<> J>O- ność pols.ka. 1938 r. . 
przei: Iu?zi, którzy che.a z tego czerpać zyski. I deJśC'la nie rozumie. . p :Rok nhiedY zatmaoz:Y1 sio ZlllliCZl!Ym ·wzro· 
Wyni~a1ą zt~go ,kłótnie, .bójki, często kale-/. W~;półpraca z mnlelszoścle, nle.'!11~ z:ak16 . ragnąc na~szych stoounków. ~ Rzeszą stem dzialal'Ilośol B. O. i[(., czego wyra-
ctwo I krym111ał. życzeniem naszym jest .a~a. Jest pr2ez rz.ad. ~órY rozwua &le ~ród memrecką„ mus Y z cał, sz,czerO'SC1~ i sta- i:em Jest da~\!ZJ' powa-tny wzrost obro-

kt finansowe są również lrorzY'stne, dzięki <:z~ 
nu wyDcaże bank CZY\StY zysik wYiszy niż \v 
w k.u poprzednim. 

M.. in. zatw!eirdzlla rada wnio·ski dyrek..:Jl 
banku na wrzedaż dwóch o'biedctów przem.r· 
slowych, 12 nieruchomOOci mie!skich i jedne~n 
n ająbku ziemskiego, które to obielkty naibyl 
bank w obro1IJie s'WY!Cil wier:zy1e'111ości. 

•

••••mllllllllll!llimBll!BIDB!t'll!!IEBll' t'.:m~nm1Ee1ił·s.z~oiiśmci11. 
11

ombmailwm11ia mmlis1mę,l.it~e ~P;n,d ten, .kietlll- =~~fat1:,'1~~aJ:~~;twl~cr~fć, nfe tów 
1 siły bUatrS-Owei bam.in. ,WynI

ustawodawstwo naro'Ciowo - socja1istyc.me, 
rea1lzOIW'aine w Niemczech od 6 lat, wapiera D • • b d • • 1 e 
~ ~=z~5~ntu akcje W}'MradawiaJą- ZIS o rn UJQ m UJ s ro W Ie ••• 

; ! 
„->·" 

Nr. 42.00S 

Organizacle :polskie l beza)Qutecznle po(TeJ 1C' ~ k • . • b' mowały ~"ki u naij=eydt wł~ pań,:. .t:;iDergiCZaa a CJa O zawarcie umowy Z 1orowe ( 
stwa i w instaneJaoeh · ych, aby wyłączYć • stosow.ąnie wo-bee olałków przy11afmnfej tOOż, 12.a. ....,. DzU o to(h. 9-30 rozpocz- ' ~BOTY SEJONOWE. 
tych usfaw któl)'ch punktem wyjścia jest kl\ sło w loh1u PIZY o\ Żeromskiego 64 oka- W nad.chodzą.cym tygodniu roboty sezon<>-
dObro narodu memlecldego l '.kirwi nlemlc- dy walnego zcbTanlA związku ma-Jstrów fahrY- we w Łodzd. zostaną wY!datnie rozszerzone. Do 
cldej. · cmyeh. Na zebraniu ~a WYOOrem władz I tycbczasowe zatrudnienie wynO!SI 417 osólb na 

Nie ma ta4dej dziedziny tycia, w której by sprawami orgactzaeyJnyml sziczetó1n~ t ywy ro00tach drogowych JcooiserwacyJ111yoh i kil'k.a
Połacy w Niemczec.h nie odczuwali wszech- old.dtwtok znaldl\ !IP'fa'WY zawodowe a wśród dziesląt na 11IantacJach. 
stronnego nacisku gennanizacy}nego. nich a.keja o zawa~o s przemysłem umowy NI poniedzialedc w.zcl~n!e wtorek na rol>o-

sbtorowel. tach drogowych znaJ<hie za1lru<l1J1icnie dalszy.;h 
0 DGplaWę Di8mOiliW8t0 1111118 Prz~otem rozwataA be<hio Ili dama a.k- SO roootnik&w, co uZUPelni tuż zes~ lorocz,ny 

cła rwiiw.ku na tle l>iatłrowel kcmfereneJI w Mi kcmtyngent zatrudnienia na tym odclil?U r-O'bót 
Wielkim ~losem wołać musimy o naprawę 

tego niemoiliwego stanu rze1C2y. Nie wątpi~ 
my, że powołane nasze czynni.'k\ urzędowe z 
premierem f ministrem spraw zagr. na czele 
uczynią wszyistko, oo w ich mocy, aby uzy
slkać dla bracl naszyich w Niemczech godziwe 
warunki żyda i swolbodn:ego imwoJu naro
oowego. 

Sen. Bun(tzyla1t, o(tlowladają,C na 1)l2em·6 
w!enie sen. ~w<>:Ydo/ zaznaczjł, te dopiero 
w r. 1005 za:c:zeło Sie przamianowanle Rusi
nów na Ukraińców. Odbtd mówi stę trtko 
cląg1e o 'krzyrwdach, przec! tym bYła. ~p.r:a 
ca. Mówca ośw!.adcza: p:mowle, ttle nutcał
cte Ukrainy tam, ~f-e Jej nllzdy nie było, nle 
ana i ~~dy nte 'bęttzle. (Oklukt)'. Nłe mO:tna 
tworzyc gospodaro$hva w gospo'darstwle ani 
państwa w państwie. Nie mote by4 Innej 
PolS'kł p-0d Stanisławowem <!%Y t;wowem. a 
Innej pod iWarszaw" - krakowem · c~ cAlcla-

nlsterstwic Oip!ckl Sgdeomoj, &ldziłe lek poda sezonowych. 
U!my wczoraj p<Jt!k.rdlooy ro$tal potytyYny J~l chodzi o roboty plmtaicyJn~ w b!etą-
ctoomiek do postu'iał6'w malttrćw. cym tygodniu zaa~awv.:an:vch b~17. ~oo m~ż 

~Y'm l 50 k<>bl~ wydział kanaliza<:n 1 wodo-
c!ag(jw za~ zatrn-Onł przy rollJootach PTZHotowa 
-v.'ICZY'cb as os ob. 

AUDIENCJA. 
l'V}MJR§5ZAWA., l tz ma!'Ca. 
1tlttistM Opieki SatoL przyj ął delegacio 

,wta6z uRnl Z~ązftrow iPraCOWillików Umys!o
o dtlłYm ftlłnten!So- :wych oraz J>. IX>Sta J. Milewtslkieg<> i p. Ta1'

gowllici5.o. 

. ' . .„. 
. Jt. 

TABLETKI 

liea-stroinr cllło1iec 
lro1dk1 Pnato•i• Rlłunkowe11. 

Aii).1 RI N Ski). . .,. _, 

N.a tym ~lCusj~ n~ bttdtełem ,Mtlt. Spf. ~~·, ~~mi!!!l:!'2i!l..W!l!!l!l!!~~~!!!l!f,1. 
~ewnętrztT:Yat wyaer!Pano t posloozenle za-
kończOll'O. 

l:.ópt 12. a. W faba7'4:c iPozna!Wnexo, przy, 
ul101 {}z?od-0weJ w crzasie pracy d-Oztlal ztama 
uła roki W.et.ni Tade~z Michalak. zamieszka
ły; przy; ul. iKQJ>e'l'Ilika 15. Wez,wamy lei.kam po
rotowia opatrzył rannego po czym przewiózł go 
do azpi1ala. 

WIELKA OC ZA PASEM. 
· ował wlamuwa.:ze 

""'padli ..v ręce policji 

Na ullicy Borowej najechany przez samo
chód odniósł oit6'ne obrażenia ciała 5-~-etni 
Zidzisław, Kubiak, za.m. przy ul. Borowej 19. Le 
karz Qllatrzyl nioostroż.nego chłopca~ oddając 
go o.piece roldzicielstiej. 

Swięcone dla bezrobotnych NOCNP. DYŻURY APTEK. GDYNIA, 12. 3. - Na gorącym uczynku l«a 
d2ieży włamania do sik1eim. jlU'bhleT'S.'klego firmy 
„Maternioki" schwYni zostli·i przez patrol poli 
cyjny dwal ~oczyńcy Jastrzębski i Żiu.1rowski. 
l(abiusie na chwilę przed u jęciem ich mieli już 
opuścić magazyn, zaitxlikowaVł'5'LY do walizki 
wiszy.stkie celfllle prze<lmkity. 

- Nieustale>ni na razie sp.ra·wty dostali się 
do rniesZll5ania Maksa Hilbnera, ~cza zaaniesz 
.kale&"Q :Przy ti!·. 28 Fru!lk.u Strzelców Kaatiow
slfich, ska.id Skradli garderolbę i bieliznę ogólnej 
wa.rtOO.Ci 2500 zł. 

tóDż, dnia 12 ma r.ca. 
W dniach od 25 marca do 3 kwietnia ·cz 

największym natężeniem w dniu 2 kwietnia 
br.) odbędzie się w Łod:vi publiczna 7ibiór 
ka na ,,święcone" diha bezrobotnych i ich ro 
Gzin. 

Zasadnicrą formą tej zbiórki będzi e : 
kwesta do puszek z wyda wani em ofiarodaw 
com odpowiedniego znaczka, kwesta pusz
kowa w lokala<:h publicznych (teatry, kLna, 
restauracje, kawia11nie i tp.). oraz na lil;ty 
ofiar. 

Celem osiągnięcia jak najlepszych wy
ników zbiórki, Miejski Obywatelski Ko mi
te t Zimowej Pomocy B ezrobotnym w Lodzi 
zwraca się z apelem do organizacyj społecz 
nych, zawodowy{;h i innych, pragnący.eh 
dopomóc v. przeprowadzeniu zbiórki ulk~-
11 ei, by nadsytały w jak najkrótszym czas 1e 

Rozdanie świadectw 
po zakońtzł!nie. hursu. 

ŁóDż, 12. 3. - W sali Po'.skiej YMCA od 
b:,, lo sic w-czor:i j uroc2yste zatoliczenie knlrsu 
praicowników oświatowych, zorganizowanego 
przez Wojewódzki i Miejski Komitety Pomvcy 
Dzicr;0m i Młodzieży oraz in~pcktorat s:zk.olm 
w Łodzi. Udzi:!! wzięli przedstawk icle władz 
s1,kolnych i instytucyj z przed1Stawicie'.·em knra 
torit~m wiz. Kol:itowskim, nacz. Janisze\\-sikim, 
n·spektorcm Koman<lerem i Ocll ę.Jal skim, prez 
God l ewską, posłem Dutkiewiczem i nacz. Wi
- ';' ws·kim na czele. 

Na całość z łożyły się przemówienia, rozda
n'e świadectw i część świetlicowa. 

wykazy naxwiisk ·i adresów tych spośród 
członkQw, którzy zechoieliby się P.Odjąć lewe 
stowa'Tlia do puszek. 

W tej sprawie Komitet zaprosi w naj
bliższych dniach przedstawicieH wszyistkich 
organizacyj l!la zebrainie informa<;yj1ne. 

Listy 1nadsyłać należy pod adresem Sek 
cji Zbiónki Miej skiego Obywatd!iskiego Ko 
mitetu Zimowej Pomocy Be:rrl)botnym wt.o 
dzi ul. Sienkiewicza 111ir. 53 tel. 226-67. 

Wędliny z plombami 
UiB w sklepach kolonialnych. 

ŁóDż, 12. 3. - Wydział Zdrowia Pub.licz
nego Zarządu Miejskiego w Łodzi przypomilJla, 
że w sk'.epach Slllo!Ywcrzyc.h i kolonialn~h 
sprzt:daż wędlin może się odbywać tytko "'l'Vte
<ly, ikiedy sprzedawane w~lny zaopatrwnc SI\ 
w i;lomby ioh wYtwórni. 

W WJIJJ)aidku stwierdzenia, :te SiPTZeda:t wę
dJi.n odbywa się bez p'Q!Tlby, wędliny be-da zal 
mowane, a wla~cici clom sklepów SiPi'sywane be 

Nocy druiejszej dy~urują, apteki: Sadowska 
Dancerowa, Zgierska 68, W. G1'03Zkowski 11 Li 
stopada 15, T. Karl.in PilsudB'kiego 54, R Rem
bieliński .Alldneja 28, J. Chąd7i)1fulka Piotrkow
ska 165, E. Miller Piotrkowska 46, G. Antonie
wicz Pabia.nieka 56, J. Unies:zowski Dąbrowska 
24a. 

Denigśt:i b~z dgplomów 
Zamknic;t:ie irzet:b eabineiów przgjet. 

tóDŻ, 12. 3. - Z ]X)lecenla Starostwa Po
wiatowego tódziltlego władze a.dministracyjne 
za1mkneły 3 gabinety dentystyczne w Aleksan 
drowie, gdyt wlaściele l~h nie posiadali dyp!o 
mów 1 nle'iegela.nle ze.Jmowali sio praktyką den 
tystyC1!Ila, Zamknięto więe ga:blnet S.nictows
'kie&Q Jak,trba. Pia Kościiuszki 16, ttenc.zla RY
'Szarda, Pilsuds.kieg-0 10, oraz Wa,j'lllntum Ra
'cheli 11 Llstotpada 26. 

!Porradto wszYs!tich J>QlCiągn\r;ito do odioowie 
dzfa1n00ct. W przyszłym tygodniu wYtoczona 
zostaną im Si!J rawy karne. 

Wcz.oral Referat Karno Administracyjny Ló 
dzkiego Starostwa Orodzkieig.o skazał na 2 ty
godnie aresztu Duszkiiewłcza iRomana bez sta
łego miejsca zamieszhnla, za to że onegdaj 
zaczepia! na nl. Cmentarne! przechdd.niów, wy 
mu;szając od nich pieniądze na wód'kę. 

- Z J)odlwórza 11>rzY 'Uil~y Żernms:kiego 61 
~ra<lz1ooo skrzynkę zawier.aja,-cą 228 kg. pirzę 

dzy wartości 1500 U. Posz1kodowany - · Am.szel 
Sztnti,ewi<::z ze Zduń:S'kiei Woli zamel'<fowar P<> 
%ctt. 

Z W'Ci1l1l na uMcy iBednars.k:lel na s'Zkode rol 
nlka W!Jiheima M~·lera, zamieSlZlkalego w Józe
fowic gm Łask Jakiś oso'bnilk sba!dl iPO roz
clęciu plandeild sztukę towaru warto~oi 100 z?. 
Nltller wskazał lak<> spra~e na niela'kiego Wa 
cława IQilbal\ca, bez stałego miejsca zamieszka
ni. 

,_,., Wozocxral w1ecrorem w dotJJ111 przy u!\ 
Strzelców Kaniowskich 33 SiPadla ze schodów 
3'lerwszeg·o piętra na parter 6-letnia Anna Kó-
111ig, odnoszą.c wstrzais mózgu i ogó1:ne poU.ucze 
111la . 

Wezwany leikarz pog"Orowia oipatrzył ranną 
! przewiózł do SZIPitala Ulbez1P'iecza'1ni Sipole~z 
mel. Stan. 'ofiarY wyipadktt jest cięvki. 

Ci za ze s·ci: śp!e~zą.„ »lł1Ee~.~!:~1 ~~~An« 
Ob «;żone ka1g na dwert:at:b lfele1owg«:b Dziś, o godz. 12-łej i 4,15 po poi 

.._ . . . " Bile ty od 30 g r. 
"'pel ŁóDŻ, 12. 3 - Często na dworcach koleio z0crni żyidz1, WYkii1:puią bilety na „motorówkę T t dl dz' • KOT 

. \\'1'Ch naszego miasta, panuje niebywały Ś<:isk już„. na dzień nastc;opny. ea ~ • a • tec1 " W BU!ACH" 

dą protokóły karne. 

Zar.ząd O'k1 ęg.owy C~ . . z. z. w zywa 111rzy kasach biletowych, który bynajmniej nie Uważamy, że ten stan rze<:zy koniecznie na (Al. Koscmszk1 57), gra dzł§ w me<:;zielę 
członkow wszystkich oddz1ało~v ~h. z .. z. ·n a 'eży d-0 przyjemności przewidującego podróż leży zmie,nić, i. w sy~temie sprzrua.wania bile-1 0 god!. ! 2-ej i 4,15 po południu po raz 
ze sztandarami na czele do wzięcia udz iału nego, przybywają'Cego do kasy na pól godzi- tów :"Prowadzić powie~ porz.ądek 1 rygor, b_Y ostatm nieodwołalnie, piękną baśń zimową 
w nabożeństwie iaikie w związku z 'koron a- ny przed odjazdem J>OCiągu. Mimo to czekać \ np bilety n~bywać moz:na b:i:lo na po! godzt- L. Krzemienieckiej Historia cała o niebies-

. p · . p · ' J II lb d . · d · ś musi w dh!igim ogonklu, by \Vlreszicie na 7 mi- ny przed o<diazdem, pociągu, aby wszyscy k" h - dała h" " Cją ap1eza . 1usa X O( ę zie się . ZI o n.ut przed o<lJaaxlem ot!'zYomać nareszde bilet. ,,ostrowi" i „przezorni" pasażerowie nie iprze- l C nug C • • 
godz. . 11 -ej w Katedrze św. Stan i sława Podróżny de>nerwuie si ę tym bardziej, gidy oka sz'ka<!zali faktycznym podróżnyim • Piękna muz~ka, śłtczne piosenki, wspa-
Kostk1. 7luie się, że JekD p® rzeleln1C"Y' w ogon!klu, prze- ntałP, efekty świetlne! · -
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PBAWDZłlH• r1tn lj .r.aff[Zlfi. 

~ .. ~f;~~~~f:~fr{ ,Il g_ azo any rowerzysta 
•p!•ty. Za rnaszJay ud:lelsmy 
wieloletniej I?~ uanejl. - ŻĄd11l-

rle be:wt•ll1yehk•l•loq611J uaz„.- VłaCU•1A. 
lOLSKI DB BHIUWY ll911n> _,. • - kiedy moma zawsze regulować żolq

.dek priT pomocy laqodnie przeczys> 
czajqcvch pii:rułek ALDOZĄ, ze ZIJO
ltiem ochronnym ,GORAL" Stos;ije si• 
OI;Y aadmlęmel otylośqi i -iłei przemia· KRIS CHER 

KfłAłlÓW, z.,.1•n7•f•ck11 6, „„ •• 1111 150 

f [6~ lf ~I~lł(J 
Z1de Waru&wY ' kia. wi rszach 

W końcu lutego rb. liczba osób pozo
stających pod opieką Stołecznego Obywa
telskiego Komitetu Zimowej Pomocy Bez
robotnym przekroczyła 1 OO OOO osób. Skła
da się na nią: około 12 OOO ród zin pracow
ników fizycznych, 1500 roozin pracowni
ków umysłowych, 50 OOO dzieci i mł-Odzie
ży szkolnej oraz 3000 aikademików. Do te
go dorhodzi około 11 OOO stałych bywai!
ców świetlic, finansowanych przez komitet. 

* * * 
Istnienie tylko dwóch mosfów w War-

szawie, położenie Ogrodu Saskiego w cen
trum miasta oraz brak zew.nętrzny~h arte
ryj komu1nikacyjnych, łączących z sobą róż
ne przedmieścia, zmusza do kierowania 
wszystkich linij trnmwajowyeh do śródmie
ścia względnie przez śródmieście. Stąd po
wstają na niektórych odcinkach ogromne 
zgęszczenia ruchu tramwa[ów. Na uil:. Mar
szałkowskiej od Al. Jerozolimskiej do ul. 
Królewskiej w czasie największego nasile
nia ruchu przecho·dzi na godzi·nę 75 podą
gów w każdą stronę, tj. pociąg c-0 48 se
kund, a na ul. Marszałkowskiej od AL Je
rozolimskiej do ul. Koszykowej - 67 po
ciągów na godzinę, a więc <:() 54 sekundy; 
na Krakowskim Przedmieściu od zbiegu z 
ul. Królewską do zbiegu z ul. Trębac~ą -
85 pociągów, a więc co 42 sekundy. 

• • • 
W tych dniach rozpo\:;z<;to budowę wiei 

kiego gmachu dla szkół spółdzielczych na 
Żoliborzu. Gmach ten sta·nie między ulica
mi Krasińskiego i Słowackiego wokoło pla
cu, który dzięki tej budowie powsta.uie. -
Gmach będzie zawierał pomieszczenie dla 
g:mnazju·n spółdzielezego, liceum i spół
dzielczej zawodowej szkoły piekarskiej. -
Przewidziane jest również pomieszcze.nfo 
internatowe, gdyż uczelnie te mają być 
przeznaczo.ne pirzede wszy:stkim dla miesz
kańców prowincji. Budowa gmaehu ma po
trwać dwa sezony budowlane. W bieżącym 
sezonie gmacl: ma być wykonąny w sta11ic 
surowym. 

• • * 
Prace przygoto\1 aw.cze budowy '57.pitµ

Ia Polskiego Czerwonego Krzyża N War
szawie przy ul. Rakowieckiej post~pują w 
żywym tempie. Specja/ini·e powoła'.'le jury 
w najbliższym r 7.asie rozpatrzy z~t ~szt~ne 
przez architektów s.:kice projektb1 tzp:
tala. Prowadzone są również perfrakt:icje 
dla uzyska;1ia pvżyc~ki z Ube7.pieczałni 
Społecznej na buóowę szpitala. 

*81dMWE 

CO C?E'-'A CIE W ROlU 1939-tJlm? 
Rok 193,·y pozostaje pod wp1ywem 

l!"roźncj planety Mus, Czy ehcus wie 
11zieć ja U bedzle fon rolt dla Ciebie? 
Jakie przyoltsl• Ct 11@$c1 t '.mut1d, 
i ak·fe fllębtt;pleczellslwa, al'l'O ty I ko· 
riyś~I ? Cz•g.o się pewinl~ne$ .,.,atrze. 
gać, a co pned~i~wzi~<!? 

nych czynów naileży raczej używać zwrotu: 
,,u:złowieczenie". Po1tworny zbrodniarz, 
„wampir Lodzi", „seksualny moczeniec:'', 
oj.cobójca, syno·bój-ca i t. p. - oświadczyły 
mi zwierzaki, wszystkie te straune histo
rie zdarzają się przedeż wył.ącznie między 
ludźmi. Dlaczego więc mówić o „zezwlerzę 
cenlu", g<ly taden zwJerz in·le morduje .na He 
seksualillym swoich zwierzęcyQh blł!nloh? 

di
Qi& tńatedi Nie wvmaąąiq sper:jo@~j 

et1 
Nie wiem, czy wszystkim czyrteJ.nikom 

wiadomo już, że jestem wielkim przyjacie
lem zwierząt. ('f!ym dłużej i lepiej poznaję 
ludzi, tym bardziej .cenię i lubię zwierzęta. 
Dlatego też zwierzaki wszelkiego rodzaju 
nie mają przede mną ża:dnych tajemnic. Ro 
zumiem ich mowę. Znam ich duszę. Często 
w w-0l1nych chwilkach, przy ładnej pogodz'ie 
wychodzę za miasto w po~e, nad stawek, 
w las i słucham, o czym rozmawiają zwie
rzęta. Przyznać trzeba bezstronnie, że za
interes-0wania i tematy rozmów są często 
bardzo zblitone do zainteresowań ludzkich. 

Zwierzęta w dalekich kirajach również 
omawiają między sobą różne wydarzenia 
dnia codziennego. Będąc w Afry.ce na przy 
kład rJawidziałem się i nashtchałem wielu 
i·nteresuj ą<:yich historii. 

Nieudany napad bandycki SSI 

Podczas ostątni.ej mojej przechadzki po 
polach i lasach podsłuchałem mianowicie 
kilka rozmówek teg.o rodzaju: 

na d111emerr·towane111e11er111 
- Powiem .ei tajemnicę!... Spodziewam 

gię i>o~iana.„ - powiedz'iała iaba. 
Zdainie to usłyszała młoda żabka, có

reczka owej starej żaby i uśmiechnęła się z 
politowaniem. 

- Czego się tak głupi.o śmiejesz? - o
fuknęła ją matka - stara żaba. 

- Nie wierzę w 'bociany! - powiedzia 
ła żabka. 

- Znowu będzie na mtrie I - talf:J się 
lew, widząc jak kldotercy zjadaj, człowie
ka. 

No, a teraz Z<lstawrny zwierzęta ich wła 
snemu losowi i ujmijmy się nieco •lltdWli. 

ROWER 

Al-eksander Wójcik jest namiętnym ro
werzystą. Jedzie więc rowerem zaróWillCJ 
wówczas, jak jest trzeźwy, jak i wówczas, 
gdy jest zal<ł!ny. Rower jednak, to stworze
nie dziwnie absty,nenckie, nie .znosi wódki 
i gdy czuje, te jeździec jest pod gazfflt, 

Z Jarosławia donoszą: 
Dwóch uzbrojonych sprawców usHowa· 

ło dostać się przez okno do IJcaincelarii 
dworskiej emerytowanego generała b. ar
mii austriackiej Jerzego Dommsa w Kida„ 
łowicach pow. Jarosław. Napastników spłO 
s:tył zięć generała, mjr. Sthrott, który dwu 
krotnie strzelił do opryszków, raniąc jedne 
go z nich. Polieja stwierdziła w dochodze
niach te u jednegot i lekarzy }arosławski:ch 
zg~łł się nfejaiki Pranclsze'k Cena, dobrie 
znany policji, celem opaPrzenia rany po„ 
strzał()Wej od trafienia srutcm. Po1icja are-

~zfowała Cenę i jego wspóJnika J. Kusa, 
pod zarzutem dokonan·ilai tego n.apadu. 

' • „. • . „, ~·. \- ...... : . 1".). • • ' • 

Zwierzęta intereooją się również spra
wami politycznymi. Gorąoo omawiały ostat 
nie wydarzenia p-0lityczne i prosiły mnie o 
zaiprotestowa,nie w kh i.mieniu przeciwko 
używa!lliu przez lu<lzi określenia „zezwie
rzęcenie", gdy mowa o ja1kiehś gwałtach 
wojennych i in. Prosiły o podkr.e•śleni•e w 
wypadkach konieczności określenia potwor 

zaczyna się buntować. · 
Taka właśnie przygoda ze zft:>untowany:tn 

r?wer~ wydarzyła się pewnego dni.a Wój 
c1kow1. Jechał on zalany rowerem ulieą 
Rzgowską, zdawało mu się, że j{d~ie jak ta 
lala, równo, prcmo I z przedziałkiem P.O 

Mordercy księdza i gospodyni 
ARNOLD FIBIGER środku, a nagle wpadł na 15-!etntego Wlih-

slanq w końcu mareo przed sqdem 
cen-te&,o Lamusa. l'ounwwany wskutek na Z JAROSŁAWIA donoszą: 

niech każdy pamięta - przez jechania Wioui wszczął -~~ podgaiowa Jak jut donoslliśm.y, ~ początkłem gru 
lat go w słutbłe klienta. ny Wójcik nie zdątył zwiać i _ podą·g.nl~ dnia ub. roku 3·C"h bandytów dokonało w 
K1~:~:„~:,.~~=: 9 to go do odp_owledzlałnoid ka.mej. nooy napadu rabunkowego na 'dom ś. p. 
ł..~d•, nL Piotrkowska 81 Sąd Grodzikl skaz.al '.Alęksandra Wó,fd- .ksitdza Stefana Fu$a w Kramarzówcę, 

tel. 160-92 ka na 7 dni aresitu z Z&Wieszenlem ~- pow. farO'Sławskiego. - W Kramarze}Wce 
Jedyną polEkt rabryk.a fortepiaii6lr i płanin do. nania kary na 9 l!ata. · w <iom1' wiejskim fliejakich Pałysów z.amie 

pum:?;0t1a do udziału " ~wil\lowej WriłMwl~ 9 „ k ł k St f F któ d w Now)'m Ji>rku. 'lttzy Kf'ledd. sz a · s. e an us, ry i powo u sta-

----------------~-~--~~-~----~ b~ost~u~rowiaistuoś~n~p~nOj~ 

nec. Bandyci książeczkę tę następnie po
rzuciH na podwórzu dOf)l'u. Ksiądz Fus i 
.g<>spodyni zmarli z powodu ran, 

W wynłku dochQdZe'ń j pościgu po!leyl 
11ego uję.to i aresztowano Józefa Kota, lat 
55 z Węgierki, $yna jego Michał~. lat JQ, 
ora.z Kryspina Dachnowicza z zawodu ue 
wca, sublokatora Kotów. Rozprawa kar
na przeciwko oskarżonym odhędiie ti~ w 
ostatnich dniach marca. 

8'lll'I m~try 111 101~.!llDJ 111 ' 1Ódl-l[J ~~j~~~:~~t~:f~~~E U d d Ul li ID I ff ~ p U 'byrr we śnie. 3 b'andytów <losta10 się za 

I I . j d i d • • k b• I I k Jcu • pomocą podkopu 'do ~ieni domu, a nas tę-~ laifdd811Dł 
'W 8 .Z 8 ZIDJO 0 le f ZllCZJDU Q OD fOWlll: pnie utbroje~i w si~kiery steroryzowaH Pa, l 

z Nowego donoszą: wa. Sąd skazał ową Miętkowskfl ® ~-~ ł}.'.só~. PodeFzane. szmery usłyszała w j za -U 
Oszustwa matrymoniailne, popełniane imiesię.Cy więzienia:. ' · ' „1. ~·- : s~im po~OJU Zofia Marzec, ?two~zyfo, li. 11• . .łG Inia łft2 eA/ 

przez rozmaitych ikanciarzy, to nie nowość. więc drzwi, aby zobaczyć co się dzieje. , .... · ei•.v lłłU IV •6.':# 
,Sensacją natomiast jest fakt popełnienia ta- BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE Kiedy stanęła w otwartych drzwtacłt, je- · • · 
kiego przestępstwa przez„. kobietę. I taki poctagr_yc.zne najwięcej do1'uczaj~ na i;miąnę den z bandytów zadał jej kilka ciosów o- ' a o~ywa! ~d~ 
właiśnie fakt stał się wydarzeniem dnia w vogo(ly, w czas1e zimna słoty i ~l~pogody, strzem siekiery w głowę. Po uniesz.kodli- .acHO Id jma w de1 
okol'icy Osia, gdzie rzecz miała miejsce i Nieznośnymi wtedy stają się bóle w koś'ciach wieniu Zofii Marzec, bandyci 1.1dali 5~ do m111. Prenameratę Dm~ 

t 4tawaeb, powstają obr.zmłenta, a mię!nie · k · ho k p któ wiol molina pocą-naj~91 
w Nowem, gdzie znalazła się przed sądem. orzy najmniejszym .nawet nacisku staia s(ę m1esz a.nia c rego s, usa, rego zra M k.....S. d . . . 

Mianowicie mieszkanka wsi Stara Huta bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie gfe nili patką. Bandyci zrabowali kwotę 140 ~ Al• •ie-\ 
w ·borach tucholsłkich Matgorzata Miętkłew bywa utrudnione. Cierpienia 1e powstają i.ł., oraz książęczkę odszc.zędnoścJow\ na ~ 
ska miała w Osiu narzeczonego, Edmunda :Usk~~c~o~~~g°]af;f~r Jl~~e b~d~8~':'Jj~:ainte notę 930 zł., własno~t g<>spo'dyni Ma- J ----..-------------
Suchomskiego, od którego pod pozorem zwalczane będ:J się zwiększać, a~ wreszcie 

PONIEDZIALEK, 13 MARCA. zamątpójścia wyłudziła 450 zł. Narzeczo- na stałe .przykują do łóżka. 
ny cze'kał cierpliwie na odbyde ślubu, a :W takich wy~adkarh stosuje słę wewnętrz ft Ja D I O • U J\ 6' J I(. 

• 1 " ·d ł · I ny lek „UREMOSAN' - Oaseck1ego, który Hl ft " , 
„n~r~ecz~~ wyna1 ywa a coraz. to m~e rozpuszczając kwas moczowy w orgaolźmie 

Warszawa J (Rasxyn) 
i lnne Rozgłośnie Polskie. 

oko!Jcznosc1, powoduiące ookładan1e term1- wywołuje wydzielanie się takowego wraz i 
nu ślubu. Wreszcie Snuchomski miał tego !Jl-Oczem i współdziała z ustrofem w walce 
pO'\vyżej uszu i za.tądał zwro. tu pieniędzy. Jego. z artrety2meml reumatyzmem. pod~ą, 

Niestety po gotówce n'ie było śladu . kamic4E nerkową, z ćJ przemiana materii Itp. 
. • . . . · • UR MOSAN Oasecldc® do oabyc1a 

Nie pozostało nic innego, 1ak sU<arga sądo- w aptekach • 

Włoskie pommańcze w Gdyni 
'CC' osiągają najwyższą cenę 

NIEDZIELA, 12 MARCA. 

Warszawn I (Raszyo) 
ł inne Rozgłośnie Polskie. 

6.30 p;„,<ń pora!lna 
6.35 (; ;mnJstyk• 
6.50 Ill 1! 1.)·lta a płyt 
7.00 Dzioomik po~anoy 
7.15 Mu•.yka z płyt 

7.15 Pieśń ,,Ave M11Tia" .8.00 Audycja dla siki)J 
7.20 KO!llcert poranny w wykooltnill ol'kłestry B.oµ. 8.10-11.00 Prze~a 

głośni Katowickiej ll.00 Audycja dla &dtcil 
8.00 Dziennik pormmy ll.15 Muzyka lekka z płyt 
8.15 Audycja dla wsi I ll.57 Sygnał ci:asu i hejnuł i Krokowa 
8.30-13.00 KORONOCJA OJCA śW. PIUSA m . ti?.03 Adyrja polud11iolq 

„ałiQli.J• ~ azy.....,. tw. IQ ... a w .u.qm e 1~ 311 n " d · .Jl l' • 

Kl&i ln11y c<ivowl• Cl wi to pyło•L•, 
jete!l "'" śwlalow•j sławy aalrP.&t•fo· 
log SAID-l>OADY? Nasi Cz~ehtley ko
r.ysłajq z W pmc, Ul~. na porl•b•le 
kupo" u wmi •11zci11ntgo pon.I.tej. .Nalety 
ll8plsac! wh ~ nor~cznle swoje Imię, na- z Odyru donoszą: 
zwislto, dakła~n'I datę utlldzenta, st.au W ( t • " dn' h d ' ' " ' 

. Nowe transporty ZMiliły magazyny 
gdyńskie, gdzie już dawały się odczuć bra
łki pomarańcz. Obecnie zapasy są dość zna 
czne: pa11estyńskich pomarańcz okoł-0 40 
tysięcy skrzyń, a włoskkh ok. 30.000 skrzyń 
natlto 'Około 25.000 skrzyń cytryn, 5.000 
mandarynelk i ok. 3.000 grapefruitów. 

(„ · · b "'-' ·_,,p·~~-1· ) Il 13.00 A•1dyda dln lrnpcrłw i r7Pm lcślni,k6w 
13 OO W · rk' · J' ef Pił d k' '· v „,.:.-wa ,., IPU?.yce - au YCJ'B a o ice<iw -. • YJ'l 1 z pism oz a su s 1eg-0 21 Wilna 
13.0) 1\-zeslfd kulturalny Ili.OO l " Il p 
13.15 Muzyka i>hiedowa _ z Kl"lllkowa - „. O .n:erwa (pr11t1:rn;n; lokllfoel . " 

rodzin.ny. orn adrH, Zl'lł!ltJ:')'c! I r.t. OS a 111Cll JaC aje Stę :taUWaL.yC 
•t '3Cl!f:amf oa Wf/Jitlci p~tzlo Wa ! .ka I - W porcie gdyńskim znaczne wzmoienie sie 
·e\aryjue. Adresowa<!; Sald·l'oad7 - • 
Wa1szawa PoznaU;;ka H- importu pomarańczy i innych owoców po-

KU?ON 50 proc- zw ŻKI. 

1 
łudniQwych. Większe transporty przybyły 

I na toczn~ hOrosli:op osob ~t' śwlnfawel s!awy astt·o· I „, t tk h t• d " B J d" l T 
gtl(l)JOt:a Sal'1 f'.oa<ly. W"MY. ty lico (dl~ 1 osoby) dp n„ S a a<: u In .a , 11 Ore an ' ,, U· 

rt, IO kwietnia ,p39 r Wyciąć 1 zo!ącz~ć do listu. nisia". 

Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz
nie spłacany po 95 zł. półrocmemi rata -
mi.. 

Wplata przy kupnie 1000 złotych. 

Stała k001unikacja autobusowa, 
Odiazd z ul. Pomorskiej (końcowy przy 

stanek tramw. Nr 4.) codziennie o godz. 
3.30, 6.30, 7,20, 11.30, 14.00, 16.00 
18.00, 19.00, 20.00, 22.00 Przejazd 
12 minut. Abonament miesięczny dla mie
szka11ców osiedla 3.75 zł. 

Domy oglądać można przez oaJy dziień 
korzystając z wygodnych połączeń ::;uto
busowych. Należy zgłosić się d-0 dozorcy 
na miejscu, 'który oprowadzi po wn~trzu 
domów. 

Szczegółowych infonnacyj udziela i zgio 
szeń kandyidatów przyjmuje delegat To
warzystwa Osiedli Robotniczych, w lokalu 
Biura Regionalnego Planu Z. O. Ł., plnc 
Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgowe-

Mimo to ceny utrzymują się na dosć 
wysokim poziomie. Za pomarańcze pale
styńskie płacono na aukcjalch od I.JO -
1.20 zł. za 1 kg.: za włoskie 1.35 - 1.50 zł. 
za cytryny po 60 zł. za skrz}'lnkę podwójną. 

\ • < L ,,t •":: " •, ~ • ,~ ~·· • • ~ ' ' 

I DZIECKO MOtE MIEć RAC)~ 

go) , pokój 145, między l'!"'lzin~ 16 a 18-lą I 
1910 ~ J) Je ~ „ 1939 

n jeże'li w2Jbranla się przed czymś nJęwłaścl-
Fabryka -w6~k6w daiecięcycb, JaJhowych, llłebll wrm. Jeżeli dziecko nie znost mleka, lub 

żelazn:rcb, ł7iew l częśc:l rowerowych pi3e je niechętnie, to nie }est to bez preyc.zy-
~i DWA ~-A n,-~ ł\AllA ny. ?rzeciet mleko zbytnio przeciąh tołądek 

,,,. 9'1 dziecka i p()'W"()dłuje przykre ~ie nudnoś-
c :z: ą s To c n o w A · Ut J t d d. k .. 

WKRÓTCE OTWIERA s n. L Ł p FAB RY cz NY Cl. s ę.pu emy we V ~tec u 1 mieszamy 
l n m n 'li' n u n \l'aT Il!: u I s J g.:. ml~ z Kawą Słodową Kneippa, która czy-

przy u . r li u a K a>J. u vv ~ g-.. JL u ni napó! łatwiej strawnym, smaczniejszym i 
, , baró.io llJQi>aDYm vnę~ Uzi,ę,(j. . .CWJ...). 

1440 w !<tkt tt 1 d J dl d ł i 115.00 Słucl1ow1.;k11 d>J.a młodLleriy pt. ,,N~tłuney -
l~'oo A s;y j e~lo po. or ru - a11 yr • o z ee ł Wiktora Hugo (-.r:e Lw11\1•a) 
"· uu;rr • dla 'Wes 15 „n M ·'- · · · • 

16.3<> Rcdtal fortepianowy ·W _!l!?;:A,~_ob:a2~~_:~:.u 0'~~~;;· n"~· 
17.00 ,,Złote guziki" - nowela Stanisltrwa S1n1mpb. j glośni Poznań~i 

WojtkiewicJ.a j Hi.OO Dr.icnnik popołudniowy 
17.20 Pod-wieczorek przy mihofooie w wyk.onB11i11 l lli.08 Wia.domG§ci goepo<laorcte 

małej orkie~try P. R. i in. j U.20 Krouika naukow~ 

Studiów 17.05 Rzemieślnik pohki zwiedza wystewy 1.a .;r, 
W przerwie około I• 13.25: Chwila Biura i 16.35 Kwartet fortepianowy - z.; Lic v'.~ ~ 

19.15-19.2-0 Pnerwa nicą - pogadankG 
19.20 ,,Swittrla Wiec:uiego l\-llastu" - reponaś (tran6' 

1

17.15 l:>~. ieje elektryczności na tle rozwoju nll'llki -
misja J; Rzymu) odczyt {z Krokowa} 

1930 Utwory Pa~e,go _ płyty 17.50 ~ntoni D~e>r:riaczek: „Stabat '!>'fo!l'r" - ora· 

20.15 Audycje illform111:yjne~ Zbiorowe władomo§ci 181~0~ f ~na)si 
sportowe• Roegłołoi P. R.. PrzeAd polityn.ny, 18·40 Audyr.'a '(' . .L 

Dziewµk wioczorny (Z-0.4-0), Wiadomości me. · :u yc~a !trze e~ . , • 
teorologtcme, Tygodnik dźwi~o117 oraz Nasz 19·05 ~tt;dYCla :mu~!'~?a. w wył;o'L .}.tt ·- • !• ! lh < 
t>t'l>gram - ~o głoliW Lwow6kleJ i m. 

21.~0 „K.1ejdoekOtP" _ • Por.nauia (wykom orlde. Z0.35 Audycje. i.nformi\~yjn.e: Dz~eanik w!••r 1• n . 
IJll'a ..Iocow• Rozi:ilośni P·ozruubklej l in.~ władomofci meteorołog.1Mll'l':" w1edomoiM 'fl"r! , 

21.SD „Radio dla ~eh" - wesoh audycja su we onit: na11z • Pf',ogri1m n.a Jutro 
1.--. 21.00 K<m«rt soh~w 

22.2-0 ,.Kalejd06kap" (d. c.) _ P.omumi& 21.00 No"!o!ci liter.a~~ • . „. oo n_.._tn'ie -'-i0 'd d-' "L • 22.00 „I>z.i&Jll symł'o.nn - audycJ'I w , .. ·- ., .. ,. · , „„. .,.,. „„„ moe Menm„a 1fleCMmego. «ki p R. (Ał-L- d · · · 
konmnibt meteOTologlemy · e81ry • -....n er Sknab111: Sym( _ :: • 

2S.OS \Viadomo6ci s Polski " ~u ęgłelekl.m %2 5'[;ar ~ :) 
23.15 Progrem Wat'ldwy 11 • ne~' ~ 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

18.0S ,,.';Mc:i.ka Marysi'" - pogadft.n:ka dla cWeci 
14.40 Rezerwa musycma 
15.00 Audycja robotnłem 
19.SO U.twory mmyeme 
Z0.00 „w Myn}'llieok.iej Pul'llCłly" - felieton 
20.10 Wiadomości aport-e lokolne 

'" 

~------------------------------

23.00 Ostatnie m11domołcl dziennika wiecaomf''" 
komunikat metc»rolop:iczny 

23.-05 Wiadomo8-:i .11 Poliki w j~ fr~ekiru 
23.15-23.55 Program Warszawy Il . 

Lódt, Jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pioiń por-
5.35 Muzyka ~na - pł1f:1 

11.15 !lfo7Jyka leld<a • płyt 
14..00 Kooceri roz.rywk'l>wy - 1 Katowic 
14.50 Ló<Likie wiadl)mojai giełtfo"·o i 0 ~1·.:; ;n11 1! 

progr.tmu 

ZllllD KR A Wł E ( KI f4 E S K , Hl.JO R ozmowll s ratliotłuclu11czaml 
pn7I01Uj.e vazclklc ob•tolnatl: ,.-/11P•ł' J '10•1e- l3.ZO Muzyłu s płyt 
rioaeio m•łeriat-. Ceny prsyst9onł. U,t~<111l1tom na 18.35 Wiadomoki apoiUw. łokaP-
do<i:od,yett varunlu1cll, 22.00 Życie kulturalne 
fi•Blł"'ffl llEWIZ91łSKI !2.10 Koncert popular"l 

DL T. A u Gu T ·r A 1. tel 256•52 l 23.05 Zalum~ ~~ 
(Gmach O•aD:I Hntdu1. ostatni sk Itp J ----_______ ..,... ____ . ~~-



Jak zwiększyć plony buraków ;r-e:„".„ „ .. „ '"'"""'' 

. B~raiki udają się najlepiej na glebach, za- wo-azotowegx:i. ZapQmina się natomiast, że 1 .~~ "".1eraiących dość części gliniasty.eh i próch- do uzyskania wysokiego zbioru należy za- ~ 
mczych, Z?Sobnyh w wilgoć i pokarmy roślin opatrzyć buraki w łatwo dostępny fosfor, ' 
i:ie oraz nie stawiająych korzeniom iibyt du- szczególnie ważny w początkowym okresie .odź, r .ot„k-><N11ka !6 6$ 
zego oporu przy wrastaniu do głębi ziemi. rozwoju. Nawożenie fosforowe, zastosowa- tel. 101.01 i 266·!50 
Dla tego też rolnik, pragnący zapewnić sobie ne odpowiednio sprawia, że buraki rozwija-
dobry i .opłacalny zbiór buraków, S:tara się .li.} sle dobrze c-O samego począt~u I op.ierają RY &I 
wykonac pcdorywkę zaraz po sprzęcie przed st~ zwycies.ko chorobom, trap1ą.cY.m ich w 
ploryu, by zachować w roli jak najwięcej wi!- tym właśn ie okresie. Ponadto zasilenie bu- '. Wyeleczlia do 
goc1. Dą~y obn ró.wnież do wy.konania orki i raków fosforem zwieksza w nich zawartość 1' S. IV 
pr~yoran1a o orn1ka przed, zimą, bowiem na , cukru i sprawia, że sa one trwalsze w prze
Jes1ennym nawcr.zie i na orce .iesiennej plonu-I chowaniu co jest rzeczą. szczególnie wafiną 
Ja buraki najlepiej. Dla ułatwienia buralkom przy burdkach pastewnych. 
z~puszc~eni.a korzeni do należytej głębokoś-1 Spośród nawozów fosforowych do zasi· 
c1 stosu.ie się coraz częściej pogłębianie orki, lania buraków nadaje się. na.\lepiei super~os: 
wykonywane 7- reguły przed zimą. Czynność fat, jako nawóz rozpuszcza ny w wodzie 1 
ta podnosi nie tylko zbiory buraków ale łatwo dostępny dla korzeni. Buraki, przy
wpływa rówież dodatnio na plony roślin' sie- chodzące na nawożeniu obornikowy!11, po
wanv~h po burakach. winny otrzymać na krótko przed s1ew1em 

W1csenne doprawienie roli polega na iak 200 kg. superfosfatu na I ha. Burakom bez 
nairychlejszym rmszczeniu brony tub włóki, obornika wypadnie podnieść dawkę super
a to celem wychwaszczenia roii i zachowa- fosfatu do 300 kg. na ha. 

Wyelec:zka 
do 

7. IV 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po alo6ee Południa) 

7/ł do 80/ł Cena od zl 660,-

Ważne ' l a chorych na przep u kliny (ruptury) 
krzywienia kręgo~łupa (garby) skrzywienie nóg i kolan, graźlicę 
kości, płankie bolące stopy („lattfuss) i wszelkie inne kalectwa 

Spec. 

Na p1·z.epukliny (1'11ptury) nawet najwJększe 
i naj-z.ustarzal~ze ws~clkic~o rodz:iju u mężezyzu, 
kobiet i d:i:ieci - s.pccjalne gumowe ortopedyczne 
bandaie, wstrzymuj11ce l'adykalnie pod ~waran<:jQ 
każdę pr.1:epuklinę. 

Na obniżenie żołQdka i trzewi &pecjalne, indy· 
widualnie dO<p!lsowa'lle, bandaże brzuszne. 

Na skrzywimie kręgosłupa (g·arby) promotrey· 
macze i gorsety ortopedyczne. 

N a gruźlicę kości aparaty ortopedyczne wszelkich 
systemów. 

Na płaskie b ol9ce st<l'py (platfuss) spe~jalne 
Ol'topedyozne wkłady według mode1i gipsowych. 

Na żyl.aki pońcwchy gumowe ; aparaty gimnasty. 
cme do gimnastyki ortopedycz-nej etc. 

Sctuc:rne rece i no1i. 

Specjalny zakład dla leczniczej ortopedii 

ortoped. o PETRYKIEWIC n.ia w niej jak. najwięks~ych. z~pasów wilgo- Chcąc zasilić buraki równocześnie fo~fo
d1; poc.h odzące1 z deszczow 1es1ennych i opa- rem i azotem mo,żemy użyć do tego celu ~u-

ow zimowych. perfo.sfatu amoniakalnego, zawierając.ego 12 
Burak cukrowy, a w większym jeszcze proc. kwasu fosforowego I 6 proc. azotu. Da

stopniu burak pastewny może wydać duży jąc burakom na oborni·kU 250 - 300 Jcg. 
i opłacalny plon korzeni i liści P-Od tym je- superfosfatu amoniakalnego1 a burakom za
dynie warunkiem, jeśli zna jdzie w głębi dość sianym w drugim roiku oo ooorniku 300-350 
pok.ar'!1ów roślinnyc.h .. Obfite nawet wyna- kg, superfosfatu amoniakal1ne~. dostarcza
"':'oz.en1~ pola obormk1em, przyoranym w je- my im fosfQru na cały czas wzrostu, azotu 
$te111, me pokrywa jeszcze zupe~nie zapotrze- zaś na pierwszy okres rozwoju. Do nawo
bowania po,ka rmowego buraików. Dlatego żenia pogłównego użyjemy saletry, stosuj()~ 
też dodatkowe zasilanie buraków nawozami ią w dwu dawkach, a mianowicie oo wzeJ~ 
pomocniczymi stało sie dziś bez mała regu- ściu i po przerywce, Dostarczenie burakcm 
łą . Jest rzeczą jasną, że przy siewie bura- azotu wraz z fosforem w postaci superfosfa
ków w drugi.ro roku po obcrniku, co zdarza tu amoniakalnego ~warantuie nie tylko zwięk 
sie rzadiko. dawki nawozów po mocniczych szenie plonów, lecz również przyczynia się 

Karty uczestnictwa LPT 

I Łódź. ul. Piramowicza (dawniej Olgińska) 
na almowe pobyty ryczałtow• 

&.. Jł UWAGA: Osobiste jawienie si~ ch-:ł'ych konieczne. ,.„ ... „„„„ ... „. 
Nr. 9. Tel. 177-0 . 

muszą być odpowiednio zwiększone. do podniesienia Qpłacalności nawożenia. 

PRZY PRZEZIĘBlfNIU, OR\'PIE. Kt\ 
SZLU sto111ułe ile zioła 

POlANJl 
Nr. rei. 134!> cena zł, 3. 

Przecl'fl chorobom nerwowY'ltl I be%3e,\· 
noścl zioła Warunkiem opłacalności nawo.żenia jest Jest rzeczą jasną, że staranne pielęgno-

nie tyle użycie dawek dużych - ile trafny wanie buraków w czasie wzrostu, ia:k rów- N f D W O T I N 
dobór nawozów i zastosowanie ich w odpo- niei dość wczesne wykonanie przerywtkl przy 
wiedniej porze. Więfkszość rolni.ków uprawia czynia się również do zwiększenia zbiorów. 
jacyćh buraki pamięta o tym, że jako rotlina M. A. 
okopowa wymagają one nawożenia potaso-

Za dr~lt oelo1zefl 
retlak.:ła nie ed11•wlałl 

„_„ 
Gust 1 w MARK I EWICZ 

ebor0"7 lłlórne 1 ~cne 

Dr K L I N O E R żwtRKI • c, tel. 128-75. 
Spec. chor6b wenerycznych, aekeualnych I 1k6mył'h od 7 - I rano I od 5 - B wlecz. 

('włosów) PRZEPROWAOZIL SIĘ NA uuq: D s u ... R K 
p R z E J A z D 17 t•l•f•• :r. . N E M ~ 

IU·H l choroby !kórne, wenuyczne i moczopłcłowe 
POWRoCIL DIATERMOTERAPIA (gruźlica i nowotwory lłtó. 

Prayjmuje od ,. 9-11 i od ~8 wlccn. ry) i LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 

Dr med 

M • . KLACZKO 
Specjalista chorób UIZU, noaa f cardła 

PIOTRKOWSKA 99. tel. 213-66, 
Przyjmuje od g. 12- 2 I od S-7 wiecs. 

Dr med NITECKI 
CllOl'Oby skóre, weneryczne i moczOl)lctowe. 
l"l A W K01 32, front 1 piętrQ, Tel. 218-18, 
przyjmuje od .8 - 9.30 r • .od 5.30 - 9 w. 
w niedziele i święta od D - 12 w poł. 

ANDRZEJA 4, tel. 170-50, 
Pr1yj111uje od g. 12-2 i od 6-B wiec1:. 

„ .... 
SUDY A Jerzy 

UC118DJI GDl'lmOLOłł 

lee;onów ll, tel.115-27 
przyjmuje od 8- 9 r. I 4-8 w. 

Poradnia Wenerolosiczna 
PIOTRKOWSKA 45, teł. 147-ł-ł 

Lecza. chor. wener„ sltórnJcb ł seksua!nycla. 
1Coblet1 I clzied 1>riyjmuJ1 kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 włee&. 
POI ADA Id. 

Nr. rej. 1348, 
Apteka Dfl Farm. R. Rembłelldskl„o 
w lODZL Ul. Andrzefa 28. tel. 149 ·tł. 

Dr HENRYKOWSKI 
Speej81. Claorób skóro. wenerycm. l Beksaaln. 

powrócił 
UL TRAUGUTTA ł tr. I p. tel. 202·98· 
,rzyjmuje od 8 - 11 r. ł 0d n - O wlecz. 

w niedziele t iwltła od 9 - 12.30 po poł. 
Dlo 1k6ri•I• chorych g. ambulator. 10-11 1 5-6 • · 

....... 
PAULINA LEWI 

MCI· cllor6b koltlec,cll I aku11zerł1 
śRODMIEJSKA 28 tel. 240~ l O 

prz1f muJe od 12-2 I od 4-3 -.rieCL 

LECZ.NICA. 
PIOTRKAWSKA 294, 

Tel. 122· 89 (przy prz11L traw. pa.bianickłch) 
Dwa ruy dziennie przyjmuj, lalm·q "''•Y•tkicb 

1pecjaln11id. Gahinet dent. Wi1yty na mi~icie. 
Wazclkie 1abiegl I 1naliz7. Otwarta od 11 do 8 w. 

DR. MCD. 
H. KLACZKOWA 
~o i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA t9 tel. 213-66. PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA D + B " A U li PrayJM•łe edaieaale M 16-11 I •• 5-& włcea. 

cEolELN~~;~· ... ·"'m• '.„""':. 100-s1.I s WAT Ni*C.K A -
leczeale cllorólt wHerJc:t:aycb I lk6mycll 

PIOTRKOWSKA 161 
Od r.!ł dG 4 I od 6 do 9 w., w nled z. od P- 1 p. p, 
Panie pnyjMnJ• kolale&a • łekarL PORADA S al. 

Przyjmuje od I· 8 do 1 l od S do 9 wfeca., ' 
" niedziele i 1wi~ta od „ 10-1 w poi. UL NAPIORKOWSKIEOO 65. tel. l 72-33. 

l JASINłRfff poleca w awoloh ai:ladach 
• \JJ prowadzo117ch od 11170 rot11 

• todzl, ul. 8w. Andrzeja Nr • . o, toi . • 68.111 
" ł.ęoayoy, Ili. Posnaflaka NI'. <O, tel. . M 
'IH•ll••J Jakelel 
NAIHO.N„ rolne, tn.w, draew, warozywne I łnrlatów. 
CIBUU'J I klllot:ll kwiaławe. 
MARZilJZI.\ I Pnyn"dJ . oirodnlezo puccelnfoze 
NAWOtY oraanlosn• I aztnozne (pomoonlca~) dla ee · 

lów <aro do tzJ eh 
PRBPA"ATY I •rodld cbemlozne. owado I 1rsfbe»Ló.cze. 

Caaal Id roaa„łamy hapłat•la' 

TAJ~MNICA szczęścia w grze loteryjnej I P<>
wodienla w ~yciu I Przepowiednie slynneito Ja
snowidza WOMOUTHA zadziwiają każdego zdu 
miewając!\ trafnością. - Opracowuje ho rosl<opy 
- przepowiednie roczne i na cale 1ycle. Daje 
możno'ć zdobycia trwalej miłości poża<lanej o
soby. Kto - kie<ly I na Jaki numer może wy
grać na loterii ? Zestawia na podstawie obliczeń 
kabalistyki d'·a każdego szczęśliwy numer losu, 
pod gwarancją wy~ranej. Podać datę urodzenia, 
adres, zalączyć 1 zlotv znaczkami. Adres : 
WOMOUTH, Kraków, StraszPwskiei;i:o 25/12. 
Osobi3te przyjęcia codziennie. 

lJo nabycia we fir mie: 

»ALF A-RADIO« 
wł. MikGla J .tUTT. 

Cent rala: Nawrot 1, tel. 183·60 
Filia: Pio tr kowsk a ~87, tel. 124 68. 

DYPLOMOWANA mistrzyni cechowa przyjm u 
ie do nauki szycia i kroju. Naucza rysunki za. 
s:.dnicze, modelowania oraz kro ju dziecinnego. 
Oplata tygodniowa 3.50 gr. Żwi rki 26, m. 26. 
RADIO 3 lampowe do sprzedania tanio i do· 
b1ze. 11 Listopada 78 Trojanowski. 

POŃCZOCHY - skarpetki poleca pp. Kup
com wytwórnia Grzelak i Poradeck1, Łódź, 
Zawiszy 6. · MUZEA - BIBLIOT EKI - WYSTAWY 

PALISZ z zadowoleniem? Nikotyna zatruwa 
organizm, osłabia wolę, rujnułe zdrow!e i si
ły. Chce&z sie oclzwyczaić pa enia - napisz 

ł·eszcze dziś - 1 .ula metoda pomoże Ci na
ychmiast. Adres: Womouth, Kraków, Stra

szewskiego 25, 

OTOMANY, garderoby, tapczany, '-etankl, krze
sła. stoły, biurka, stoliki radiowe sprzedam ta
nio I na dogodnych warunkach. Kilif1skiego 160, 
Przeździecki. 

PRZY WYRZUTACH skórnych wrzodziankach. 
skrofułach, czerwoności skóry, '·iszajach stosule 
się Sok Kwitnącego łopianu . Magistra 'Edwarda 
Gobieca. Sprze<laż Apteki, Skład Główny, War 
szawa. Miodowa 14. 

FARTUCHY, bielizna, płócienka, własny wy
rób, kolory trwałe. Wysyłam cenniki. Zlece
nia wykonuie pocztowe i kolejowe. Paweł 
Recław, Łódź, Zgierska 12. 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulica 
Andrzeja 14) otwuta dla pubH:z.nośri codziennie, 
prócz niedziel j świ1Jt, od g. 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. 

MUZEUM PA1\1L).TEK MARSZALKA PU„SUU. 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) olwarte dl:i puhlirz. 
noki w e;rupach (do 15 o>óh) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyl1czych osób - w nicddt'!e od 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 gr 
od 1>soby. Wycieczki możl'lu zgłaszać telefonicznie 
n r 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu 
zeum p. A.inenklu. 

MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO
SZEWICZóW I WYSTAWA DARóW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla publt~z. 
naści w środy, cvwn;rtki, soboty i nied:tiela od 10· 
d :id ny 10 do 3. 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiew1. ' 
cza) otwarte w dni powszeil'llie od g. 10 do 3, w me. 
dzii;le i święta od g. 10 d-0 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkowska 
nr 10·1) czynne codziennie od g. 10 do 3. 

SALON SZTUK PIJ;;l"NYCIJ KAROLA ~~ :DE. 
GO, ul. Nawrot 8, tel, 153.55. 

5 T 0 (. i\ R S KI 7. A "< ł.. AD WYSTAWA STOW. PLASTYKóW „SZKOLY 
MEDLOWO·BUDOWLANY "'!"ARSZAWSKIEJ" oruz EUGENII MżAr~SKIEJ, 

przyjmuje wszelkie roboty budow'·ane, J~RZEGO WOLFFA i STANISŁAWA ZAL'.~. 
lak drzwi, olsna, wystawowe skleDOwe f t. 0 , I SKIEGą w lokalu IPS-u, Park Si1'nkiewicza. 

D d M RUNDSZTAJu Dr G:OlO..,łfJCZ"u priyf~:i~11odi.:~:.k~i ~~t.1 1 ~~tr~ w. S I f, f t\ N Z D IJ N E ff I sKi'fZ6;~.r~,i~~k~~~~~w11;:·t„ma1. M. srEMU-
r ae · 1, • \Y ft . I ft LóDż, UL. NAPIÓRl(OWSRIEGO 37. POR fi DNIA UBEZPIECZ:t.:.,.~ , A w lokalu 

akuMreria i choroby kobłece Spec„ Chor. wenerycznych l skóraycta Cen1 r.inai:znle 1niłone! I Pracowr.iczego Tow. Oówintowo • Kulturalnego im. 

POMORSKA 7. T 1 127-84 Przyjmuje od f. l-3 I 5-9 wiecz. LICZllCACllOR. Z~WtJA•Y USTllJ'RAlSAM EOlPSKI N R 49 W. ć ! s~. żero1~1.!i~cgo !Sienldcw~cza 3/5> czynna w 1)0· 

e · Niedziele I święta 9-12 w pol I LEK.. DENT. bó'·ach artretycznych ~ re~~aty~znyc~:.e~agf;t~~ nicdziałk1 oo g. 1 do 9 w1eo~z. Porady bezpłatnie. 
PrzyJmuJe od r. 1-10 r I od 4-8 w. UL. FtO TRK.OWSKA 99. ff p ;ił, U § S Edward Gobiec. Sprze<la:i Apteki, Skład Glówny 

---------------- Ko BI E ( E .„ (I A~, PI~TRKO~gz.SK~/:.\9~EL. 178-06 Warszawa, Miodowa 14. 1~1~ft1Hn~ 
Dr ff G UT ST A D T I. J RADIO 13-22 Watt 4 lompowe glośnik dynami- P ogotowie Miejskie 102-90 
m•• · D r p .R A p O R T czny zl. 165. oraz wszelkie naprawy Metropo'.Js Pogctowie C:i:erwoneg·~ Krzyża .iv„-~·-

Arkuszer-kinekotoi GDAŃSKA 93, tel. 17s-37, M. FELDr. mOe4. M.,.. N Zamenhofa 16 tel. 104-53. i 133_33 
ZACHODNIA 66 Tel. 129-52. Pl\ZYJMUJE OD a DO I wu:cz. ~ żENSKlf KURSY KROJU, SZYCIA P ogotowie Pryw. Lek. Chrz. !111-~ 

przyjmuje od 9-11 i 5-7 wiecz. w Lecznicy Z O I E R S K A 34. od 10-1 J>.p. Akueer'. Oiaelrok>r MODELOWANIA f MODNIARSTW A Straż Pożarnn tel. 8 

DR 
med 

KILl~SKIEOO 113 (róg Nawrot), ina ulrn k•P•luszyi Ubezpiccz:Jlnia Społeczna 197·65 

WOŁKO Wys KI ANNY KARBOWłAK Tow. Przeciwżebracze 277-62 

li. 
J)r. met!. 

TAUBENHAUS spec. chor. wener _ seksualnych I skórnych. 
Tel 155.77. W let"111icy, Z1leraka U. •d Io S-6 w. t.tSdtE, al S !enklowtc .ca 89 m. 6 

AKUSZER • GINEKOLOG 
Przyjmuje od c. S-10 rano I 4-8 wlecz. 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. 
· ~~~~~~~~~~~~--~~~ 

CEGIELNIANA 11, tel. 238-02, 
Przyjmuje od g. 8-12 ł od 4-9 wi~ w oied•lele 

. I •wiela " Io 9-1 

Dr ŁUCJA MAKOWER Dr.Bornsf~inowa 
CHOROBY SKóRNE 1 W ENERYCZNE choroby kobiece i akuszeria 

leczenie wrzodów (kobiety I dzieci) p O W R O CI L A 
D·go SIERPNI}. 7, tel. 232-34. sRóDMIEJSKA 29. Tel. 134-90. 

przyjmuje od 8 - 11 I od 5 - 8. Przyjmuje od 10 - 12 1 od 8 - 8 wlect 

D.r - e d I. u B I c :ipd 
Spec. chorób wenerycznych I sekGalnych 

UL. PIŁSUDSKIEOO 69. tel. 143-1 2 
(róg Narutowicza) 

przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 I 5-8 w. 
w niedziele i święta od 9-11 rano. 

„ ...... 
llEWIAZIKI 

spec. chor. wenerycz., skórnych I sek&aalnycb 
ANDRZEJA 51 tel. 159-40. 
przyjmuł·e od 8 - 1 w 1>01. I od 5 - 9 wiecz. 

w n cdziele I łwlęta od g - 1 w poł. PIERWSZA LECZRICA STOMA TOL DG I CZ I A 
z E :; T A Ł Y 1d 1 Ł ó ż K A • 1 Dr ••tl EDWARD REICHER 

Dr. med. s A D o -K I E R s K I E o o SpecJal. chorób lkórn. weneryczn. i seksaatn. 
C hirurgia z'=bów1 uczto"k I jamy u•tneJ Leczenie promleałamł Rentgena. 

POŁUDNIOWA 28, łd. 301-l'S 
PIOTRKOWSKA 56 TEL. 129-77. Przychodnia czynna od godz. D do 12 przvlmuje od 8 - 11 rano l od 5 - 8 wlecz. 

w niedziele i święta od g - 12 w poł. 

Przv chodnia 'W E E R o L o G I c z N A 
CHOROBY W ENERYCZNE. SKÓRNE l SEKSU ALNI! 

Specjalny gabinet kosmetyczny. Czynna od 9 rano do 9 wieczór. 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 

Piotrk owska ss. tel. 143-63. Porada ~ zl. 

DR. MED .MARIA 
LEWINSONO-WA 

Choroby wenerycz.ne, 1kórn1 ł kobiece 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-36, 
Ko1metyk• lekarska, pielęgnowanie cery ł wło16w. 

Przyjmuje od g. 10-8 wieca. 

Za i sy cod ziennie 

LUSTRA tcialety oraz trema od zł. 45 - po~ \ 
leca fabryka luster, Józefa Ligockiego, ulic<\ I 
Dworska 20 przy Bał. Rynku, tel. 246-31. 

PtóCIENKA, bielizna fartuchy. Wytwórnia · 
j ersak, Łódź, Stary Rync.k 15. 

LETłflSKO ZAGOSPODARDWAIE 
6 morgowe, nad rzek~ Wartą pod Sieradzem, 
przy szosie, w zdrowej suchej m!ejscowoś;: i, 
solidne zabudow~nia, gospodarczo-mieszka'·ne, 
narzędzia rolnicze, pół morgi zagajnika, pól 
morgi młodego sadu czereśniowego, <lobre wa
runki do hodowli pszczół - sprze<lam. Cena 
10.000 zl. gotówka. Wiadomości udzieli: Alfred 
Hertzke, Sieradz, ul. Polna 16, 

ZA GOTOWKf! i na raty ubrania I palta mę
skie I damskie z towarów bielskich. Maga
zyn D. Joskowicza. Nowomiejska 8, w podwó
rzu Przyjmuje obstalunki. 

IJ W A fi .ll ł 1 za11im zdecydujesz się 
na ,kupno l'l~Blł 

obeirzyj,;.rzedtem w firmie a. 

ST• lil.OWACKI Rzt?o~6.tio 52 
który poleca na naJdogodniejszych warun
kach całkowite urzą1dzenia oraz .pojedyńcze 

.sztuki. - CENY B. NISKIE. 

„„ ... !11.Mlllllll!llP~~11ma ..... aBMMl!miE!!Eil'llEIM•lmllllllllllllEMWBIB'!illl„„„ • .._ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„„„„l!I„„„ ... 

I la wystawę 
s / • Kości uszko 
Vpiec - S ierpieA 

od zł. 102S,-

W L•t ffC k (Złóż oliurę. na ściąnczal 
• ekrąiju .,~~l'.dde,o a go ns I s oo I lim. wlcoiu. E, K1'i'i!ll~rnwskieuo 

l.ódź„ ul. Piotrkowsk~ 68, ~-OBJIO P.K.O. Ir. 42.008. 



icek i 

Musisz być 
cierp'·iwy. Krowa 

ma też swoje ......... _. • ..,, 
1" 0 chY. 

A teraz rzucimy 
wiadro z zawartoś~ą 

do sąsiedniej obory! 
A teraz 
pokażę 
panom 

rozwiązanie 
zagadki! 

zerokim świec·e 

Widzę, że panovric biedzicie 
się nad kolorowym 

mlekiem. Ja panom 
zaraz pomoi:r; ! 

Najpierw vokrę· 
cimy wiadrem 

w kółko -
sztuczira 

centryfuga„. 

Przechodząc kolo willi „Mieczyki", jedy- ny byłem dusić się w ciężkim powietrzu języku: że można równie dobrze handlo- s.ków. Zastanów się nad tym. 
nej, której nazwa - nie bez przyczyny stolicy ja.'k setki tysięcy moioh współoby- wać książkami, publi!kując je. Tere fere, I - Dość już miałem głupiej j.ego papla A (iJER zresztą - utJkwiła mi w pa1mięci, ujrzałem watcli. mój drogi! Gad.aj zdrów! J\ni wydajność, I niny. Czyż mo•głem tłumaczyć mu, że '4 

• stojącego tuż przy zantkniętcj bramie jego- - To prawda - zauważył z emfazą, ani zysk, jeśli wolisz, nie jest ten sam. ! ludzie, mała ich garstka, niestety, wyżej so 
Dla przyczyn, jakie zbytecznym by- mo~cia z ~ołą głową i bez ma.rynarki, zwy- że nie byle komu dane jest mieszka'Ć za mia - Racja Racja, koleżko! I d{) widze- bie ceniący ideał wy.pieszczony w duszy i 

przytaczać i nudnym tłumaczyć - ~zaiem w1,ększo~ci do'.obkiewic~ów pow~- stem co nic prz?szkadza, że rad setnie je-. ni.a! - rzekłem z wyciągniętą na pożeg.n.a-: ·ni·e oglądający się za 1natychmiastowy~m zy 
wiadal mi przyjaciel mój i kolega po iennych. 1 ~v~r.z i ego. nie była .nu .a~s?lutrn~ st~m .ze spotkama z tob_ą.,~ie \~iele zmieni~ nic ręką rezygnując z dyskusji. ·(ski em i sławą nawet. Rezy.gn.ułąc z zapro
u _ wałęsałem się przed dziesięciu la I o?cą. W~<1sc1c1el oblicza,. ?o 1. w1,Jh, Jak :n1 łes s1<; przez te .dwadz1esc1a p1~ć lat~ cz.yl1 - Co znowu! - zawołał - dokąd ci i sin byłego kolegi na iironde, iaprosin, kt'> 
ezczynnie po nieznanej mi okolicy pod się wydało, raczył rzucie okiem na mme. ,od cz~su osta.trneg~ naszego w1dzc111a się. ta.kpi.Ino? Mnie się nie śpieszy. Mam cza•s„ I rych nie przyjąl·bym teraz zresztą, zam1e
skiej. Po obejrzeniu jej ośrodka, tu _ Ac'.h! To ty, mój chłopie kochany, _ Utyłes ~yl~o, pk. 1 Ja, krzynę. ~{) pr~yc~o- Możemy pogwarzyć jeszcze trochę. Ja„. je · rzal·em pożegnać go, gdy w alei ukaza1a się 
s,tarej dzielnicy okalającej kościół, u- zawołał wnet wycia gając po przez żelazne• dz1 z w1ek1em. Nie ~arto sus~yc sob1~ g10- st·em wolny. Robię co mi się żywni.e p·o<d'.;-

1 młoda je.szcze i niepospoHtej uro&y kob ie
m si~ do ulic nowych, niebrukowa.nych pręty bramy swą· dłoń w moją stronę. wy .z tego po:vodu me~ra:wctaz? No'. co p~- ba. Niechby kto ośmielił się zrobić mi uwa- '.ta. 
cze, z długim szeregiem domów letni- Co zal niespodzianka! No! No! Skąd wzią- r~b~asz .chłop~e?.Jak c1 się powod~t? Mn~e gę! I - O! Winszuję ci żony! - r zekłem nie 
vych z obu ich stron Place do sprze- ł , · t t "? C . b łb . b . . . mezle, ia·k w!dz1sz. Wszystko to jest, nie - Ma się rozumieć! - podch1wyciłe.,11 '.orientując się jeszcze w sytuacj·i - wid·~ę 

. '. . . . es s1g u aJ. zyz y ys ez rnoiei wie- eh I . . ' kt ' 'b hciał pytam ad . . ł . bl" .. c . d s 
a tworzyły hczne luki między w11lam:: dzy mieszkaiicem tej okolicy przypadkiem? wa ąc s.1.ę, moje. . . . ~ . _oz y c .. ·, . , , "z z1er~c z w a- H z 1 z.a~ą ą st~ 10 .n.a . . ? 

to tereny wysadzone owocowymi D d' bł 1 z . . . h 1 . Szerokim ruchem ręki wskazyiwał duzy sc1c1elem willt „Mieczyk na jego wła- l Bem fa.cy drgnął ) mamrocząc. „Co. 
o 1a a1. nam przcc1ez, 111e c wa ąc się, kl b .b d · k · k · · h · · · h' I W t ł · ·? N" ' · · · wami licherro aatunku i porosłe chwa- tk' h d A d z t 1 tn 1 om , -O· sa zony ,p1ę nym1 rzewam.1 1 ra snyc sm1ec1ac . s a a )'UZ. te ma zwycza1u zrywac się 

"'"' wszys 1c o o w ymza{ą·1m ... bt "k ·t · d k" . 1 L't t 1 d'ł · B 'f tk · · ł ' 'k '" · · ·1 
• ii. Właściciele nie uprawiali ich w na- a ami w~e nym1, z. wo obrys. iem 1 a tan- - ~ era ura. -: ~o Ją znow oi111 acy a w~zesn1e z oz .a:. - ouw.roc11 s_1ę r~-

i, że jakiś „nowobogacki" nabędzie je - Przypomniałem sobie nagle Bonifa- ką; w~pa'111ałą . dwup1ętr?wą willę z p-0d~a- wydyr:iaiąc po~a:r;dl.1~1e. usta - wszyscy 11ptown1e. Mógł Ddeisc bez pozegna'llla się 
cizi ei'! .. Miały więc swoją wartość ce go, z którym miałem zaszczyt 'kolegować sze~ 1 ·,s.zereg1em rozłozystych k.asztaino-.v potraf~ą uprawi.ac Ją. P1_erwszy lepszy!. ·-I ~e mn~, ~o licowałDby n.a;wet z prosta:ką 
ną ocenioną w metrach kwadratowych w koszarach przed dwudziestu pięciu laty. z obu iei. stro~. . . . Wiesz, ~o. bym zr-0b 1ł na two1~ m1ei 1ego natur~. Lecz ~ie zro~ir tego. ?t~ł te-
a. edłurr płodów jakie mogły wy- Kompletne zero pod względem umyslo- - W111szuią! Wmszuię. Nie zmarnowa- scu? - pusciłbym całą tę bazgra1111nę ka•n- 1 raz.plecami d<0 mme, z rr.rnm.:i H."'.!:aJiłCY-

z R~z~:rani~nym wzrokiem przygląda- wym; blagier, samochwaił i zarozumialec; łeś ,tak ~idzę czasu -:-- odezwałem się - ~em. i wziąłbym ~ię do i~teresów. Nie ma' mi jak wr_oś11ięt-y w ziemię. Wyglą·d nfr1ł 
si w:Jlom 

0 
różnoro~n eh, dziwacz- rozstrzygał wszelkie najzawilsze k\;vcstie 1pew1en, ze_ lada <Ch'.1"1la, z~proszony pr~e.z Jak I•nteresy, .po":'1adam ~1... . I mocno z1ń1eszan:Y. . 

ę t rJacł Na ~rowan eh ta- w sobie właściwy bezapelacyjny sposób, mego rozmowcę, weidę do iego posi.adł-0sc1, - Dobrze c1 tak mowie! - za.uwazy- -- Zaszczycrwszy m111e prze·!otnym 
1 czasem s) 1· wm Y uważa.1·ąc się za trybunał od sądów pokoi·u zamiast ste ·c · r d k · t b łem ubawiony · · 'ę 'b' 'I roztargn'onyn c;ino· zrniem wytwc·na d~ kach widniały rozmaite oryginalne na M ·1 zec. rze ó'zadm · n.1ę ą ramą. ł "ł . d 1 ś-:-dJa meb.cz~J .w so ó1e aTmd, i ł I .-,· dJT i • " a-

- . t ·n·e botaniki począwszy od kasaicyjnego włącznie. Jakim - .asz rację, m J !rogi - przyzn3. si, am z o no ·Cl o ro 1ema rnteres w. o ma o ezwa a się o mego rovmowcy: 
zaczerpnię e przewaz 1 z . : cud em takie „nic" mogło wyróść na wła- Bonifacy - przekonany jestem, nie uraża- jest sztu'ka ! Pierwszy lepszy nie może bra..: I - Jeżeli Bonifacy będzi·e f.racił drogi 

czasu do czasu zaszczekał na mój w~- ściciela pięknej willi podmiejskiej? Medy- pąc ciebie, że ty nie dojdziesz nigdy do ta- się do nich! czas na gawędę z przechodniami zamias1 
pies . Przez skończoną głupotę oczyw1- tując nad tym odpowiedziałem Boniface- kich re21utJtatów z ideami, ja.kie miałeś przed - Och! Naturalnie! - potwie11dził pu- pośpieszać z pilną rb'botą.„ 

. Gdyby miał choć źdźbło węchu, nie mu , że nazwisko jego doszłoby do moich dwudziestu pięciu laty i przy 1których trwasz sząc się - aile ostatecimie, ten co pisze - Nie chcąc slyszeć dalszego cią.g11 
;1hy wz:ąć mnie za podejrzanego osob- 11szu napewno, gdybym tak bliskim był je- widocwie, skoro ja1k słyszałem, piszesz w książki nie może być skol'!czonym idiotą. ucic'kłcm co prędzej, jak "dyb~'m i ja wi

w rodzaju wtamywacza dajmy na to go sasiadem i nie omieszkałbym wówczais dalszym ciągu książki. Ja nie interesuję się Wi1ęc, te trochę oleju w głowie użyte na nien był za.niedbania „:" !nej roboty" w 
dcnastcj godzi.nie słonecznego dnia złożyć mu uszanowanie w tej jego pięknej I takimi rzeczami, rozumiesz? Dla mnie nie prowadzenie i·nteresów mogłyby dać lepsze willi „Mieczyk". 
wcnwego! willi „Mieczyki". Niestety jednak zmuszo-lma, jak handel. Wiem dobrze c-0 masz na rezultaty pod względem wydajno·ści i zy- Tł. J. S. 
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gmachów i krużganków Zamiasl kwialów na lrumnę ••• -
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1
• ego - IUBll.~USZ DZiliiłlltdKAJłg •• ZL LG Jubileusz 30-letniej pracy dz.iennikar- jaciół posłał do redakcji zapytanie, czy 

skiej ob<:hodził niedawno temu uroczyście Wójcicki żyje jeszcze, czy już zm.arł, za
jeden z współpracowników nowojorskiego łącz.ając z !istE'm b lara n.: cel dobroczy11-
„Nowego świata", A. Wójcicki, pisujący 11y zamia1st Kwiatóv1 na trumnę mebosz-

oli,Dł~mll.... przgbg.., A,-a„g„b do w.-~„zn~•o 1'11· alfl..""a. również wiersze pod pseudonimem „C'ołop czyka. Dla zadokumentowan:a, że dzien d
'11 .., 1'Y U 1'W „ ą„ ~ ..,„ ..,. ~· z Ostrołęki". W humorystycznym sprawo- karz, uważany za zma·rlego, żyje jeszcze i 

Cita det Vaticano, w marcu. 
Państwo Watyk<>:\skie, zajmujące obe

cnie 44 hPlctary i liczące wszystki';!go 600 
obywateli, jest ndtHralnie tylko symbolem 
dawnej władzy świeckiej pa·pieży, ale jaiko 
takie dobitnie i mocno zaznacza swoją su 
werenność i absolutną niezawisłość. 

U wjazdu imponujących rozmiarów 
kwietnik, wyobrażający herb papieski: tia
rę, podpartą dwomai skrzyżowanymi Idu-

pana Abisyńskiego, będącego jednym z naj 
starszych zabytków Rzymu. 

zdaniu z własnego jubilleuszu jubilat ogło- do tccro orl :'O tu lat pisze wiersze, kole
sił, że cała „afera" jubileuszowa powstała dzy-d~ie nn ikarze u rządzili. mu stypę jubi
z tego, gdy jeden z dowcipnych jego przy- leuszową. 

Ma własną juryzdykcję, własne pienią
dze i swoje znaczlki pocztowe. 

czami. · 
Zatrzymujemy się dłuższą chwilę przed 

fontan·t1ą Galery, tak nalzwaną z powodu 
stojącej pośrodku basenu wiernej ikopii sta 
rożytnej galery rzymskiej, i idziemy dalej 
wzdłuż wysokich murów, znaczących gra
nice państwa w~tykańskiego. 

Murzyńskie zaloty 
do polskich dziewcząt. 

Zostawiwszy za sobą królestwo włoskie 
wchodzimy z rzymskiego placu di San Mar 
ta na terytorium papieskie. 

Leży ono wielce malowniczo na wzgó
rzu Watykańskim, jednym z siedmiu wzgórz 
na których zbudowano Rzym. 

Idziemy pośród idealnie . utrzymanych 
trawników i klombów, ocienionych w1oro· 
wo prowadzonymi drzewami i ujętych w 
równiutko strzyżone żywopłoty. Aleje i 
dróżki są starannie wygracowane i wysypa
ne żwirem. Wszystko tchnie czyst0śdą i 
ładem, a wszędzie, jak motyw dekoracyjny, 
ułożony z niskich kwiatów herb papieski. 

Za pałacem gubernatora wznosi s ię bu
dynek etiopskiego seminarium ducho-

Zaiglądamy do dzielnicy „cywilnej", po
łożonej pa obu stronach Via del Pe!legrino. 
Jest to najruchliwsza część „miasta". Sto- W miasteczku amerykańskim Niagara 
ją tu drukarnia, przypominająca koszary z Falls (w pobliżu Buffal-0) aresztowany zc>-

stał 53-letni Murzyn, który utrzymywać 
miał p:iufałe stosunki z 16-letniią dziewczy
ną, pochodzenia polskiego. 

wnego. 

wyglądu, warsztaty dlai odnawiania gobe- 1 - -.,. 
linów i tkanin, kościół San Pellegrin-0, skła 
dy aprowizacyjne i redakcja ł admi111istra
cia „Osservatore Romano", będącego ofi
cjalnym organem Stolicy. Piotrowej i któ
rego komunikaty przedrukowuje prasa ca
łego świata. Dziennik ;!!n odzwierciedla 
opinię Głowy Kościoła w związku z ogól
nymi wydarzeniami. 

Sam pałac watyikański, siedziba Ojca 
świętego, jest właściwie splotem niezliczo
nych pałaców, dziedzińców i taralflł6w, prze 
kształconych nai bezcenne i nie mające so
bie równych muzea sztuki, dopeł.niane na 
przestrzeni stuleci przez następujących po 
sobie papieży. 

Niektóre dziedzińce otoczone są tak, 

j 
wysokimi ścianami, że słońce do nich nie 
dociera. 

Oto Dziedziniec Strafy, Dziedziniec 
Papug, zawdzięcza1jący nazwę zatartym 
dziś freskom z papugami. 

Z większego od innych Dziedzińca świę- / 
tego Damazego otwiera się główne wej
ście. 

~ iwż fW)W~ co e4u. ~ 
~ ~o"'-:.~ kawfl.f• 
- ł6 e4u. OtV.JWi..:idt. 

16-letnia ta dziewczyina, z którą upra
wiać miał niemo-ralne stosunki 53-letnii, er. 
pasły, półłysy 1 siw i ejący Murzyn, przycho
dz i ła sta:e do pokoju Murzyna, gdyż naję
ta była przez ·niego do rnbienia porządków 
za 3 dolary na dwa tygodnie. Sprawa wy 
szła na jaw, gdy pielę.giniarka szkolna od
kryła, że uczęszczająca do szkoły przy Nia
gara st„ dziewczyna znajduje się w stanie 
odmiennym. 

Wypadki romansowa1nia dziewczyn pol
skich z Murzynami zdarzają się w mieśde 
tym dość często, a kilka lat temu pewna 
dziewczyna polska, zamieszkała w dzielni
cy East Falls wydała na świat „czarnu
cha". 

Na pierwszym planie trzypiętro.wy o dwu 
skrzydlach pałac gubernatora, będący sie
L!z.iba świeclkich funkcjonariuszów. 

Tu się też znajdują apartamenty gościn 
ne dla przybyw~jących na audiencje głów 
1·nronowanych i naczelników państw ob
cych. 

Z kolei oglądamy imponującą stację na
dawczo-odbiorczą: „Radio-Watykan", zbu 
dowaną przez Marconi'ego na życzr.-n ie 
zmarłego Piusa XL 

U wejścia I na korytarzaic"ti, szeroko-ści 
,ulilC, i których nie widać końca trzyma 
straż ochotnicza gwardia szwajcarska w 
średniowiecznych mundurach z halabarda
mi. Dowodzi nią obecnie komendaint Hirsch 
buhl. 

Kawy S ł o do we i 

fine i pp a 
Tu zainstalowano pierwszą w Europie 

stację dla fal ultra-krótkich. Wszy:>tkie 

Sale, salony, sypialnie i g0t0w.1l11ie 
urządzone są z największym przepychcn.1. 

Na każdym sprzęcie, nawet na gobel1-
11a;c'i1, zakrywających ściany i na kontak
tach od elektryczności widnieje herb pa
riielYki lub splecione z sobą inicjały: „S. C. 
V." (S. Citta del Vaticano: Państwo Waty 
' · ::ińskie). Tu zamieszkały wszystkie dele
~:1cie pa1istw, które przybyły na uroczy
' ' ości koronac}i Papieża Piusa X.Il. 

nuncjatlury i kardynałowie posiadają spe- Z apartamentów, zajmowanych przez 
cjalne odbiorniki, przez które odbierają na p_aipieży od sie~ernnastego ~.ek~, rozfaE:.za 
dawane przez Ojca świętego szyfrownne l się cudowny widok na plac sw1ętego P10-
polecenia. tra i Miasto Wieczne. 

Wątroba jest filtrem dla krwi. 
Zanieczyszczona krew wskutek złego 

funkcjonowania wątroby może powodować 
szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artre
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, po
denerwowanie, bezsenność, wzdccia, odbi
janie, bóle w wątrobie, niesmak w ustcich, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłcm 
ność dl) tycia mdłości, ięzyk obłcrż.ony. Cho
roby Afi przemiany materii niszczą orga
nizm i f;rzyśpieszają starość. Raciona!ną, zgo 
dn4 z natur4 kuracją jest normowanie czyn-

ności wątroby i nerek 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy.kaza

ło że w chorobach na tle złei przemiany ma
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, otyłości . artretyz
mie mają zastosowanie zioła lecznicze 
, CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fi. 
zjologkzno - chemiczne „C ho Ie l: i n a z a'' 
H. Niemojewskiego, Warszawa, Nowy świat 
Nr. 5, oraz apteki i składy apteczne. 

RYSZARD BRAUR I 

HURA6AN 1 

W SERCU 
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"larcowy wieczór 

Serenada. 

Dalej widzimy wysoką wieżę obserwa- Rozpla1nowaine z prostotą ł gustem, zdo-
torium astronomicznego, wZ'!liesioncgo hne w stuletnie palmy i najrzadsze kwiltną-
przez Grzegorza XIII. ce rośliny, prywatne rozległe ogrody pa-

Miniaturowy dworzec kolejowy jest pieslkie, ukrywające odtworzoną dokładnie 
istnym caidkiem nowoczesnej architektury. grotę z Lourdes, roztaczają niezmąconą 

Przec".nodzimy obok wytwórni mozaiki, ciszę i mistyczny nastrój. 
gmachu sądu i małego kościółka św. Szc:r.e- Dzięgielskł. 

Dzwonek przeciął dafazy treni:ng i EwlJ'nia przysfadła 
na ławce obok student.a, który obrzucał zachwyconym 
spojrzeniem jej opalo.1e rami,ona i nogi, taik pięknie kon
trastujące z bielą bluzki i krótkich szortów. 

:- Ostatnie twoje uderzenia były zupełni-e dobre -
pochwarn ją. 

- Tak sądzisz? - uśmiechn~ła się, aby zar.az kią
gnąć brwi. 

- O co jesteś taka gniewna? 
- Dostałam dziś list z domu. Ach, ci starzy lud-iie 

nic nas mł.odych nie rozumieją i chcieli'by p-0psuć nam 
każdą radość. 

Przestr.aszył się. 

- Odwołują cię może do kraju? 
- Nie. Tylko robią jakieś pro}ekty matrymonialne. 
- Ach tak. .. 
Odwrócił głowę, jakby w ogóle nic a 111k go ta w-il· 

domość nie unteresowała. Nie wiadomo dlaczego, Ewę to 
poirytowało. 

- Jesteś nieznoś.1y! - krzyknęła ni·es,podziewani~ . 

Mógłbyś chociaż upozorować swoją obojętność i udać, 

że mi współczujesz! A ty nic! Odwróciłeś się i mikzysz. 
Myślałam, że jesteś miły, poczciwy chłopiec, ta1ki boy
friend, a tymczasem zawiodłam się. Zawiodłam! 

Patrzył na nią ze zdziwieniem. Była podrażnio!!a 

i niesprawj.edliwa dla niego, który tak bardzo ją lubił. 

- Chodź - powiedział krófik:o, pociągając ją za so
bą. - Chodź - powtórzył. - Jesteś głupia, jeżeli my
ślisz, że mnie to wszystko nie -0beszło. Przeciwnie. Diabli 
mnie Morą, rozumies7-? Diabli mnie biorą, kiedy rodzice 
w~rącają się do nas. Na przykład wczoraj, ta awantura 
ze starym Krafftem ! Myślałem, że nie wytrzymam i na
wymyślam grubemu wujaszkowi! Karcił Johanna przel 
całą godzinę o to, że się ch!iopak raz w Paryżu zabawił. 
Chodziło mu naturalnie, że trzeba dać floty siostrzeń

cowi! 
- Zawsze te pieniądze! - potakujące kiwnęł11 głową 

Ewunia. - Dla miłości gotówki i moi rodzice psują hu
mor i szczęście swoi:n dziieciom ! 

Szli cichymi alejami pa.rku, nie widząc piękna różow~
go pałacyku, kt6ry w szyb.ach 01kien odbij.ał p-0żar za
chodzącego słońca. Stare drzewa Trianon zarysowywały 
się na niebie czarnymi sylwetkami konturów, a w wil
gotnym cieniu alei było już szar-0 od szyb'ko zapadające
go mroku. 

- Czy mogłaby.ś mi przeczytać, co pi·sie hrabina
matka" 

Roześmiali się, z nagła przechodząc od buntu do w~· 
sołej niefrasobliwości. 

- Nie mam !iistu pzy sobie, bo go zostawił.am w do
mu, a:le mogę ci treść jego .powtórzyc. Mama spodziewa 
się, że jak wrócę do domu, b~ę się ładnie czesała i mo
dnie ubierała. że nie zobaczą mnie nigdy oczy Kalinow
skkh bez eleg.anckkh pantofli i jedwabnych pończoch. 
że wresz.de, tu, w Paryżu, nauczą mnie nareszcie różo-

1 
wat policzki, pudrować nos i p001adką mafować usta. 

I 
- No,_ tego wszystkiego ni·e nazwałbym j·eSZ<::ze trage

dią. 

I - Poczekaj dalej! - niecierpiJiwie zakrzyknęła, przy. 
s~dając na st-0pnfo marmurowych schodów. - Poczekaj 
dalej! Poza tym rodzice szukają dla mnie jakiegoś księ·· 
da w poważniej.szym wieku, ewentualnie J'lef!ektują na 
Okunia, którego poznałeś na dworou, przed wyjazdem do 
Paryża. Ten cz~owie'k ma milionową fortunę i wobec tego 
zasługuje na poparcie, pomimo, że mógłby być z łatwo·· 
ścią moim di2:ia>dki•em. 

Ew.a demonstracyjnie wpadała w ton sarkastyczny, 
ale po chwili głos jej zadrżał i łzy pociekły po twarzy. 

Marek nie wiedział, jaik si~ ma teraz zachować. Je
szcze mi·esią·c temu zapewne wyśmiewałby dziewczynę, 
że beczy niepotrzebnie, aile dziś z.a.miast się złościć, wzm
szył się. Było to dla r:iego samego niespodzian·ką, któ;a 
wprawiła go w wielkie zakłopotanie. . 

- No, ni·e płacz - mruknął wreszcie. - Na szczęście 

są to dalekie plany, które wpeł1nie mogą nie doj ść do 
skutku. 

- O to się mylisz - z~stlochała, wycie rając oc:.y 
ściśniętymi piąstkami. - O, to się mylisz, b-0 Okul'i przy
jeżdża do Paryża, za tydzień, raz,em z mamą, która go już 
zapewnifa w rozmowie przedmtępnej, że ja będę wzoro
wą żoną, prowadzącą się, jak prawdziwa „lady". 

- A. .. psiaikrew ... 
Marek ·nie mógł się powstrzymać od rzucenia prziez 

zęby kilku soczystych przekleństw. 
Wracaili teraz, mikząc, przez wąski1e, kręte al ejP,. 

Z daleka sy1gnalil()wan.o j·uż trąbką chwHę zamkni~cia 
parku. Ujął więc Ewę pod rękę i p-rzyśpieszył z ni,ą kroku, 
przebiegając kłusem przez mostek, ponad którym pochy
lała się nawpół naga, z,rozpaczona Niobe. 

Nie mówili do siebie nic. 
- I co myślisz robić? Jak zareag-0wać n.a despotyzm 

mamy? - zapytał wreszcie, w chwi1li, 1dedy wychodzili 
z parku przez małą, ckrati0wa.ną fur&ę w starym murze. 

-::- le§Zk~ n~e- ie~t~ -~l~wg,~~i _ ał,e._ ~am_ wraże-

nie, że zrobię coś szalonego, nieoczekiwanego! Udebę 

z pi·erwszym lepszym! A potem zawiadomię mamę o fak· 
cie dokonanym! 

Ale okazało się, le Marek tym projektem zupełnie de 
był zachwycony. 

- Pleciesz, ja1k Piekarski na mękach, zami•a.st za.sta
nowić się nad t)nm, le są tacy, którzy, którzy; których ..• 
którym.„ 

Nie umiał wyrazić tego co czuje. Plątał się, jąkał 

i mamrotał co ś pod nosem. 
Wzruszyła rami-011ami. Wydał się jej ·w tej C'hwi11i zu

pełnie śmi.eszny i dziecinny. 
W szarzejącym powietrzu z.apalo1no już pierwsze la-. 

tarnie. Po cichych uliczkack snuli się ludzi·e zmęcze.1i 

pracą, wzracający do swoich małych domków, osłonię

tych platanami i akacją. Z willi, zamieszkałej przez stu
dentów dochodził dźw ięk m.a.ndoliny. 

Ewunia poczuła się z nagła zupełn ie sama w tłumie 

wesołych kolegów i kol·eżanek, którzy, zgrupowani na 
schodach tarasu, śp i ewali chórem · 

„C'est un mauv.ais gar\'.on" ... 

SZALONA PRZYGODA. 

Ewa stała na szczycie białych schodów Trocade·ro 
i rozglądała s i ę. Za chwi l ę zejdzie ku fiolkowym wodo:n 
basenu i ku srebrzys to-b ijącym fon tannom. Zanim. to. je'l 
nak n.astąpi - ma ocho tę p rzyjrze ć s ię z da•leka Wysta
wie. 

Oto sławny pawilon Sowiecki z imponujących roz mia·· 
rów rz eźbą na szczycie gmachu. Pociągała j ą s tojącą po
stać kobieca z r-0zwianymi włosami. 

Ewunia patrzyła i zachwycała się gestem tej dz '.•ew
cziyny, jej mocną bud:>wą, zdrowiem i swobodą. Oczywi
ście, gło·d nemu chleb na myśli, a Ewa chciała być ni·eza
leżn ą , swobodną, n i.epodległą nakazom mamy („mamy", 
która przyjeżdża w czwartek). 

Na szczęści e, był dopiero poniedzi.ałeik i można byfo 
jeszcze rob ić, co się rodoba. Zginąć w tłum i e . Odbić s i ~ 
od gromady i odważyć na jaką·ś niezwykłą p rzygodę ży
ciową . 

Nic ła twiej szego , jak wykonanie pierwszej części pro . 
gramu w tym n iesły chanym tłoku, w tej ciasnocie, któ:.1 
wchłan i.ała ludzi i odgradzała ich od siebie. 

(d. c. n.) 



andył Litościwy • 
EPLIKA JAS łOWIDZ PRZY PRACY. 

Nocne spolknnie na odludnej ulicy IK· , Ą~L~KOWANE ODLICZll~llE. 
Późną :-:c-:ą wr;ical do domu pan Józ<::f 

f':irczyń. ~zedł sobie, pogrążony w my
śl[jch, jakimś zaułkiem, gdy n3 raz przy
stąpił doń drab o ponurym wejrzeniu i war 
kt1ął: 

- Moniaki dawać! 
Pan Tarczyń ,zbladł z przerażenia. 
- Panie.„ 
- Tylko prz•ez gadania. Moniaki bu-

lić, bo zara kosa w robotę pójdzie. No co? 
Nie dajesz pan? Ha, trudno się mówi! 
Mvkrej roboty nie lubię, ale widzę, że 
p12.ez majchra się nie obejdzie. 

Bandyta sięgnął ręką po nóż. 
- PMie szanowny„. - jęknął pan Tai 

<'zyń. - Wstrzymaj się pan chwileczk~
Chciałem tylko powiedzieć. że pętak je
stem ostatni. Zlituj si~ pan nad człowie
kiem, który nie ma co do gęby wtożyć„. 

- I ja nie mami - huknął bandyta. 
- jednak pewnie więcej masz pan 

\lclt mnie. A jeszcze wet pan pod uwag·~, 
te żonę na utrzymaniu posiadam, dwoje 
dzieci... 

- Ja także samo! 
- Co się pan będziesz ze mną równał! 

Podatków pan nie płacisz, z bezpłatnego 
:.it1 zymania często pan k<>rzystasz„. Zo
staw mnie pan te parę groszy, które mam 
przy 11obie. Jużem dosyć bity i kopany. 

Bandyta pokiwał współczująco głow1. 
Westchnął głęboko, po czym wyjąt kilka 
gro~zy z ki-:s·'en! i rzekł; 

- Wd, biedaku. I idź sobie z l3o-
giem. 

W tym momende na ram;eniu litości· . 
wego rabusia spoczl2ła dloil pos terunko- : 
wego, któremu owe nocne rozracl1unki wy 

1 

deiły się podejrzane. 

Na skutek teg<> Jakub Adamczyk zna
lazł się w pewien czas później przed obli-
czem sądu. - Zwracam panu uwagę, 

Ponieważ j'ednak pan Tarczyń opowie- fa1jki jest bardzo niezdrowe. 
a7ial sądowi, jak dobre serce posiada askar - Może być, ale odstrasza 
żony, wy:ok op.iewał tylko na trzy miesi:i-/ stworzenia. -
ce z zawieszeniem. ----

Mówiono w kawianni o jasnowidzach i 
o przepowiedniach jasnowidzów, które 
siir sprawdzi!y. 

Kantowski przysłuchiwał się krytycznie 
tym rozmowom i wreszcie wzruszył ra
mion ami. 

- Przepowiacfanle przyszłości - ode
zwał się - to nic jC~: żr:'.aa sztuka. Zwy 
czajne obliczenie. Trzeba tylko wiedzieć, 
jak obliczyć! 

Wszyscy ze zdumieniem spojrzeli na 
Kantowskiego. 

- Jakie obliczenie? Nie gadaj pan 
że palenie głupstw! 

- Nie wierzycie?! - zaperzył się Kan 
nlez.nośne towski. - Ja wam to zaraz pokażę na 

I przykładzie. Panie Głąbek, pan jest kawa
krem? 

- Tak. 
- Pan jeszcze nie wie, kto będ?: ie pań

ską przyszłą żoną? 
-Nie! 
- Widzisz pan! A ja panu zaraz bę-

dę mógł powiedzieć nazwisko pański ~j 
p,rzyszłej żony. · 

- W jaki sposób? 
- Zaraz pain zobaczy. Weź pan tylk? 

papier i ołówek i obliczaj pan, co ja panu 
!Cażę. 

Głąbek wyjął z kieszeni ołówek 
r kartkę. 

-No! 
- W którym roku pan się w~ .i~ił? --

spytał z powagą Kantowski. 
- W 1903-cim. 
- Dobrze. Napisz pan tę cyfrę„. A w 

którym miesiącu? 
- W lipcu. 

N IE SPOD Z I A N KA rz O Z A. 8 AW IE -Aha.Wsiódmymmiesiącu.Pomnóż r pau 1903 przez 7 ... A w którym dniu? n - 11 I u z· n 0 5„ ,- p.rzez 2!1::·pomnóf pan to wszystko 

Głąbek zaczął liczyć. Pisał, mnożył, 

nie wyszła nikomu na dobre. - spr:::d~ip:~:~z~~o~~~iczył. 
Napastnik przyjrzał się uważnie swej 

ofierze. 
W jednym z drugorzędnych 7akłaidów 

fryzjerskich zjawia się klient. 
- Ogolić! - pada odpowiedź. 
Po kilku minutach cyferblat klienta jest 

ogolony. 

ru minutach ogolony tam i z powrotem 
klient odjeżdża. 

Kantowski z uznaniem skinął głową. 

- Dobrze. Teraz dodaj pan do tego 
rrk urodzenia swojego ojca i podziel pan 
to wszystko przez liczbę lat babci z~ 
strony matki. 

Klient jest mocno „zawiany". - Urzędnik jestem - jęknął pan Tar
c1yń. 

- Urzędnik„. 
- Czym mogę służyć szanownemu pa

nu? - py:a fryzjer„ 
Fryzjer wyciera! serwetką puder z obli

cza i mówi grzecznie i szarmancko: 
- Dzięku1ę bardzo, proszę. 

. W .zakładzie fryzjerskim śmiech, żarty 
1 dowcipy. 

Fryzjer się śmieje. Pikolak skowycze. 

Str a t a cz a s u 
. - Już skończono? - pyta ;:awiany 

khent, któremu bardzo wygodnie jest sie
dzieć w fotelu i trochę drzemać. 

- Tak jest! Pan jest już ogolony„. 
- No to dalej golić„. Wąsy zgolić! ... 
- Wąsy? - pyta fryzjer i zaznacza:-

Bez wąsów będzie panu nie do twarzy. 
- Ja lepiej wiem, jaik mi będzie„. Go

lić !.„ 
Po kilku minutach z pięknego wąsa nie 

pozostaje śladu. 
- Służę ... - znów m(1wi grzecznie i 

szarmancko fryzjer. 
- Już? - znów pyt.'.11 klient, otwiera

jąc zamykające się oczr.ta i znów nizka
' zuje: . 

- Dalej. golić! 
- Nie rozumiem ... Co mam dalej golić? 
- Głowę golić! Całą głowę!... 
Po kiFku minutach głowa jest też wygo

lona jak nowa kulai bilardowa. 

- Proszę!. .. - znów mówi fryzjer, kłci 
niając się uprzejmie. 

- Znów pan skończył!? No to gól pa:n 
dalej. 

- Nie mam już czego golić dalej, pro„ 
szę pana. 

Marncurzystka aż boleści żołądkowych od 
śmiechu dostaje! ... 

- Ho - ho - ho!... 
- Hi - hi - hi - 'itil. .. 
- Ha - ha - lta - ha!„. 

Głąbek podrapał się w głowę. 
- Ze strony matki ja mam ty;:.;., 

dziadka. 
Kantowski machnął ręką. 

- Nie szkodzi! Dziel pan przez dziadl':i 
Dnia następnego, w godzinach poran- Gtąbek spocony dodawał, dzielił, mno-

nych, do zakładu fryzjerskiego wpada jalk I żyl, a Kantowski dyktował dalej. 
bomba, ten sam klient. Teraz pomnów pan tę sumę przez latł 

- To pan mnie wczoraj tu golił? - swojej starszej siostry Bałbiny i to wszy-
- Ja, proszę pana. Faktycznie, ja. stko podziel pan przez liczbę zębów, któ-

. - To cóż pain ze mnie r ·c'1il, en? Wa- r~ pan jeszcze posiadasz. 
na ta co? Gł b k · ł d · · - Nie rozumiem? ą e spoirza z ziw1ony. 

N - Ja nie wiem, ile ma jeszcze zębów. 
- ie rozumiesz pan. Spójrz :· , jak 

ja wyglądam! - To oblicz pan. 
· Wszyscy goście przy stolicy zaczęti , 

- Pan !kazał... Pan żądał... Iic2yć zęby Głąbka. Naliczono 19. \ 

- Idiota pain jest! Co znaczy: kazał? - No! Licz pan prędzej! - poganiał 
Upił się człowiek i sam nie wiedział co Kar,towski. - Poclz'.el'ł pan przez 19? Ile 
:mówi. A pan odrazu ... taki usłużny. Durer1 wypadło? 
z pana i bałwan!... Malo co tam pijany - 7 468. 
gość bredzi... Może gość zechce, atby mu _ - Dobrze. Napisz pan tę liczbę na 
pan głowę brzytwą odciął - to pan mu za- oddzielnej kartce. 
raz obetnie? Zobacz pan - jak ja teraz 
wyglądam! Jak ja pomiędzy ludzi p<>kazać 
się teraz mogę, co? Muszę teraz cały mie
si·ąc w domu siedzieć i łittdziom nie poka
zywać się, nim wszystko to odrośnie. 

Głąbek napisal i o tarł spocone czoło. 
- Już. No, a teraz będziesz pan wie

dział, jak się nazywała moja żona? 
Kantowski spojrzał na liczbę i uśmi·ech

nął się. 
- Chyba! To jest proste wyl iczenie. 

- Pomyśl tylko ile się traci czasu przy I - O tak, zwłaszcza przy tasowaniu 
kartach. : rozdawaniu kart. 

- Ja to nie ma? A brwi - to pies! Oo! 
pan brwi! 

- Jakżeż to będzie wyglądało! - pró· 
buje przekonać klienta fryzjer. 

Klient obrócił się gniewnie i wyszedł 
z zalkł:>cln, mocno trzasnąwszy drzw!ami. Jdeli pan się nazywa Głąbek, to pańska 

żcna będzie się nazywać Ołąbkowa. 

- Ja lepiej wiem, jak to ma wyglądać. 5i 

Już wszędzie na być n1ożesz serię znacz
ków pocztolA\7 7,J ~h Pomocy Zimowef. - Kupując 
je, p{}ntagasz bezrobotnym i ich dzieciom. 

Proszę golić - koniec! Kto z nas jest kii· 
entem: ja czy pan? 

- No, jeżeli pain każe, pros.zę bardzo! 
Po chwili brwi są zgolone. 
- Dorożkę zawołać-rozkazuje klient. 
Piłkolak leci na ulicę po dryndę i po pa· 

WIZYTA z- PROWfti C 1ł 
.., - - .... "' - - J u s.aromił!JSnlłliio „ w a z n 1 a ka". 

Do ra. 
przystojnej 

Młoda i bardzo ład.na adwokatka, pan· 
na Alicja, siedz:a!a rozgoryczona w swym 
gabinecie. 

Od paru miesięcy jest już adwokatką i 
jeszcze żaden klient się nie zgłosił. 

W przedipouwju .nagle rozległ się dzwo
nek. 

- Pewno listonosz, albo dozorca p-0 
komorne - westchnęła panna Alicja. · 

A:.e tym razem los się nad nią zlitoiwał. 
Do gabinetu wbiegła podniecona poko
jówka. 
· -.- Proszę pani! Klient! Prawdziwy 
klie.nt ! 

Młoda adwokatka zarumieniła się z ra
dości. , 

- Prosić I - rzuciła krótfo. 
l"'oprawi'a wJ.osy, położyła przed ~-:/01 

g .111:'y tom kockksu i potlniosfa słuchawkę 
1 iefonir : ną, żeby kl'.ent widział, że patll 
: . .Jwokat koi'1czy. właśnie ważną rozmowę. 

Do pokoju wE~edł młc.,ly, elegancki m~z 
cz;':na. Pan.na Alkja odłożyła słuchawkę 
i wskazała mu krzes:o. 

- Proszę!, N' -~ h pan siada! Czym mo
g~ panu służyć? 

- Mam sprawę h1rną - oświadczył 
klient. .- Chciałbym j;i pani powierzyć. 

- Słucham pa n a. 
- Widzi pani„. sprawa jest nieco dr:1-

żliwa ... Bylem z wi zytą u pewnej damy i„. 
zapomni~łe111 się„ 

. Szapsel Ho~h?erg pochodzi ~ ~i~czów-, . Powyższa wizyta miała nieoczekiwany 
- A czy nie mógłby pan się wystarać ki. Ale ~d _la~ JUZ rn.1~sz~a w .m1esc1~. epilog. Miamowicie Dawid, oburzony do a. o świadectwo lekarskie, że nerwy pańskie .Choc1az me d?rob:ł s~ę m~Ją~rn, Jednak głębi nietaktownym przyjęc i em, polamał 

~..,...L '4._,E. nie są w porządku? w listach do rodziny udai e w1clk1ego boga- spluwaczkę i abisy1islkie krzesło na głowie 
- Owszem. cza. I gdy Dawid Upowicz, daleki jego gospodarza. 

p r a. 'IJJl\V n i CZ ki - No widzi pan - uśmiechnęła się pain . kre~ny z PiI1c~ówki, przyjech~ł do mi.as ta,, 
_ To znacz ? na Alic1.a .• - Sprawa. się ter.az przedstawia · Hocnbcrg, P?w . t~ł. go, ~1 adęty 1.a·k bama:. 

p d b 1 Y . . 
1 

. 
1 

d wcale ntezle. A czy nie 1p.rzezywał pan przy I - Dz1cndob1y ciebie, Dawidek - mo-
t 

1
- ·O ? a a ~1 ~~ę sza enie. g. Y ;to- padkiem jakiegoś silnego wstrząsu? Ja- wił pan Hochbcrg łaskawym głosem, po-

s ·f em z mą n~ c ~1 ę 1samN·~a sa~, s 1 ~- kiejś katastrofy? dając krewnemu dwa pake. - Pozwól do 
c1 em ćpanokwa'!11e na so Ją. ie mog em się - Trzy lata temu wypadłem z taksów- salonu, tutaj dam ciebie audiencję. 
oprze po us1e. k' N' · · t · · h 

1 ? . 1. te zwazai na ego, ze mówię troc ę 

- Złco ·ł . . . . Adwokatka zapomniała na chwilę że przez nosa. Ale byłem łaslkaw sobie wczo-
- apa em Ją w ramwna 1 mimo o- . . . . . ' · · b'" · d · · · 

poru pocałowałem w usta. A otem cał-0- iest powazn~ adwokatką 1 z radosc1 klas- raJ zo:z1~ !~, no 1 z1s1a1 mam kata:. 
wałem ·eszcze i ·eszcze ocz p usta„. nęła w dł~me: . . U~, J.ak1ego t):' zapachu ty wydaiesz! Ta _ i 

0
,11a? j ' y, :---- św1etn,ie, pr-0s~ę pana.! św1_etme! prowmqa.„ Moniulek ! - klasn~ł p~n Ho.eh 

Stanął z tego powodu przed sądem. !•c.
nieważ jednak na rozprawie okazało ~ię, 
że D~wid jest chory nerwow-0 i przyj echał 
do miasta w celu przeprowadzenia kuracji 
przeto sąd ogłos ił wyrok uniewinniający. 

• 
ZOIA • " Ełł~O l ~: . 
Radypł'zedużen~<~elll _ Narobiła krzyku i zaskarżyła mnie Moz~ pan ~yc zup~łn1e spo~olny! .Nic pa- berg na sy~a. - Prędko przybiegaj tu~aJ z 

do sądu 0 gwał.t na osobie„. Co mi za to nu rue gr.c;z1. ~ędz1e. ;ran uniewinniony. 
1 

wodą k_ol.onską, bo tafa zair~~ zemdleJe. . żona-prawnik stale będzie brała c ię 
O't"O·zi proszę pani? . - Dziękuję .pani. - oddchnął z u.1gą No 1 Jak tam u was w Pmczówce. S1e na pm.5iuchanie. 
0 

' • . khoot. wyobrażam! Ludzie żyją poprostlffilu ja!< 
Pani adwokat po~rę~1ła ~łó.wką. . Panna Alicja wzięła do ręki pióro. ; te ~winie, co? He, he, hel żona-ha.ncilowiec będz ie cię uważała 
.-: Hm.„ spraw.a me 1est sw1etna ! NaJ- _ A tera~ spisze„1y wsiystkie dane.

1 

Moniulek! Otwieraj no prędko okno. za niesolidnego wspGln ika. 
mn1e1 parę tygodni aresztu. Więc przede wszystkim. kiedy to było? Trzeb~o. tr~chę pokój wywietrzyć, z po- żona-2ptekarz będzie ci dawała miłość 

:rnent załamał ręce z przerażenia. Kltent wstał z krzesła. wodu JUZ me możnOJ wyt rzymać. swoją w dawkach homeopatycznych. 
- Co pani mówi? Toby było dla mnie _ Kiedy? Tego jeszcze nie było , pro- Tak, tak'. Dawide~. Delikatny jesten:i· żona-psycholog bę·dzie czytała w two-

straszne ! Jaki wstyd! Niech mnie pani ra- szę pani! To dopiero za chwilę będzie! Przysuwa i no sobie ten sprzęt, Da!w1- jEj duszy. 
tuje! Niech pani znajdzie jakieś wyjście! delk. On się nazywa krzesło, do siedzer;.la żona-mat~matyk oceni c!ebie Z" - :zi: ~ 

Po paru minutach pani adwokat, cięz- · t T lk t · · Adwokatka, pan.na Alici·a, zamyś11iła on jes . y o os rożnie usiadaj, że~ so- ni ż ej, niż na t.o zasługu1'esz. 
ko dysząc, wyrwała się z objęć napastm- b" · ł ł b ż 

się. \<a, który ją pocałował. Ie nie z ai:ia ~· . o to jest bardzo rogie ona- lekarz skróci ci życ i e. 
- Znajdziemy jakąś radę - us.pokoiła krzesło. Ab1synsk1e. żona- inżynier będzie mierzy;;: , : < ~ 

klienta. - Pan jest z natury porywczy, - Jak pan śmie?!! To napad I Pam za Zaraz dos taniesz herbatę. Ona bgdzie tv, t go portfelu. · · 
prawda? to odpowie! w taki em przczrocz)'.stem, co się nazy~a żona-urz~dnik odeśle 99 proc. two:cu 

- O, bardzo - przytaknął skwapliwie - Mogę być zupełnie spokojny - u- szklanka. U was to się pewnie herbatę p1JC 11podobań do archiwum. 
klient. śmiechnął się klient. - Przedstawię świaa z garnkiem,_ co? Sie. wyobra~ai~n! . I . żona-rcfa ktor wrzuci do kosza wszy. 

- Czy bgdzie pan mógł przedstawić ków, ,przedstawię świadectwo lekarskię, że No to s1edz soh;c FUkl·Jllle, Daw1ciEk <;rk! c twoje zrm!erzenia. 
św ;ad:~ ów, że był pan od dzi ecka pobudl i- jestem nerwowy i gwałtowny„. Sama pani l l?a.m.iętaj nic n; · " · ., . notHu ~il', bo w żon~H· c1 1 zor tak ci dogryz:e, że tylkJ 
i'IY i wybuchowy? mówi. że mi nic nie grozi . m1csc1e me w0! · ! Pn: ·l';.J ;~ s i:: . : !' :i1 plJ •. ;a po tobie pozo:: '. rn:r 

- B~dę móg' wiaj srluwaoki ... j ) (\I' - - - -
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R u] lnstvtut Hrgienr Marsttiei i Tr~11ik!!eei 1 ••!~1~:~~11r!~~1!!~? 
I s p o . T . ·-· pow staje w Gdyni. _, 1 ŁÓDŻ, 12. 3. - J. B. ks. b is·kup W!. Jasiń-

. , . ski, Ordynariusz Diecezji Łódz,kiei ponowi! za 
·~~-••••••••~•~•••••••••••••••••••••• W~UWĄlt&- Wk~e~~~~ ~~-~w~~maro~~ro~~~ o~ , m~~~~~~ wdniu ~m~a~. ~d~ 

• ctw~rty będ~ie w _Ody~i Instytut ~yig1eny M 1r d'.1111~ n_~ukowe przed~ w.szystikim . na~ , za~acł· tyczące zakazu s trzelania przy kościola;::h w 

•• 
O 5 ..... d !!I u z· , na D • s . S*a I sk1eJ i Tropm.aln~J '. ~t~ry powstaie z 1>rzel<· n .e~1am1 , <::h?r6~ troP1k:a l~ch, _akhma;LYzacji ~ okre.sie świąt Wielkiejnocy, w którym pisze: 

j il » On er ~ ~ztalcenia R'(lytisk1e1 fi lh Państwowego Zakładu kraiach _trop~a·nyicb, hY&'.ien~ I zdrJO_wotnoś?t I ,,Dawny zwyczaj polski s trzałów z mozdzie 
ł1ygleny. un1gracJ1, _bygieny okrętowej 1 portow ei, a z w1i:. rzy wieżowych w chwili o;la)r awiane j rezurek-

PJZ~lfCbćlla l!ran ict; b~z p aszporfóW Insty tut będzie pionierska. placówką szkole t71C~a ~yten_~ bach na s ta tkach, W>Jl{lrtach 1 I ch , a mająicy'Ch w sobie wyraz wiary i męstwa 
nla polskich '·ekarzy okrętowych, p0rtoWYCh, raiac ropi• a yc · ry cerskiego, niestety zmienił sie w dlugotrwa-

RYQA, 12. 3. - W piątek wieczorem prz:y. wiano zawodnika Sobkowiaka, który dopilnuje em~gracyjnych i tropikalnych. W miarę rozw) P.rzy insty tucie czynny będzie nadal dzia ł i lą strzelaninę wyrostków, nic w-spólnego nie 
była do Rygi bokserska reprezentacja Pols.1<;, wizowania paszportów. ii. prac instytut s:zlkolić będzie prawdopodabn1e b a.dania żywności i przedmiotów użytku, Ntv! mającą z tradyc yjnymi salwami. 
h.tóra dziś stoczy międzypaństwowy me-cz .t W drużynie nastąpiła zmiana. W wadze lek tak:te Pomocniczy personel sanitarny do pracy CLYm zadania tego dzla~u będą ,'pra>wiopocb'J- , Naraża ona mlo<looianych zwo!enników st rze 
Łotwą. Drużyna przejechała granice bez pasz kiej zamiast Wotniaklewicza przybył Kowals- r.a dkrętach i terenach t roPi!kalnych. r.ie rozszerzO'!le.. ' lania na wypadki przykre, naraża ci szę i sipo-
! ortów zagra'l!iczny-ch. W Warszawie pozosta- ki. 1 k ój wielkiego Święta, odbiera nastrój religijny 

Ostrzegawczy list do bramkarza 
Pll.ICAl'łZ • lliE U LlilC '91 Siii POGiłOZEIC+ 

Dwa cwlowe kluby Ligi angielskiej Wolver 
hampton i Everton rozegra ły mecz ćwierćfina
łowy o puchar Anglii. 

K'i'·ka11aście minut przed meczem, dwaj nai 
lepsi gracze Wolverhamptonu, bramka.rz Scott 
i środkowy pomocnik Cullis otrzymali lis ty, 
których treść brzmiała: 

„Strzeżcie się. Jeżeli Wolverhampton wy-

gra, zostaniecie,, za.bici". 
Na wsze~.kl wyipadek obaj gracze za.wiad<>

mili policję, która otoczyła szczególną opieką 
Scotta i Cullisa. Nie ulekli się oni pogróżek, bo 
Scott nie pozwolil sobie strze!·ić ani Jednej bram 
ki, a Cull i.s przyczynił s1ę walnie do zwycfes
twa Wolverhamptonu w stosu'l!ktu 2;0. 

W światku sportowym 
pachn - e 

1Pal "' "~" ~z 
Pr~ram imprez niedzielnych jest 

))Ujący; 

W W AR SZA WIE: 

nas tę-

Na pływalni akademii WF o godz. 18 mlę
dzrk'0ubowe zawody pływackie z udziałem czo
/owych za wodników stolicy 

W gmachu akademii WP dalsze mecze ko
;zykówki mę.skiei o mistrzostwo Polski. Wal
czą o godz. 10 Polonia Warszawa -' KPW 
\Viino, a o godz. 18 Polonła - mistrz Polesia 

W gmachu Cyrku o godz. 12 międzynarodo
wa impreza ko'.arska, program której obejmuje 
w~ ścigi na rolkach, piłkę rowerową i jaZICię a
: robatyczną na rowerze 

W świetlicy P.PW (Ware;::ka 16) o godz. 10 
,1·a ine zebranie Polskiego Zwią.zklu Łuczników 

W lokalu AZS mecz szermierczy w szabli 
Fu'on ia - AZS 

W Starachowicach mecz piłkarski Warsza
···:inka - Starachowice 

Na P.'.acu Dywizjonu Artylcńi Konnej zakoń
czenie rałdu konnego Warszaiwa - Mińsk Ma
zowiecki - \Varszawa. Start do drugiego eta
;. u w Mifl-s.ku Maz. o godz. 8 rano. 

W Zak0:1>anem zakończ~io rewodów nar· 
CilLMłich organizacji PW i mistrzostw Podha· 
la w kombinacji alpejs.kiej. 

W Poznaniu me.cze k:Mzy.kówki męskiej o 
mistrzostwo Polski z ud'Ziałem KPW .Pe>znań1 
WKS Gro:clno i mistrza Pomorza 

W Grudziądz.u turniej piłki rowerowe! 
W O-dyni mecz pllkarskl Gedania - Kotwica 
W Białymstoku okrc:rowe mistrzostwa bok· 

serskle, 
ZAORANI CĄ: 

W Rydze mledzw>a6stw!>WV mecz bokserski 
Pol·s.ka - Łotwa 

W Berlinie - miedzyxarodowe zawody lek
koatletyczne w ha'•i z u~ialem Polaków 

·w Mentonie mi~zynarodowy turniej teni
sowy z udziałem Polaków. 

W LODZI: 

Plika notna: - Bois.ko ŁKS-<U _przy Al Unii 
o godz. 15 meaz towarzyski: UT - Polonia 
(Warszawa). Boisko SJ<S-u przy ul. N&<I>!Qrkow 
s.kiego o godz. 11 mecz towarzl"l!kł SKS -
Ł TSG, poprzedzony r;>rzedmeczem rezerw. iB<>l-

W K~AJU : sko Wi<lzewn o iodz. 11 mecz towa~y~ki Wi-
W Łodzi mecz piłkarski Polonia (Warszawa) dzew - Wima, poprzedzony Przedmeczem re-

- Union-Touńng zerw f o gOldzi.n!e 15.30 meaz towarzyskł ZJed-
W Krakowie meicze koszyk6wki męskief o noczone - WKS PoJJrzedzony przedmeiczem ro 

mistrzostwo Polski z udzdalem Cracovii, często zerw. Boisko Sokoła przy ul. Tylnej · o god.z;inie 
cbowsklel Bryga:dy i Ki?W Katowice 11 n•ec.z towarzyski; Sokół - łforagan, poprze 

We Lwowit - rpiedzY.:rańst\\'OW~' mecz bok dzor.y przedmeczem rezerw. Boisk<> Sokola w 
sers.ki Polska f%Ja ia.i _mecze k~yk6wki Pabiamcach o godz. 11 mecz o mistrzostw<t kia 
męskiej o mJstrzostwo Po1ski z udziałem Kra· sy A: -Sokół (Pabiaaice) - UT lb. • 

toteż zews.ząd słyszą skargi na nią. 
Proszę Rrzewielebne Duchowief1s two, by do 

brym słowem P-Ows trzymalo zap<;dy mlodzidy 
a wiernych mej d iecezji, by pomogli zlikwiido
wani:u tego naduży'Cia. 

fidzle si~ podziała 
nlt!szt:zt;il1 w a kobi~ta ! 
ŁóDż, dnia 12 marca. 
W dniu 1 m arca rb. zagflnęłaJ Marta 

Wiśn iewska, głuchoniema, zalffiieszkała 
przy ulicy Kraszew s kiego 18. 

Rysopis zagin ion ej : wzr. wys oki, szczu 
pła, włosy s iw e, !krótko obcięte, twarz po
ciągła, oczy piw11e, ma jede n ząb s iekacz 
na przodzie. U brana w dużą chustkę zimo
wą ciemną w białe kraty, swetr wełniainy 
szary i drugi wełniany granatowy, na no
gach pantofle sukienne w kratę i pończo
chy szare wełn ia·ne . 

Komend a wojewódzka P. P. zwr aica się 
·o kierowanie wiadomości o zaginionej d o 

Ziazd chórów ko·ścieln•ch najbliższego urzędu p olicyjneg o. 

- diecez~i łódzkieJ- w Łodzi Na Grzegorza. 
,_. . • Idzie zima do morza. 

W dniu 16 kwietnia b. r. z Inicjatywy i J>Od 
. protektoratean J. .E. ks. bisk.Utpa Włodzimierza 
Jasińskiego, ordynariusza Diecezji Łódozkiei. 
s tarani"1l! Kola Or1ta'llistów w Łodzi cnbedzie 
się oigólnodiecezja'ey zJazid chórów k<Jście·litlyich 
w Łodzi. 

ROCZNe W ALNf ZG.ROMADlJENif.. 
czlolnków R. T. S. ,,Widzew". 

Zarzą,d R. T. S. „ Wi.ldzevł" zawiadamia wszy 
st.lciich azłon100w Towarzystwa. li w niedzielę 
ania 26 mara. 1939 roku, adbę:dzie •lti roic:::me 
warno zgro.madzen.io w ldkalu :własnym przy 
ul. .Rok!ciru.!deJ 281>, o ~ie 9-cł w ~e.rw
sxym, a o r;odz. 10-el w ÓI'lli!m tf!liltll111io. 

I(. S. „AR.CO„ WYBRAL NOWY !ZARZĄD. 
Odbyło sio waine zgromaóżcnio K. S. „Ar 

!:IO'', .:które dokanalo wyłboriu nowyX:lb. :wladz 
w nast. skla{fzie: prezesi h<lotlorovtl W>. dyr. 
Plagnet M. i Petra.k W.; - prezes - I), Oziem 
s1o St.: wicePrez.: PP. Lecocq, A.: Btchman 
K., Tumc I..; aekrctarze - pp, Cza.plidslrt J., 
Uzairsik:I K.; skaronX;y !Pl>.: Krygier S.: My.sz
!'Uto\v\Slki. I.... czloo1<owie .zarządu pp. WeltCI' E 
Ne!lk ~.; giospodarz ~. Wlooarlki Z: 

Zja:zid paprzed:zii uroczyste .nabożeńst>VQ 0 go 
dzi·nie 10-ei r ano w kościele. Katedralnym t;w • 
Stanisława Kostkfi, które odpirawi J. E. ~. bi.s 
kU&J Włodzimierz J asińs.k4. 

O~izatorzy zjarou zwtra.ca]I\ się do chó
rów, które zgłosiły swój Uld'Zia~ w zjeździe, a 
n ie wymieniły ilości osób i nie wsikazały, 11.t
~wów, z Jakimi w~t!\Pla. na 1J0i>is ie śpłewa
czy,m, by zeohclaly, w iak na.Jlaróts:zym ~sie 
nadesłać powl"1Jsze dane :Pod adtesMJ: za.rząd 
Kol Orunlstów w Łodzi, ul. Wandy> I.. 1. 

Zdoszenie utWQrów a>aPisoW'l'!Ch potrzebne 
Jest do os.tateczneg;o ulolbenia prorramu oraz 
zamówienia od:powiednlel ilości zma~ów. 'Wl 
któro za011atrzcni będ, czloolro'Wio biO!'\CY 
·łl'dzi.lal w 1>01>isa'Cb śpiewaczych. . 

J Cb6ry, lotóro z JaJkichkolwielk: powodów nie 
b~I\ mod>i wziąć uldzialu w wystpch popf. 
sowYch \P!l'<>S'ZlOOe s" o i>l'Zl"SłanicrllocztOw s.ztan 
daroW}'lCh na oitćloodieceijalny zlu.d śpiewa-
czy. . 

r 

ŁÓDŻ, 12.3. - · Przebi~ pogody w dniu d.Li 
s:ejszym : pog oda chmurna z drobinym śnie
iiem w dzielnicach wschodnich i poludniowycn, 
a rozipogodzenfami na PoZostalym olJszarze. 
Po nocnych przymrozk ach, w ciągu dnia tem
peratura nieco powyżej zera. Słabe wiatry z 
lc!el'Wl.ków pólnoonych. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO- M a r ia-Antonina. 
CORSO: - I. Poszukiwany Bohater; 
Il. Express na szlaku Indian. 

CAPITOL: - Konflikt. 
EUROPA: - Dwaj rywale. 
GRAND KINO: - S zalony chłopak. 
IKAR: - I. S tatek Niewolników; II. 24 

godziny miłości. 
IRA; - I. Zawiniłam; II. Tarzan i Z ie

lona B ogini. 
METRO: - Alpejskie osły. 

ZWIĄZBI<: CHEMIKÓW P<>LSK.ICH. MIMOZA: - Ostatnia B ryg a da 

w lutym r. b. nleiałtżowa'lly został Oddzłal Prawo do !!zczęścia. 
tćd>zkd Zwląt;ku Chemików Pols.kich. Cel· zawo • OSWIATOWE: - S trzelec z Bengali 
dowY ZwlązJw obJawta sie w dl\żnokl do za- i Niewidzialne małżeństwo. 
i>ewnlottla ogółowi chemikóv.: pdlsklch o:d_powio OAZA: - Zgrzeszyłam. 

li.owskie! WislY; 1'.7S 'Lwów i misfłta Lubltrla I Plika ręczna: - W sali Polskie! YMCA od 
Na Sląsku rozpoczynają się mistrze>stwa pil- rodz. 11 pr!ed potudnlcm: mecze siatkówki I ko 

kar~kle we wssr-stk1ch kta~a<cb szykówki o mistrzostwo ł6'dzkich szkół §rednich, WALNI! Z.EBRANIB SEKCJI PIU(f ReCZNl!J 
W Nowym Bytomiu rnięidzynarodowy m~ W hall sportowe! w pcirJr:u im. Poniatowskiego L K. s. 

<!n ich wammkó W) bytu matertamego l odpowaed PALACE S t d 
nich warunków vracy przez obrane hltere:sów : - u ent z P ragi. 
zawodowych i uprawnidl, zwiąnnyich 1 trtu- PRZEDWIOSNJE: - G eh enna. 

zapaśnlczy Bu<iaJJeszt - S-1.ąsk da1sze mecze koszykćwk\ o mlstrzO"Stwo. I Qdbylo si~ dorocm e waAio z:gromadzcoio 
---0()0 I seklcl\ tl\tkl ręoz.nel l:JKS, Zebranie óokooało WY 

- Dzlł znowu czuiemy ""- zm4ł
czenl ł praca nau o \e1t mnleł 
wydafna. 561 owocowa MłNE• 
RO GEN I=. F. uzupełnia braku. 

1qce składniki mineralne konieczne do odbudo; 
wy wyczerpanych tkane k. MINEROGEN F. F. 
może stanowić codzienne vzupełnlenie na
szego odżywiania. - Sól ta iest do nabycia 
"' każdej aptece. · 

boru nowego kier-0wnlotwa sek1cJI. w s!kład 
którego weszli: k1.eroW!nlik sedrcli - Noskiowl.lc:z 
sekretarz - Dtugol~I. fl!SJJOOB.t"t l kllłlltanka 
szczypiorniaka J eżewlozówna, kaJ>lta.nlca ko
sz}"kówki 1 stetk-Owtk:i - Beldnarkowa I N~le 
wlew wa. 

Iem doktora, me.i'lstn ł ldlJ'łltlera clu::rnfkwl. PALLADIUM: - Miłość w dżungli. 
W skład Zarz~11 ~u ł:.ódzkloio we- RIALTO. - Zaza 

szli: dr J. Onu.sd:!ewt~ - lako 11>reozcs. mitr. RAKIETA O h 
C. Leśklewlcrowna, dr, w. vtiśnleW1Ski. tot. A - e enna. 
Wol:kowskl. dr Piz"o4 I dr T. Stolyhwo ...... Ja.ko STYLOWY: - Tygrys Esznapuru·. 

WYbćr kapitano-. druba 
:dokonany pótnlef. 

członkowie .zaną(!u. DYfiur7 C'Llonk6w nn:ą<lu StORCE: - Strzelec z B engali i Nie-
mogklcli b~d:zfe odbywają &fti wo W'torkl l Piątki od ~ 1~ widzialne malteństwo. 

zo w l'O'kal<U Stow. ,Tc:iobnfków (.Piotrko~a l'ON: - Przeklęta. 
102). Składki ~Jonkowskie wynoszą zł. 1-50 URANIA 

NA DRODZE OO POPRAWY IT'ieslęcznle, l~le s pren'llmeratit ,,Przeoglą- : - Złotowłosa. 
zdrowia fizycznego 1 psychicznego. óu Chemie.mego". ~rzllf(l wzywa wszySt'kft-ch ZACHĘTA: - Księfoiczka Cygańska. 

W nadchodzą.cy wtQJeir., U. da. ~4 b.m. o ro chemików - Polaków do zirzeszania s ie w 
Jdzinie 20-el dr .W. Widie.n, 'fier. I'4'le~k1&j Po- Zw:i!\z.ku. TEATR MIEJSKI, śródmiejska 15. 
radni Psychlcznei, wY'10si odczyt na POWY'Ż-
szy temat. Dziś w nfodzlelc; <iwukirotnie : a to 0 go<l1. 

Prelegent omówi ;p~ ł i:a~na s le- 4. ej 1'P- I 8.30 w. oraz we wtorek o godz. 8 . .:J•J 
cz,eniem alkoholi2l!nu, BACZNOSC PODOl'ICE~OWIB ~EZERWY. T-v. wciąż jesizcze żywo komentowana przez pu 

O<iczyt ten urządza WŃZial R!uftllrafm.o - Zaraąd Koła Oió•ne~ Związk.u P<Jd<>ficerów biiCUlość c iekawa sztuka Wild.era „Nasze M1;;.. 
Oświat-OWY Polskiej YMC A w Z.od.z.i w gmachu Rezerwy w l.odti, wzywa wszy stkich czfon- sto" w inscenizacji Leona Schillera. 
przy ul. Moniuszki 4a (mała sala ~mnastyoz- ków zrzeszonych, p0ZOiS1iaJących bez pra<:y , W poniedrzialeilc Teatr nie czynny. 
na). aiby do dnia 17 mar<:a b:r. zat ejestn:>wall &ti w Z koń<:ean tygodnia zawita do naszego mia 

Goście będą mile wtrlzianl. WSt~ dla wszy Seikretariacie ZWiązk.u przy ul. Pr. Zw;rki 8, sta z eis pół „Pięcioraczków Warszawskich" Le · 
st.kich beZ'J)latny. w godz. od 18 do 20. Zgłaszać si• z JegHY'llla- La żelichowska, J adzia Amidrzejewslka, K. Kr '.1-p okłOSi e Konk ursu Lotery1· nego cj 11, wY'tla'llą !przez Woj. Biuro FmdttSZ'\l Pra- iłloW!Skt, R. Gierasiń,s,ki, K. K. Pawłowski z pu e 

cy_ bejową rewią satyirycwo • p-olityiczną „Coś w· 

P • k ł f i • L ł • • K ł • ~t w poWie trzu". ro1e y rt: orm w p 1an1e o ern asoWeJ oN1AwKA DLA PTAKow · 
1 

1 
. . . . . są luż do nabycia. 1 1 TEATR POLSKI. Prasa pndnłn już hri,mienie odiwwiedzi knnlrnr- w_ ?1il'.°n D~letme WJ~z~ai uroezy§e.ie, Łódzkie Towa.rZYshvo O:pieki nad Zwierzę- I z SALONU SZTUK PIĘKNYCH A~T. MAL. I 

. owych na pytanie : „Co to jes t milion?", odzn<1c1.D· M1l1~now roznych w zye1u .cała. seri11, tarni, zwraca się do posia:daczy ogródków oraz I KAROLA ENDE:GO. I Cegielniana 27. 
nych drugą, trzecią i c;z;warll! nagrod~. Jakkolwiek w A u11li-0m1 rlotyeh m~źe dać fotcnia. . miłośników przyrody z apelem 0 przyŚU)ies•ze- (Nawrot 8) Dziś żegaamy Stefanie Jarkowską. 
wairunkaeh kooJrurw nie było mm~y 0 formiei w Z. Gnlębiow@ka (goddł~:, ~eatet'dgi)~ci nie wobec spóźnionej pary zakładania sztuoz-1 Przy uli.cy Na wrot 8 znajduje się żaka.tek Po wie'ikich swoich trlwmfach S tefania J 
jako naileży ubrać odporwied.zi, przytła('1ajl!rl! wit.k· 1 trzy cmer Z11esc1 UDtery _,,, k .k .:1 • 
.w~ć ich była rymowanR. Co milwn _ nie wiem ' nyc~ ;inia.uu., . . , Prawdziwego P!~ na, . o _którYl!I uie wszyscy. je "<iw~a opu~cz~ J uż Łódż. 

Oto kilka odpowi~cbii k<mkursowycb, którym prl'.Y Bo jestem maJa Gmazda d.a szpaków; Sllkorek 1 d'rngich owa Iszcze lmlturalm łodz1ame wiedzą. Przy u11cy Dziś w niedziele o godz, 4-cj pp. żegnać b.,, 
maDO i:nne lllagrody: ~ Alo nagrndę ' dożerczycb ptaków są do na~ycla po cenach . Nawrot 8 bowiem otworzy ł swój Salon Sztuk tli.em~. świetną tę artys tke„ która wystąp i w 

Milion - jest to ukońwenie pełnych czterech kim< Dostać bym chciała I prżystęp_ny~h w lok~tu Łód~k1ego T(JV{a~y.s- I ~1ękny.ch. arty~ta -. ~alarz .Karol Endtl, ~I'UP'U- komedu Devafa „Sul>ret'ka . Atonameinty nie 
polskiej Lnterii Klasnwej z wynikiem celującym. I z . Kordaló"no (g<>-dło: „()~iewczynka") I twa ~p~ek1 nad Zw1erzętam1, przy u!.

1 
Pio tr- j J ąc w mm na_1cel~1e1sze d~1eła 60 wybitnych wdne_. . 

J. z. Jędrzejko-wska (gndł-0 : Jnt zet j<>t) Każdej • tycli odpnwiedzi priyaiano nagrody 10() kowsk1ei nr 109 w godzinach od 11 - 4 i o<l I malarzy: polskich 1 zagramc:wych, wzbogacane Dziś o godz. 8.30 wytorna komedia oby c,1 4. 
Milion _ to jest bomha. ' zl. które pl're!'łimo autorlmm i autorom za p~red.ni- 17 - 19 za wyjątkiem sobót. Telefon 1Z8-03. ostatnio dziełami Za'lltkl, Ejsmonta, Sżczygliń- JCJwa Birabesu „Matka natura" w reżyserii d ;rr 
Mieszcząca tysiQce ch;·rm po,~zty. skiell;o. fh.gona Morycil1skiego a w koncertowym w r 
Co pęka z hałasem Konyel'lłjQc ze 9J1<1BDlnwści, wfolu autoriJw odpo.. WALNĘ ZEBRANIE L. O. P. P. Sa!mt Sztuk Pięknych Bndego nie ty lke> po , l<-1 na·niu : Dywhlskie j, Skrzy dlows!~iej , Biesiad ; C 

Cn cz.tery miesiące. wi"dsi kOillkuraowych oodeałnło jednocreśnie swe u. W lokalu Łódzkiego Obwodu Powiatowego sia'Cla wspaniałe dzieła sztU:kt malarskiej, ale I Jr ego, Buczyńskiego, E. Dąl>rowsiklego i ·u-
W nndn KaJ.im1szkinowe (.godło: „Kotwica"). wagi na temat pnżą tlrni d1, icl1 z<l<micm, zmiun i ~;ki" LOPP w Łodzi przy ul. Żeromskiego 74/76 od PrZep,t'owa>dza również renowa1:je ( odświeża• r~ eh. 

Milion - to s-"częśliwa komel>ll n.a h<>ry~oncie należy dokonać w ohowiQzuję-c.)"111 0<bemie plmrrlc było się walne zebranie tut. obwoidiu. nie i na.prawa) dziel sztuki, 1>0rady fachowe w I Passe - partout i abonamemty nie ważn1::. 
twnjego życia, której głową - jedno§6, a Loterii Klll90wej. Do zarządu Obwodu wesz'.i w. Daln'anc, dzie~Lnie zidobnlctwa i urządzania wnętrz do Jutro w poniedziałek przeds tawienie zaw\ ~-
w&rkoC7.eIU - sześć zer. Autony wyrażali opinię, ie zmiany te ep<>tkejQ Kaslńsd<i, Lach, Do Komisji Rewizyjn e·i : lą>t.; w mów oraz w dziedzinie reklam handlowyoh, s ;..one. 

J. HejniknwMi:i (godło: "Kotwicz") się z p«>W!!zechnym umanie.m.. st. SIP· Czar111ieoki. Myc.zkCYWski, Modrygaiło, na konserwacje obrazów, odnawianie świątyń, za · 
Milion - to szc~yt ko«iieter.ii Dyrekcja wsłuchuje się uważnie w te głO'S)', sta· zastęipców. pp. Po'.\ Ch-OrążaJk. mówienia na rze:tb ~. oprawę obrazów, dobór 
Państwowej Lnterii. rając się uchwycić .id1 lll'eić istotną, eo nie jest rzoozą Poza tym została lloruszona sprawa rucha- dziel mistrzów. 

E. Midowi'C'Jl (godł~: „Piętaszek") łatwą, gdyż w wypowiaclanych pogll!d.ach panuje czę. mej wystawy któraby miała za zad anie sp e!- 1

1 

ram oraz niezwy:kle obfity wybór reprodukcyj 
Milion - to dźwignia dla mQdrego, !to zupełna 9P•~ecaooU. A p.t'Z«-iez uwi1ględniaj11c I nianie prapagandy Ligi Obrony P owletrz.nej i Salon Sztuk Pięknych Karola Endego stal 
Rado~ć krótka - dla głll'piego. postulaty pewnego mac;,nr gn odłamu prnjektodaw. Przeciw.gazowej na terenie p-tu łódzkiego a się j uż dzis iaj jedynym miejscem, w k tórym 

F. Filipowicz (godło; "F1orence") ~ów, nie ooleży IJ?mijać opinii poważnej liczby in· przede wszyistkiem na w si. ' prawdziwy miłośnik i znawca dziel sztuki znaj 
Co wiem o milionie? nych gramy lotcrYJnych. <Izie to, czego wymaga praw.dziwa kultura i wy 
„ .. że go pono wysta•rczy Ta właśnie zasadti uzgndniwnia pa·nujQc)'ch róż.nic WEZWANIE. tworny smak artystyczny. 
Nawet mojej żooie ! Je.l!C punktem wyjścia dla Dyrekcji przy oipracowywo... z . eik: B Ocl tn 'kó A „ p lśk . 

„NIEBIESIGCH l\IIGD.\łJOW". 
- OSTATNI RAZ. 

Dziś, o godz. 12 i 4.15 po poł. Teatr dla do:te•'I 
„Kot w Bum'Ch" (Al. Kościu S2 ki 57) gm po raz o-sl:i t 
ni ]l'ltkną ibaśń ~imowl! Lucyny Krzemienieckie.i pt. 
„Hittoria coła n niebieskich mi gdałach". l\Iuzyka Inn~ 
Wesołowskiego (Wairsuuwa) Bilr.ty od 30 gr. dn 2.311 
(-,,e szatnią). 

inż. K. Wałach (godło: „OptymisU") niu planów loteryjnych. Typowym przykładem be- wiąz 'k' . 10k ; "t drn:111 o i~J DZIECI z BAŁUT W PODRÓŻY PO POLSCE 
Życie Lez złudzeń - nic nie warte. d:iJl,e tu wproiwadzenie pnd1zi:iłu losów na pięć częś-' \i.z::i.~e": k ry zlysnt !Ctheren.°e'e~owm's ~1teóln!:cy12 4-le3J 1 Jutro Dft C b i fl d: 
Mi li• ·1 najwi ;·k~zą jein ze złud.„ 1·i zamiast dawnych cztcrct·h. Reforma ta o siągnęła 1 z a c 1 a 1 1 ana W • • Audycje robotnicz e, opracowywane i W}'ko-
Trzrbu pD'Stawić raz oa ka·Mę d~a cele: por;wolila na utrzyma.nie wielkich wygra- i 14 aby s tawili si ę_~ lokalu Związ-ku dnia 14 nywane przez robotnikó w, stają sie odzwlier-
1 wie rzyć, że się spełni rud. nycli, m:ego iloma.guli się jedni, przy jedno.~zesnym marca b. r. o goozm1e. 19-eJ. ciedleniem życ ia i dążeń tej warstwy lUldnoś-

E. Gołkow&ka (godlo: „Ewa") znac1Jllym swi~ttozeniu liczby wygrywnjtJ-eycb, czego ży Ze wz~l ę.dru na .wazność spraw stawlennlc- ci naszego miasta, która jes t liczebnie · najwięk 
Cn tn jest milion? To sen gor11czkowy, czyli wlńe inni. two kolegow obowiązkowe. sza. · 
Fikcja zCT s1.eściu, he.zpłodne rnll :'lcnie. I teraz Dyrrkria nie u•laje w 1l~ ·i.1·niu do iln•konn Niedzie'.•na audycja robotnicza p. t. ,,Dzieci 

Leoz cz;isem, dzięki Loterii Pai1stwnwej, leni11 planu, w~u<'hując •ię w nadchodzą-ce 7.e strony ODCZVT CZERWONEGO KRZYŻA. z Bałttt w pod.róży po Polsce" rozpocz.nie się 
To jawa, prawda i marzeń spełnienie, gra.:zy głosy. Dyrektor Pol~kicgn \1onopolu Loteryj S taraniem Sek~ji Odczytowej Oddziału Łó- jak zwykle o godz. 15-ej i będzie transmito-

H. Zbie11'71Chowski (godło: nLwów") nego rozważa obecnie oowe możliwośd, które w68;, l d zkiego Po'·s.kiego Czerwonego Krzyża dziś o wana ze szko ły pow.szechnej Nr 28 i.m dr Stefa 
Czym buława w tornist&ze kaM~go z żołnierzy, łyhy w życie już w na.IO!ropnej, rzterdziestej piąte) godz. 12 min. 30 w sali PCK przy ul. Piotr- na Kopcińskiego. W jaki sposób ta. podróż sie 
Tym jest milion u tego, kto w lC>te.rię wier&y. Loterii Klasowej. kowskiej 190 p, d r l(ymkiewicz - członek Pol ociJbędzie nie zdradz imy państwu - wystarczy 

J. G-ołaswwski (godło: ,.Napoleon") ~Y roo.ważama te przybio.rą formy konkretnych skiego Tow. Społeczno - Lekarskiego - WY- Jeśli zaznaczymy, t e do tel ipod.rćty nie be-
MW.oa imłUł!):w mot~ do6ta.ć w liście. -ii- dec~ be~ P.'>~ do w1adromości publiczn~j. ·~?:łosi odczyt n. .t. ,40rużlka. .kości i 'tawów.". dzie pof!z~ny ani po~u, epl avto- .--... 

B arszcz. Kiełbasa w s zarym s osie bu
dyń. 

WINSZUJEMY. 
Jutro. K rysty ni e . 
Wschód słońca 5.56. 
Zachód słońca 17.36. 
Długość dnia 11.40 . 
Przybyło dn ia 3.33. 
lf»tziefl 1~ ~ > 
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otworna. sek a dusicieli. Milion dolarów dla rodziców 

O IARY JED B E O SZALA. 
„ szczęśliwych czwora czkó'W' 

Kil:kunastodniowe zaledwie a już sław
ne czworaczki Badgett, z Oalveston, mają 
nie gorsze szanse osiągnięcia wieku doj
rzałego, niż pięcioraczki Dionne. 

nych, zliczywszy wszystkie oferty, jakie 
otrzymał od osób i firm i·nteresujących się 
czworaczkami w celach reklamowych, pn:e 
konał się, że przewyższaiją już one - mi
lion dolarów. Badgett przyjął już jedllą z 
ofert, pochodzącą :z firmy ·mleczarskiej, któ
ra zagwarantowała p'*rycie kosztów utrzy 
mania i edukacji czworticzków do czasu 
dojścia lich do pełnoletno§ci i wypłacenie 
na ten cel jednorazowo większej sumy w 
razie gdyby ojciec umarł łub stał się nie
zdolny do pracy. 

Thug-prze leń.siwo lndyj 
Czwornczki waiżyły razem po przyjściu 

na świat 16 funtów i 3 uncje, pięcioraczki 
Dionne - 10 funtów i 3 uncje. 

Dotąd ani lekarze, ani pielęgniarki nie 
mogą odróżnić jednej dziewczynki od dru
giej inaczej niż na podstawie znacz!ków z 
imionami Jeraldine, Joyce, jeannette o Joan. 

Ody sekta Thugów, rozprzestrzeniona 
była w Indiach, nieustanne „bunty" i za
bójstwa stanowiły największą przeszkodę 
dla władz angiel•skich w cywilizowaniu te 
go kraju. Ody około 80 lat temu nieliczna 

ców, lecz i wszystkich szczepów tubyl
czych. Nazwa Thug ustaliła się nawet w 
języku angielskim, jako przekleństwo i 
obraźliwe słowo w znaczeniu zbrodn i
czym. Około roku 1890-go po 50-Jetniej 

cji i olbrzymich budowli, między innymi 
wspaniała świątynia bogini Kali, zbudowa 
ne zostały na wzór oryginalnych świątyn 
i budowli hin'duskich, z wi·emością tak da 
Jeko się.gającą, że do filmu włączo.ne zo
stały autentyczne zdjęcia z Indii, zdejmo
wane przez specjalną ekspedycję dla filmu 
~,Ounga Din". 

Ojciec dziewczynek 35-letni W. E. Bad
gett, zatrudniony na robotach budowla-

Gary Grant. Victor Me Laglen i Douglas Fairbanks jr. (w filmie GUNGA DIN) 

ta sekta, licząca zaledwie około 10 OOO 
ludzi miała na swym sumieniu przeszto 
30 OOO morderstw rocznie, władze Wiel
kiej Brytanii w Indiach postanowiły raz na 
zawsze zlikwidować zbrodniczą sektę. Sze 
reg karnych ekspedycyj, szereg małych 
oddziałów i setki poszczególnych wywia
dowców, bez litości ścigały okrutnych 
zbrodniarzy. A jednak jedy1nie 3000 Thu
gów udało się uwięzić i wywieźć z IndyJ . 
Mimo to jednak zbrodniczy kult wielora
miennej bogini Kali znnikmął na jakiś czas 
w Indiach. 

ciszy Thugowie wzniecili nowe powstaii.ie 
przeciwko władzom angielskim. 

„Ounga Din" ukazał się już na ekra-
1nach Ameryki i na niektórych ekranach 
e~ropejskich stolic, święcąc wszędzie 
triumfy, jakich nie miał chyba żaden film 
od czasów „Ben-Hura". 

Odwar herbaty zielonej 
ma aromatyczniejszy zapach. 

Herbata jest smacznym narkotykiem,· roz'drażnienie i wzruszenia, uśmierzające 
zawi erającym alkaloidy, które działają na I :poczucie zmęczenia, znudzenia, chłód i 
system nerwowy, wywołując przyjemne pragnienie - o ile jest dostatecznie moc-

~======~======~--=~~--~~~===~=:. na. 

melodie 
Krzew herbaciany hoduje się w Chi

nach, Japonii, Indiach i Brazylii. świeże 
i oberwane listki herbacia.ne przez krótki 
czas zakwasza się, a po tym suszy s ię je 
długo i łagodnie. Według stopnia zakwa
szenia i według barwy dzieli się herbatę 
na czarną, zieloną i żółtą. Im mniejsze są 
listki herbaciane, tym cen.niejsza i delikat
niejsza jest herbata. Do nas najwięcej her
baty dostarczają z Chrn. Gatunki, które 
można polecić: peki'ńska, która jest 'dwu
barwna, al•bowiem składa s ię z młodych 
listków, mających odwrotną stronę ciem
:niejszą; listki te są gładkie i ciemn-o-bru
natne; pekińska kwiatowa jest najlepsza, 
ponieważ zawiera tylko listki miocie; her
bata Souchong a Pochong ma listki sp!
ralne skręco.ne, jednobarwne, ciemno-bru
natne; Imperial jest ciemno-zielona. bryło
wata, wyrabiana z młodych Uścl. Najlep
sze gatunki Imperialu są perłowy i pro
chowy. 

Dzieje tego {lowstania i fantastyczne 
przygody trzech poszukiwaczy przygód, 
sierżantów wojsk angielskich w Indiach, 
ilustruje jeden z najpiękniejszych filmów 
ostatnich lat, obraz pod tytułem ,.Gunga 
Din", w którym w rolach głównych wystę 
pują Cary Orant, Victor McLaglen i Do.u
glas Fairbanks jr. See.ny nabożeństwa w 
wielkiej, ze złota wybudowanej świątyni 
bogini Kali, są scenami wiernie odtworzo
nymi na podstawie dokumentów, świa

dectw ludzi, którzy Thugów zwalczali, fo
tografi.i i rysunków. Sama świątynia odtwoi 
rzona jest z zupełną wiernością, tak, że 
sceny te można uważać nieledwie za histo 
rycznie autentyczne. 

Z PRASY 
ID 

43.letni Oskar F. Na1is, zamie&:kaly w Chi. 
cago, miał zwyczaj przeraźliwego chra:pania 
podczas snu i gniewał się bardzo, gdy jegO 
21.letnia fon.a, nie mogqc zasnqć przy boku 
męża! budziła go z żqdaniem, aby się pru
wr6cił na drugi bok i przest:ał chrapać. -
Między chrapi :~ym mężem, a wyczerpaną 
bezse1mością małżOnlcą closzło do poważniej
szych starć, któl'e oparły się o sqd. Sędz;ia 
przyznał żonie 13 dolarów tygodniowo z pen. 
sje męża, polecając tymczasową rozl.qkę. 

żona łagodna, jak jagnię, 
czas;:m jest żywsza od rtęci 
i w pasji, jednym zamachem 
nos ci w rozpaczy ukręci. 

Herba t<r zanieczyszcza się często do
datkami ułamków gałązek młodych i nie
prawdziwymi liśćmi herbacianymi. Kiedy 
taka przychodzi do sklepu, jest już bez
użyteczna, ma sztuczne za1barwienie i aro
mat, przeto nie należy kupować takich ga
tunków. Herbata nawet raz użyta i wygo
towana, ma mało alkaloidów, jest bezwar
tościowa, mało zwi·nięta. Farbowaną her
batę można łatwo poznać, jeżeli zwilżymy 
i polożymy P'omiędzy dwoma kawałkami 
papieru, wówczas pozostawia ślady kolor.u 
ze.barwionego. Bardzo często psuje s ię 
herbatę kaukaską, turecką albo burboń
ską domieśzkami zióf. Dobra herbata musi 
być złoto-żółta, przezroczy~ta, wo.nna i 
gorąca. Odwar herbaty zielonej jest bar
dziej pachnący, niż herbaty ciemnej. Od
war herbaty wygotowanej jest blady 
i brud.nawy. 

George Steve1ns producent i reżyser 
filmu ,,Ounga Din" dołożył wszelkich sta 
rań. by film ten by! jak najwierniejszy hi
storycznie. Cały szereg doradców technicz 
nych współpracowało z nim przy realiza-

Wady są różne, a zwłaszcza, 
gdy się popije, lub podje, 
jeśli już chrapać zaczynasz, 
to chrap na jakąś melodię. 

Cary Grant i Sam Jafie w roli GUNGA 
DINA w filmie pod tym samym tytułem. PODSŁUCHANE Jeśli wam miłe ognisko, 

Nocnych koncert~w w sypialni, 
chętnie posłucha 1 żona, 
gdy tango zagrasz na nosie, 
albo co najmniej bostona. 

I 
NAJSŁABSZE MIEJSCE. 

' Bogi.ni Kali to najokrutniejsza z wielu , . . . 

by się po sądach nie człapać, 
panowie, rada najlepsza: 
nie chrapać nigdy, nie chrapać! 

bóstw htdii prze·dgangesowych. Ofiary jej żona: Mow1ł Il_ll doktór, ze_ cho_roba pa-
składane są wyłącznie ofiarami krwi. Jej da zw~kle na naljsłabsz~ .częsć c1.ała. 
wyznawcy sekta Thugów, to sekta dusi- Mąz: J\ha,. to teraz. iuz rozumiem dla-

Jeśli chcesz chrapnąć już sobie, 
bezpieczrńej będzie - i w tonie, 
na kawalerce kolegi -

Smętna melodia usypia, 
choćby ją śpiewał mepura, 
jeśli chcesz żywy wstać rano, 
nie „chrapaj" w tempie mazura. cieli, którzy od setek lat wyspecjalizowali czego ciebie ciągle boi! głowa. 

si9 w swoim „zawodzie". Duszą oni przy
pomocy jedwabnego szala, jednym szyib
kim ruchem. Powstanie tej straszliwej sek
ty datuje siec gdzieć około 12-go wiek'i1 g'dy 
mahometańskie szczepy wędrowne, wędro 
wały poprzez Ganges. Dokładnie jednak 
dane z owych czasów nie są z,nane histo
rykom. 

Thug stał się przekle11stwem Indii, 
przekleństwem nie tylko białych zdobyw-

UPóR. 

Pan Leopold uderzył swego konia, a 
ten za każdym razem wierzgał; więc paln 
Leopold znów konia uderzył, a koń wie
rzgnął. 

Pan Franciszek rzekł w końcu do pa
na Leopolda.: 

- Niech mu pan pokaże, że pain jest 
mądrzejszy. 

lecz nie chrap nigdy przy żonie.„ 

żona, jak czuły sejsmograf, 
notuje wszelkie porywy, 
bulgot przedziwny w gardziołku, 
lub świsty lokomotywy. 

Najpierw cię stuknie swym łokciem, 
a po tym chwyci puginał, 
nieszczęsny, nie chrap zbyt mocno, 
jakby ktoś kogo zarzynał!„ 

ROM. 
Im wi("sza prat:a-
ty m szybszy oddech. 

Ilość oddechów w I minucie przy stan;e 
ci.al a w spoczynku wynosi: 

U noworooików - 12; 1 rok - 48, 3 !:.. 
ta - 30, 5 lat - 24, 15 lat - ,20. 

Ilość oddechów w l. minucie u doro
słych wynosi: 

Podczas leżenia - 16, podczas siedze
nia - 21, przy pracy tizycz.nej - 24, przy 
silnym natężen•iu - 60. 
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Ody Zosia weszła d'O jadal11i, była zdumiona dobrym 
humorem mat.ki. Doktorowa nuciła jakąś staroświecką 

piosen'kę i poprawiała ustawione na stole nakrycie. Zosia 
mocno zdziwiona, że marka w myśl zwyczaju, nie pyta tym 
razem o zdrowie, ani nie zanudza ją pytaniami, siadła na 
swoim miejscu i z nudów zaczęła oglądać paznokcie. Do
ktorowa nucąc bez przerwy ukradkiem spojrzała na cór
kę i w świetle lamp elektrycznych stwierdz·ita, że Zosia 
musiała płakać w swym panieńskim pokoju. Oczy mi·ała 

wi·lgotne i jakby podpuchnięte. DOiktorowej serce ścisnę

lo się z bólu, .a w garc.1!e tchu jej zabra1<:ło. 

Zosi.a spojrzała na nią badawczo. 
- Nie nucisz już, mateńko? - zapytała. 

- Przecież ciągle W'kółko nucić nie będę - rzuciła 

nerwowo doktorowa, lecz w tejże chwi~i przypomniała 

sobie przestrogi męża. - Bo widzisz, Zosieńko, czasem 
chce się płakać, czasem śpiewać. Ale też leje dzisiaj -
dodała zmi·eniając temat. 

- Tak, a gdzie ta1uś? 

-:-- Tatuś?„ Ach, ta1uś wyszedł do miast.a. Miał ja-
kieś pilne sprawy do załatwienia. Ma niezadługo wrócić. 

My jedzmy tymczasem dodała naciskając guzik 
dzwonka zawieszonegJ u Ż)'l'andola. 

Z.osia przysunęła sobie taJerz. 
Zauważyła, że matka unika jej wzrok!!. Zbyt pogodne 

usposobienie matki, mimo apatii jak.a ją coraz ba.rdziej 
ogarniała, intrygowało ją nieco. 

Doktór tymczasem realizował wystu'kany bębnie.niem 

szyby plan. Nie wyszedł wcale n.a miast-0 i g<ly tylko 

stwi•erdził, że Zosia znajduje si·~ w jadailni, cicho prze
mknął się do jej panieńskiego pokoju. Tu zamknąwsą 
przezornie drzwi na klucz rozejrzał się badawczo dookoła. 

- Jeszcze-m tego nigdy nie robił - us,prawiedliwi1ł 

się przed sobą, otwierając szufladkę b iałej szafy - lecz 
czegoż nie uczynią rodzice, aby ratować swe dziecko? 

W pierwszej szufladzie prócz fatałas:zików i bezwarto
ściowych szparg.ałów r.ie znalau nic, co by mogło nasu
nąć pewne myśli. „ W drugi·ej szufladce znajdowało się 

kilka woreczków z muszel'kami, widokówki i drobne p::t
miątki z wybrzeża. Doktór pochylił się i zajrzał wgłąb 
szuflady. Wyciągnął kilka li1stów od koleżanek oraz p.a
czkę fotografij małe~o formatu. W poszukiwaniu przy
czyn Zosinej mela.ncholii, przejrzał skrupu'latnic wszyst
kie odbit'ki. Zdjęcia robione były przeważ.ni1e na pl.aży 

i przedstawiały wesołe ig·rastki dziewcząt. Na jednej fo
tografii Zosia uchwycona była sama z olbrzymią piJką. 

Kostium kąpielowy p1zyle.gał szczelnie do ci.ała, uwyd:i
tniając klasyczną budowę. 

Doktór zapomniał o swej misji i z zachwytem patrzył 
na podobiznę córki. 

- Niczym posąg - rzekł zadowolony do siebie -
nie jedna gwiazda Hollywodu pozazdrościłaby jej kształ·· 

tów. Jaka ona ślicz1n, jaka zgrahna! 

Na•gle przypomni.at sobie cel poszukiwań. Ułożył 
wseystko na swoim miejscu, taik jak zastał przed otwa1r
ciem, aby nie wzbudzić żadnych podejrzeń i ws·unął svu
f!ladę z powrotem. /\.. potem wyprostował krzyż i mirno
woli spojrzał w stro11ę tapczanu. Spod jednej z po•dusze'k 

~edaktorzy: naczelny i działu politycznego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka1inego - Roman Furmański; działu 
P,Ortowego - Klaudiusz Lit;:ński; kroniki lok~lnej - Felik·s B!l:b.Ql; ii 9gl~ze~~~ i art~k.!.łfl ~~w.e Q..~. J. :P•\.VJ!:k~I 

wystawał brzeżek papieru. Zaciekawiony odsunął po
duszeczkę i ze zdziwienia stanął jak wryty. Na seledyno
wym r/e tapczanu leżała koperta z postrzępionym brze
giem, oraz kolorowy„. krawat męski. 

Doktór przetarł o-:i.y, bowiem zdawało mu się, że żJ.~ 

widzi, że po prostu uit.gł ha.lucynacji. Spojrzał jeszcze ra t. 
Krawat wyraźnie odcinał się swyimi jaskrawymi kolora
mi od tła tapczana. 

- Krawat męs1ki w panieńskim pokoju mojej cór
ki? - zdumiał się cjciec. 

Pod wpływem różnych myśli, jaikie błyskawicznie mu 
napływały do mózgu czuł, że krew spływa mu z twarzy. 

- Czyżby Zosia, .aż tak daleko posunęła si~? - za
pytywał siebie, trąc aż do bólu poryte zmarszczkami cz<1-
ło. - To ni1emoż'liwe! O tym nawet pomyśleć ni.e spo
sób„. 

Zdenerwowany spojrzał na kopertę . Stwierdził, że rę

ka, która wypisała na niej imię i n.azwis·ko jego córki mu
siała s.i 1ę bardzo śpieszyć, o czyim świadczyły dość nie
czyteil•ne litery. Doktór wyją-I list z koperty i począ·ł pół
głosem czytać. W miarę czytania denerwował się c-oraz 
bardzi·ej. 

- Twój n1egod,ny takich wyznań, - Zygmunt, -
powtórzył doktór z 'imnią, chowając list do ko:p'erty - a 
więc miałem rację. Zygmunt ~ taikie imię nosi Ciszoń. 

Wkradł się podstępem do serca naiwnej dziewczyny, aby 
ją uwieść. Znam ja tych bonviveurów„. Uci-ekaj ą„. Upr
karzają się przed sw_ą wybranką, aby tym łatwiej doj3ć 

do celu. 

Wydawca: Jan Stypułkowski 
Odbit~ w. drukami, uJ. twirki 2 w Łodzi 




